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Zbrojenia powietrzne Ang ii
Londyn, 11. 1- PAT. „Daily Telegraph" pi- 

ne;  Od czasu kiedy rząd w ub. miesiącu zapo­
wiedział rozbudowę lotnictwa wojikowego, zor- 
{ ■ r m  ano 10 czy 11 eekidi- Obecnie po ukoń­
czeniu przygotowań rozbudowa będzie przy­
spieszona i  wyrazi się tworzeniem jednej nowej 
eskadry powietrznej tygodniowo-

Niesłychane zarządzenia władz
politechniki lwowskiej

8 studentów zawieszono w prawach akademickich
(Telefonem od naszego korespondenta

Lwów. 11. 1. (O) Wielkie wrażenie i przy­
gnębienie w kołach żydowskich studentów 
wywołała wiadomość, że 8 studentów Żydów 
Pohtechnnu Lwowskiej zostało zawieszonych 
w prawach akademickich. Studenci ci tm c> 
pri cdewszystniaru rok.

Zahaczyć należy, że jest to najostrzejszy 
srudek tj mczasowego postępowania dyscyp- 
lifiamego. jakiego użyto w stosunku do tych 
studentów.

Wszyscy zawieszeni w prawach akademio* 
kich studenci rekrutują się z członków prezy 
djum obydwu żydowskich towarzystw na Po 
litechnice Lwowskiej.

Represje te stosowane są za podpisanie 
przez tych studentów rezolucji jeszcze z 30 
listopada ub. r., potępiającej antyżydowskie 
zajścia na Politechnice. Wprawdzie nie udo­
wodniono żadnej łączności miedzy żj-dowskie 
mi t ow?n zystwanu politechnicznemi a  zebra­

niem studentów Politechniki w obecności 370 
studentów-Żydów, którzy podpisali znaną re­
zolucję i list ocwarty do profesorów politecn- 
niki, jednak wezwano tylko tych 8 studentów 
jako pi-zedwtawicieli obydwu żydowskich to ­
warzystw i zapytano ich, c*y oni podpisali 
rezolucję — gdy studenci ci powiedzieli, że 
podpisali rezolucję tal: samo jak i inni Żydzi, 
zastosowano wobec nich represje.

Równocześnie pod pretekstem uchybień 
formalnych zawieszano wczoraj zarząd;, oby 
dwu towarzystw żydowskich w urzędowaniu. 
Zarzucano mianowicie zarządom, że dwaj 
członkowie ich nie mieli zapisanego semestru

W zwiążku z tern zarządy zawieszanych w 
urzędowaniu towarzystw otrzymały szereg 
protestów z różnych żydowskich organiza- 
cyj akademickich z całego kraju, którs wy­
rażają solidarność ze stanowiskiem żydows­
kich studentów na Politechnice lwoskiej.
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Dr- Ezriel Carlebach Między Berlinem  

a Rzymeui 
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Straszna wichura w Anglji
LondyŁj 11. 1- PAT, Cała AOglja, zw hm cta  

jej część Środkowa i południ- w a, nawiedzona 
została w d?gu ostatnich 3ó godzin przez sira- 
szliwą wichurę, która wyrządziła znaczne szko­
dy. Wiatr s*alał z  szybkością 80 mil na godzinę- 
Długotrwałe deszcze spowodowały w wielu miej- 
o co w ościach wylewy, które wskutek szalejącej 
wichury atałj się tem groźniejsze. Liczne mo­
sty i domy zostały zniszczone. W iek statków 
na morzu znalazło się w niebezpieczeństwie- 
Dotąd wiadomo, iż 20 osób poitraaalo życic.

Francja nie nędzie wiecej 
pośredniczyła

Paryż. 11. 1. PAT. Omawiając rozmowy 
Lavala z ambasadorem de Chambinn, „Le
Journal” uważa, iż obecnie nie może być mo­
wy o ponownej inicjatywie pojednawczej ze 
strony Francji w konflikcie abisyńskim. — 
Sprawa znajduje się teraz w rękach komite­
tu trzynastu. Podobny pogląd wypowiada ,Le 
Petit Journal”.

„Le Matni” nie przvpvszęza. by komitet 
• psiemnastu domagał się embargo na naftę.

,,L’Oeuvre” pisze: wielkie mocarstwa ro­
zumieją iż zbyt wyraźne zwycięstwo „czar­
nych” i całkowite wyczerpanie Włoch mog­
łoby wyrządzać wielką sźkodę równowadze 
e u r o p e js k ie j  i zakłócić spokój narodów, po­
siadających kolorje.

Koszule narciarski!
krajowe i zagraniczne w dużym wyborze

NASZA NAWA POWSESt
W najbliższych dniach rozpoczniemy drul; powieści sławnej powieści,opiaurki 

żydowsko - niemieckiej Adrienne Thomas p. t. „KATARZYNO! ŚWIAT S ię  
PALI!”

Adrienne Thomas, Żydówka alzacka, zdubyła sobie olbrzymią popularność 
i wysunęła się na czoło beletrystyki niemieckiej pierwszą swą powieścią, zatytu­
łowaną „Katnn \vivd Soldat”, w której w sposób wzruszając} opowiedziała tra­
giczne dzieje młodego dziewczęcia niemie kiego, Dedącego ofiarą kataklizmu 
wielkiej wojny światowej. Dzieło to przetłumaczone zostało na wszystkie język: 
świata i wszędzie zdobyło sobie miłość czytelników. Później ogłosił* świetna au­
torka powieść lżejszego kalibru p. t. „Dreiviertel Neugier”, którą omówiliśmy 
swego czasu na łamacl „Nowego Dziennika”.

Trzecia je j powieść „Katrin Die Welt brennt!”, którą w autoryzowanem 
tłumaczeniu polskiem zaczniany wnet drukować na lamach „Nowego Dzienni­
ka”, jest prawdżtwem arcydziełem nietyiko narracji, lecz posiada też wybitne 
w ałorr ariystyczne.9l!reścią jej jest miłość młodego dziewczęcia berlińskiego do 
mocno starszego przyjaciela jej ojca. Powieść ta* która jest arcyciekawym doku­
mentem, odzwierciedlającym nam psychikę powojennego pokolenia europejskie 
go, napisana w sposób przejrzysty, jaSny i potoczysty, wywoła napewno najżyw 
sze zainteresowanie naszych CzjTelników, którzy z największem napięciem śle­
dzić będa penjietje  niesłychanie zajmującej akcji.
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Między Rzymem a Berlinem
i.

W połowie drogi między Rzymom a Berlinem 
słoi aeroplan- Stoi bez przerwy w dzień i w 
nocy, gotowy do natychmiastowego odlotu- Zinic 
niają »ię piloci, odbywając stały dyżur.

NimleJcko Aspern stoi len 6amolot, tuż przy 
wiedeńskim aerodromie. A należy do vou Pa- 
pena, ambasadora Trzeciej Rzeszy w austrjac- 
kicj stolicy. Jest to jedyny niemiecki ambasa­
dor, który, wedle zdania Hitlera, posiadać mu­
si techniczną możliwość, by w przeciągu kilku 
minut, okryły ciemnościami nocy, mógł opuścić 
swoją placówkę-

Jest to też jedyny ambasador na świecie, któ­
ry otrzymał aeroplan na koszt rządowy, także 
w tym celu, by przynajmniej raz na miesiąc 
mógł odlecieć Berlina i do Berchłesgadeu, 
do pałacu kanclerza Rzeszy i złożyć m u raport.

Co miesiąc bowiem zdaje von Papen sprawę 
z postępów jego „pokojowego podboju" A ustrji..

Poraź ostatni —  tak donosi „Morning Post*' — 
złożył raport w czasie świąt. Zamknął się z Hi­
tlerem na przeciąg 4 i pół godzin i składał spra­
wozdanie-

II.
Jest naturalnie rzeczą nieznaną, jak  sprawo­

zdanie to wyglądało. Z auatrjackich źródeł jed­
nak wiadomo, co było jogo tematem.

„Manchester Guardian4* podaje, że von Pa- 
peń raportował o losie ostatnich propozycyj po­
kojowych, jakie zrobił austrjackiemu m inistro­
wi spraw zagranicznych, baronowi von Berger
  Waldencgg- Pokój ten  między Austrją a
Niemcami, posiada już własną momenklałuTę 
dyplomatyczną: „5 punktów von Papena**-

Von Papen wręczył austriackiemu ministrowi 
spraw zagranicznych memorandum. Ale spośród 
tycli 5-ciu punktów, w piśmie wyliczone były 
tylko cztery. Piąty punkt podany został — ust­
nie, podczas wręczania memorjału.

A te cztery punkty, te cztery warunki, pod 
któremi skłonny był H itler zawrzeć pokój z  
Austrją, brzmią:

1) Obustronny rozejrn prasowy- Zaprzestanie 
publicznej hecy jednego kra ju  przeciw dru­
giemu.

2) Amnestja dla wszystkich hitlerowców au- 
strjackich, a wśród nich też dla tych, którzy po 
zamordowaniu Dolfussa zbiegli do Niemiec.

3) Dookoptowauie do rządu przynajmniej jed­
nego pólnazistycznego (w memorandum odnoś­
ne wyrażenie brzmi „o narodowo niemieckiej 
orjentacji*") polityka.

4) Poprawa stosunków handlowych, zniesie­
nie utrudnień turystycznych, w myśl których 
uniemożliwione jest Niemcom zwiedzanie Au- 
*lrji-

Takie jest brzmienie czterech punktów. A 
punkt piaty — niepisany-''

Ten piąty warunek jest następujący: Zbliżyć 
„duchowo" oba reżimy, przez — wzmocuieuie 
i popieranie antysemityzmu w Austrji.

Co na tę propozycję odpowiedział austrjae- 
ki minister?

Znowu wedle doniesień „Manchester Guar- 
dian“ — bardzo mądrze.

Wziął dokument do ręki, czyta! i czytał, a 
pod koniec zauważył:

—  Czy to jest obowiązująca propozycja?
— Tak*
  Ale tu niema przecież żadnego podpisu?

Dokument ten nic jest nawet zaopatrzony w 
inicjały pańskiego nazwiska, czyteż nazwiska 
niemieckiego ministra spraw zagranicznych! Je­
śli pan naprawdę chce, by do tej propozycji 
odnosić się poważnie, zechce pan łaskawie prze­
dłożyć nam obowiązującą, podpisaną ofertę-..

Z tą to odpowiedzią — dokładniej: z  tern po­
leceniem, odleciał p. von Fapetn na święta do 
Hitlera, by podpisać ofertę, względnie odrazu 
pogrzebać tc propozycje pokojowe, wedle zna­
nego wzoru angielsko - francuskiego.

Potem powrócił von Papen cło Wiednia i od­
tąd austrjackicgo ministra spraw zagranicznych 
nie odwiedzał.

Propozycja pokojowa nie została powtórzo­
na, nie została jednak też oficjalnie pogrzeba­
na. Niewiadomo zatem, co zadecydował Hitler, 
w trwającej cztery i pól godziny rozmowie z 
Papenem.

III-
Dlatego jednak w samych Niemczech miały 

miejsce, wkrótce po tej rozmowie, niektóre 
dziwne wypadki.

Dotychczasowy dowódca austrjackich hitle­
rowców w Niemczech, szef nazistycznych u- 
chodźców auetrjackieh, definitywnie został u-

sunięty. Był nim kilkakrotnie skompromitowa­
ny p. Habicht- 

Na jego stanowisko powołany został i poraź 
pierwszy też w tym charakterze aktywnie .wy­
stąpił, zastępca samego Hitlera, człowiek zaj­
mujący drugie po Hitlerze stanowisko w Niem­
czech —  Rudolf Heas.

Zrobił on dwie rzeczy:
Wybraf aię du M on ach j urn, tam gdzie aazi- 

styczni legjoniści anstrjaccy, w dużych bara 
kach, czekają z niecierpliwością chwili zbawie­
nia i zdobycia Austrji przez hitlerowców —  i 
powiedział im:

—  Wam wydaje się sytuacja bardzo pomyślna. 
Mussolini zajęty w Afryce, wycofał swe wojska 
z Brenneru i dziś już przeciwko nam nie wy­

ruszy, jak Ło 6wego czasu chciał uczynić po 
morderstwie, dokouanetu na Dolfussie. Wszyst­
ko to jest prawdą- Mimoto jednak interwencja 
hitlerowska w Austrji w lej chwili nie wchodzi 
w rachubę. H itler uważnie śledzi rozwój wy­
padków w ciemiężonej Austrji, ale Wtrącać się 
teraz nie będzie.

Ta wiadomość wywarła przygnębiająca wra­
żenie, nie do opisania. Jeden z dowódców au- 
strjackich Iegjonistów w kilka godzin po prze­
mówieniu He&sa, popełnił samobójstwo- 

A potem nastąpił drugi krok Hessa:
W Nowy Rok próbował przez radjo osłabić to 

wrażenie i tę panikę, jaką on sam wśród austr­
iackich hitlerowców wywołał. Próbował zapew­
nić, że H itler ani przez chwilę nie zapomina 
o nieszczęsnej Austrji i żc on ją —  oswobodzi.

Ale ton tych 6łów pocieszenia, zdradzał tę 
samą intencję, co przemówienie, wygłoszone do 
Iegjonistów:

— Narazić nic należy myśleć a puczu w 
Austrii-

IV,
Nie gnaczy to wcale, że H itler naprawdę za­

wrze pokój z Austrją- Nie znaczy tov że rząd! 
austrjacki podda się dobrowolnie hitlerowcom , 
i wyrzeknie się pomocy Mussolinicgo.

Znaczy to raczej, żc H itler Jiczy na porozu­
mienie z Mussolinim w sprawie Austrji- Sądzi, 
że Mussolini będzie coraz bardziej izolowany 
i że zapłaci kiedyś nawet wysoką cenę za przy­
jaźń niemiecką, a więc Austrję.

Myśl taka jest naturalnie absnrdalna. Niem* 
mowy o żadnej stabilizacji politycznej, jeśli pań­
stwa Mussolinicgo i H itlera będą posiadały bez- 
pośrednie granice. Dla Musoliniego jest Austrja 
o wiele potrzebniejsza, niz dla Hitlera.

A przecież prawdą jest, że pucz hitlerowski 
w Austrji musiałby wywołać natychmiast zbroj­
ny konflikt między Niemcami i  Włochami. Dziś 
—  nie musi to nastąpić, dziś może Mussotliini 
zgodzić się na pewne ustępstwa, byleby tylko 
uniknąć wojny. 1 jeżeli istnieje dogodna pora 
dla rokowań między Berlinem a Rzymem co do 
losu Austrji —r to jest to obecna pora.

A zdaje się, że rząd au3trjadki odczuwa to 
należycie- Obawia się, że obydwaj wrogowie, 
na których wzajemnej nienawiści wybudowała 
całą egzystencję mogą się porozumieć i usunąć 
rząd austrjactii na nok jako uciążliwego, zby­
tecznego służącego.

Ochrona samego Mussolinicgo nie jest już 
więcej tak silną gwarancją dalszego panowania 
„Heimwchry*4 jak to było przed rokiem- A z 
drugiej 6trony przekonano się- po zamachu na 
Dollfussa, ie  inne państwa nie ujmą aię za tym 
rządem austrjackim z bronią w ręku, jeśli tego 
Włochy nie uczynią pierwsze, W ten sposób 
rząd austrjacki jest obecnie opuszczony, bez­
bronny-

y
Dlatego też rozpoczął te r rząd szukać przyja­

ciół. Rozmaite kroki ostatnim czasie wska­
zują na to dobitnie.

Amnestja dla socjalistów, aresztowanych po 
rewolucji lutowej, przywrócenie wielu socjali­
stycznych kooperatyw i związków zawodowych 
dowodzi tego niezbicie. Rząd kokietuje wewnę­

trznego przeciwuika, któryby może w walce 
przeciwko Hitlerowi połączył się z ileiinwchrą- 

Rozpoczęło takzc nagie płacić dawne długi w 
Auglji. Bardzo uprzejmie i z pięknym gestem. 
Chce się poprostu światu dowieść, żc w rządzie 
austrjackim zasiadają uczciwi ludzie, których 
nałoży brouić w razie, gdyby tego trzeba było.

Nawet w stosunku do antynicmieckiej p ro ­
pagandy w prasie auatrjackicj daje się zauwa­
żyć zwrot. Niewiadomo, czy nie trzeba będzie 
wkrótce wprowadzić Hitlerowca do rządu, by­
leby tylko utrzymać przy władzy rząd Heirn- 
wehry-

Bo też rząd ten nie posiada siły. Zuajduje 
się on przy władzy z motywów geograficznych- 
Albowiem Wiedeń znajduje się w połowie dro­
gi między Berlinem a Rzymem. Silnym jest 6ię 
tylko tak długo, jak długo Rzym i Berlin ciąg­
ną sznurek na swoją stronę-

Kiedy zaś przestaną ten sznurek ciągnąć, to 
nie będzie już potrzebny środkowy punkt opar­
cia na połowie drogi.

tęCE GODfIE POCAŁUNKÓW
to ręce spracowane a jednak białe i aksamitnie gładkie 
Pldę^fń/je, zapobiega niszczeniu, pierzchnięciu i czerwoność

ruk
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JESZCZE O  READINGU
Garść ciekawych, a mato znanych szczegółów z życia

zmarłego męża stanu
W szerokich masach Żydostwa nazwisko Lor

da Readinga nie cieszyło się popularnością tej 
miary, co nazwiska innych słynnych Żydów o- 
statmej epoki, Jak Mojżesza Montetiore, Baro­
na łiirscha, itp- Z tyimi Zydostwo utrzymywało 
poniekąd „osobisty" kontakt, ponieważ łożyli 
oni olbrzymie sumy na cele filantropijne, a 
świat żydowski poiprostu „namacalnie" o nich 
wiedział.

A jednak zmarły niedawno Lord Reading swo­
ją świetną karjerą życiową oddał niewątpliwie 
większe usługi swoim współbraciom żydowskim, 
niż wymienione powyżej osobieio«oi; Nie poje­
chał wprawdzie do Polaki i do Rosji, jaik uczy­
nił to w swoim czasie Lord Swaythling, bogaty 
bankier żydowski, by pokrzepić na duchu ję­
czące wówczas pod caryzmem Żydostwo, nie 
można go też zapewne posądzać o to, że udając 
się na swoje doniosłe stanowisko wicekróla !o 
Indyj zabrał może ze sobą „minjan** z 10 Żydów, 
by móc się czasem pomodlić w swoim pałacu 
rezydencyjnym, tak jak czynił osławiony Sir Mo- 
ses Haim Montefiore, który do końca swego 
101-letniego bogobojnego żywota utrzymywał w 
swoim pałacu w Ramsgate, pod Londynem włas­
ną synagugę i specjalne m injan z 10 rabinów. 
Co nam Lord Reading już za życia 6wego dał i 
zostawił w spuściźnie po śmierci, jest to, czego 
nam dziś najwięcej potrzeba: poparcie moralne. 
W tycb ohydnych czasach, które obecnie prze­
żywamy, gdy kto chce i nie chce rzuca na nas 
nikczemne oszczerstwa i odmawia nam prawieize 
prawa do życia, każdy Żyd z uczuciem niewy- 
slowionej satysfakcji może wskazać na prawzór 
tego wielkiego Żyda i wielkiego Anglika jako 
antytezę stawianych nam zarzutów-

Ojciec jego, Joseph M. Isaaos, prowadził do 
spółki ze swoim bratem  Sir Henry Aaronem 
I., późniejszym, Lord Mayor'em (burm istrzem) 
miasta Londynu, importową hurtownię owoców 
południowych. Więc nie byli to wcale ani „bie­
dni" czy też „mali** kramarze, skoro rozważy 
się, że stryj' Lorda Readinga był uszlachcony 
(knighted- tytuł „sir") i w roku 1889/90 został 
nawet burmistrzem Londynu- Starszy brat lorda 
R,, Godfrey Isaacs, również już zmarły, był tak 
samo jak on prawnikiem- Starsza siostra wy­
szła zamąż za Alberta Keyzera, znanego dzien­
nikarza w Paryżu, a młodsza Estera poślubiła 
zmarłego z początkiem 1934 r. Alfreda Suiro, 
znanego dramaturga żydowsko-angielskiego.

Studjowal na Northwiok College (odpowiada 
naszemu gimnazjum), następnie w szkole Kah- 
na w Brukseli, gdzie nauczył się francuskiego, 
potem wrócił do Londynu na uniwersytet i znów 
do Brukseli, stamtąd udał się do Hanoweru, 
celem opanowania niemieckiego i poznania za­
razem  metod handlowych firm niemieckich. W 
szkołach niekoniecznie uczył się dobrze- Ba, był

poprostu „enfant terrible" swoich nauczycieli, 
z których żaden nie wywróżył m u takiej przy­
szłości. Zdolności okazywał jednak już wtedy 
nieprzeciętnie i posiadał szczególny dar kon­
centracji i fenomenalną pamięć, k tóra mu się 
później w zawodzie prawniczym nader przyda­
ła. Zawsze mawiał, że jego wyjątkowa pamięć 
już była jego darem od urodzenia. Luboioał się 
w poezji i miał wogóle bujną fantazję• To też 
nie mógł długo usiedzieć w kantorze niemiec­
kiej firmy i zwiał, zaciągnąwszy się w służbę 
jakiegoś małego okrętu-włóczęgi, zdążającego 
do Indyj- Wśród jakich warunków podróż tę 
jako chłopak okrętowy odbywał, świadczy na­
stępująca historja: Gdy w roku 1926, przed o- 
puszczeniem stanowiska wicekróla i powrotem 
do Anglji fetowano go na bankiecie, pewien 
lord podczas toastu wspomniał o tej jego pierw­
szej podróży we funkcji chłopca kabinowego 
(cabin boy). Replikując na ten toast, Lord Re­
ading zaznaczył: „Na tym okręcie wcałe nie by­
łem chłopcem kabinowym, gdyż taki cabin boy 
to jeszcze złoto. Jego zadaniem jest obsługa o 
ficerów, utrzymywanie czystości w ich kajutach 
i jadalni oficerskiej- Pozatem chodzi czysto u- 
brany i naogół ma niezłe życie. Ale ja byłem 
niestety chłopcem okrętowym  (ship^s boy) i po­
żal się Boże, co za razy na mnie spadały w tej 
podróży. Musiałem wykonywać najniższe robo­
ty, szurować podłogi itd., ba nawet chlewek 
świński zamiatać- A tej ostatniej funkcji do 
prawdy byliby mogli mi zaoszczędzić, już ze 
względu na m oje pochodzenie (miał naturalnie 
na myśli swoją żydowskość, „sprofanowaną" w 
zetknięciu się ze świnkami).

W 1887 r. był już adwokatem przy londyń­
skim sądzie Middle Tempie (w stosunkowo mło­
dym wieku 27 lat, szczególnie w uwzględnieniu 
jego eskapady azjatyckiej) i pod koniec tegoż 
roku ożenił się z panną Alicją Cohen, córką lon­
dyńskiego kupca (żydowskiego naturalnie, jak 
nazwisko wskazuje), którą aż du jej zgonu w 
1930 r. niezmiernie ubóstwiał- W krótkim  cza­
sie zabłysnął jako czołowy członek palestry lon­
dyńskiej i nazwisko jego zaczęło się pojawiać 
w każdej „cause cćlebre*1- Wygrywał najbardziej 
skomplikowane procesy, spory toczące się o re-

GRUŹLICA PŁUC
jest n eubłagalna i corocznie, 
nie rob ąc rótn cv dla płcii 
wieku i stanu pociąga bardzo 
wiele ofiar.

Przy zwalczaniu chorób płucnych, óronchitu, grypy, 
uporczywego m ę c z ą c e g o  k a sz ln  i t. p. stosują 

pp. Lekarze
„ B a l s a m  T r I h o la n - A g e “ ,  który ułatwiając 

wydzielanie się plwociny usuwa kaszel.

kordowe sumy i można przypuścić, że już w 
owych czasach uciułał sobie zapewne znaczny 
majątek. A pracowitym był ten człowiek, jak 
rzadko kto. Do późnej nocy ślęczał nad swo* 
jemi aktami, a o czwartej nad ranem już znowu 
był na nogach i przygotowywał sobie pensum 
na dzień bieżący- Po krótkiej przejażdżce kon­
nej zjawiał się rano w sądzie, jagdyby spał co- 
uajm niej ośm godzin. Toteż tylko jego żelazny 
oirganizm mógł taki tryb życia wytrzymać i też 
tej okoliczności niemniej należy -przypisywać 
jego olbrzymie powodzenie życiowe. Krążył o 
nim w sądlzie_ dowcip, że „Mr. Isaacs wysypia 
się naraz podczas wakacyj letnich". Jego nie­
pospolita pamięć cyfr i faktów wprawiała wszy­
stkich w zdumienie.

W 1898 r. spotkało go już pierwsze wyróżnie­
nie i zaszczyt niebylejaki- Został Q.G-, t.j. Que- 
en‘s Counsel czyli Radcą Królewskim, wzgl- 
Królowej. (Wtedy żyła jeszoze Victoria). Tytuł 
ten otrzymują zazwyczaj wybitni prawnicy i syn 
lorda Readinga jest również K-C. (King‘s Co- 
unsel). Zaznaczyć należy, że Rufin Isaacs byl 
wtedy przy swoich 38 latach najmłodszym Q.Ć. 
W 1900 r. kandyduje do parlamentu z ramienia 
partji liberałów w N orth Kensimgton, lecz bez­
skutecznie- W 1904 r. ponownie kandyduje, tym 
razem w Reading, i osiąga m andat, który od­
tąd zdobywa kilkakrotnie aż do r  1913, tj- do 
czasu, gdy powołany zostaje do Izby Lordów. 
Nie byl on pierwszym Żydem, który zastępował 
to miasto w Izbie Gmin, gdyż już przed nim 
dzierżył tam mandat członek sławnej rodziny 
Goldsmidów, Sir Francis Goldsmid (1808-1878), 
k tóry również był wybitnym prawnikiem i któ­
remu przypadł zaszczyt nominacji na pierwsze­
go żydowskiego „barrister‘a“ (adwokata) w 
1833 r. i pierwszego żydowskiego Q-C. w 1858 
roku.

Największcm powodzeniem cieszyło się prze­
mówienie Isaacsa w 1907 r. za premjcroslwa 
Campbęll-Bannermana na temat reformy Izby 
Lordów. Ale za to w sądzie, gdzie tymczasem 
od 1901 r. zasiadł już jako sędzia (beneher), olś­
niewał coraz więcej- Jego przenikliwość, jego 
sposób badania świadków i zadawania pytań

List z Zakopanego
o dancingach i górach

Piszę ten lis t  z  Zakopanego, bo nie chcę się  
^rżenie w ierzyć tradycji. Co roku raz stąd  piszę. 

Ale o czem tu dumać na zakopiańskim  bruku? 
Zakopane zim ą bez śniegu to jak piękna dama 

z tow arzystw a, nosząca w  m roźny dizień na u licy  
leln ią sukienkę. W dodatku ubrana do figury...

Trudno, T atry muszą w  zim ie tonąć w  śnieżnej 
bieli, a w  lecie w  soczystej zieleni 

Podczas obecnych szkolnych feryj zim owych, 
trzy dni z początku i dwa dni ku końcow i pokry­
w ał góry nieskażony jaśm in śniegu, poza tem b y ­
ła lu częściow o w spaniała w iosenna pogoda, lub 
plucha, czy li m ów iąc inteligentnie: odw ilż, która 
na niższych regjonach gór z  dyktatorską bezw zglę 
d rością  dokumentnie sp łókała pracow icie przez 
B oga naniesione w arstw y  śniegu.

\V dodatku wiaitry halne często haisały sobie po 
Podhalu.

N ietylko w iatry halne tu hasają —  kobiety w ię 
cej. M ówię „kobiety" — bo one tu mają przew a­
gę. N areszcie mężczyzna znów  w  cenie — coraz 
Lsrdziej zbliża się  ku rów nouprawnieniu... Czemś 
innem, jest mężczyzna w  górach i nad morzem, 
a czemś innem w  domu. Tu mąż coś znaczy (na­
turalnie cudzj!).

^ resztą  czyż można się dziw ić kobietom , że są

w rogam i nudów, że chcą za w szelką  cenę żyć i 
używ ać życia?! A są  niew yczerpane w  szukaniu 
emocyj. Opowiadano mi o kobiecie, która w  ciągu  
łych feryj zdołała odw iedzić bar Jędrusia, Empi­
re, Karpowicza, M orskie Oko, Jaszczurówkę... Jed 
nego dnia zdołała tańczyć od piątej do ósm ej u 
K arpow icza czy w  M orskiem  Oku, a potem w 
Jaszczurów ce do 3-ciej w  nocy.... K ońskie zdro­
cie. N ie, takiej kobiecie uie w ystarczają już zw y­
kle emocje, ona musi doznawać dreszczyków  ero­
tyczno - tanecznych koniecznie w  objęciach... mu­
rzyna. Na szczęście jest w  Zakopanem także mu­
rzyn, który ponoć tak lekcew aży sw oje danserki, 
że kokietow any przez nie n iezaw sze uchyla kape­
lusza....

Ach, trzeba b y ło  patrzyć na sza ł bo-gów i ludzi 
podiczas nocy sy lw strow eji M asy dystyngow anych  
„zim owiuzów" p iły  i  tańczyły w e  w łasnym  pen­

sjonacie do upadłego, a le  niektórym  gościom  za 
m ało było  tej zabawy. M usieli m ieć posm aczek  
pe-rwe-rsj-i: pojechali ob serw ow ać pijanych gości 
do Jaszczurów ki, do M orskiego, do innych pen­
sjonatów....

"Wszędzie strum ienie złota  wpąywaiły do kiesze­
ni w łaścic ie li.

Jestem  daleki od m oralizow ania i od maralnoS 
ci m ałom ieszczańskiej, ale se tn ie  mnie b aw i jed­
no nowoczesne, napraw dę dem okratyczne urządza 
nie obyczajowe, szczyt postępu obecnej epoki.

Są kobiety (znów  kobiety — ależ ja m ów ię tyl­
ko o  pewnej części kobiet!), które nosem kręcą,

gdy muszą być w  tow arzystw ie  osób, nieodpow U  
dającym im pod w zględem  towarzyskim .... Ok rop 
ność! Pan X. jest fryzjerem, to bezczelność na 
ulicy dochodzić do pani mecenasowej! A w  Mor­
skiem  czy u innego Karpowicza (zauw ażyliście, 
jak ja zręcznie law iruję, byście sadzili, że to od­
nosi się w yłączn ie  do Zakopanego?) otóż w ‘loka­
lu dancingowym  kobieta łakomym wzrokiem  śwl 
druje dansera i jakże szczęśliw a  jest, gdy ja za­
prosi do tańca alfons, handlarz żyw ym  towarem, 
fa łszerz w eksli (taki zw ykle jest z rodu For Ry­
tów  i td. Taniec sta l się namiętnością; nałogiem. 
Przed laty w  Zakopanem w  czasie groźnego po­
żaru u p. Ilyców ny, w  w illi „Maryśka" na Chram 
cówkach znajdowało się na pierw szem  piętrze w  
jednym z pokojów dwoje dzieci, których matka w  
kiytycznym  czasie była na damcingu w  Jaszczu­
rów ce (nie pamiętam czy w tedy  fordanserem byl 
murzyn). D zieci nieom al cudem w yratow ano. Zro.z 
p sezon a matka zm ieniła lokal rozryw kow y: na dru 
gi dzień tańczyła już u Karpow icza. Czyż to nie 
paradoks?

Pam iętacie jak P itig r illi w  pow ieści: „18 kara­
tów  dziew ictwa" opisuje dzisiejszy  taniec, dan- 
serów , idjotyczne przy tej okazji d ialogi? W łos­
ki pisarz mocno przesadził, w szystko  p isa ł w  ero  
tycznem podnieceniu, a li> w tem, co m ów i jest 
ziarno prawdy, tak sam o jak w  pięknie napisa­
nym rozdziale „D ie K eh rteile  eines B alies" W 
książce  Peladana: .(Einweniiurig des W eibes?, 
gdzie nieco jaskraw o zdziera maskę ©bltady z
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krzyżowych stały się Doprosta tematom roz­
mów towarzyskich-. Najslynniejszam było jego 
8 godzinne przemówienie w procesie W hilakera 
Wrighta, oskarżone,"o o oszustwo, którego ewo- 
jTmi wywodami tak zmiażdżył, żc oskarżony 
popełnił potem samobójstwo-

W marcu I9i0 r. (a więc jeszcze za życir kró­
la Edwarda 1 II.) dostaje szlachectwo (knight- 
hood) i odtąd znamy go jako Sir Rofusa Iscac- 
«a- Tegoż roku następuje nominacja na Soiiei 
tor-General (rodzaj naczelnego podprokurato- 
ra), któreto stanowisko dzierżył już przed nim 
Sir George Jessel, jako pierwszy Żyd. W kilka 
miesięcy pćznirj opróżnia się fotel Attorncy- 
General (naczelnego prokuratora) i lsaacs awan 
suje na to stanowisko, jako pierwszy Żyd. Za­
znaczam, żc w Anglji Solicitor-General (pensja
4.000 funtów) i Altorney-General (4-500 funtów 
rocznie) są ministrami, lecz należą oni do lej 
grupy miD'Lirów którzy nie wchodzą w skład 
gabinetu. Takich niegahinctowych ministrów 
jeat więcej i zup. obecni dwaj żydowscy mini 
strowie: Hore-Belisha (minister transportu i ko 
mun-kacji) oraz Sir Philipp Sassoon (podse­
kretarz lotnictwa) również należą do tej grupy- 
W  1912 r- Sir Rufus lsaacs w swojej funkcji ja ­
ko Attorney-Generał zostaje powołamy do ga­
binetu. Był to wypadek dotychczas nienotowa- 
ny w dziejach Wielkiej Brytanji i prawnicy kon 
sfytucyjui oponowali i jeszcze po dzień dzisiej­
szy zwalczają ten krok, aczkolwiek od tego 
czasu ten precedens już kilka razy się powtó­
rzył u rożnych następców Isaacsa na tein sta­
nowisku. Niezmiernie charakterystycznym po­
zostanie jednak fakt, że oficjalnie ogłoszono 
wtedy, że przez wciągnięcie prokuratora naczel­
nego do gabinetu me zamierza się stwarzać p re­
cedensu na przy złość, lecz nominacja ta nastę­
puje wyjątkowo ze względu na osobistość p- 
haacsa (co za pochlebny gest w stronę później­
szego lorda Readinga). W 1913 r. awansuje na 
Lord Chief Justice, czyli na Najwyższego Sę­
dziego, stanowisko dotychczas przez Żyda nie- 
zajmowane. Żeby zrozumieć, co oznacza to sta­
nowisko w Anglji, trzeba wiedzieć, czam jest 
wogóle stanowisko sędziego (juJige) w tym kia- 
ju. Jest ich wszystkiego czterdziestu kilku w 
całjm  kraju i pobierają oni pensję 5000 funtów 
rocznie, tj. tyle, co główni mńiistrowie gabine­
towi. A cóż dopiero Sędzia Najwyższy. Lord 
Chief Justice, którego pensja wynosi 8000 fun- 
i ó w ! Toteż niejedna m atka żydowska w Londy­
nie marzyła wtedy o podobnej k a r jerze dla swo­
ich synów i kcujunktura na prawników wów­
czas silnie wzrosła. W styczniu 1914 r- Sir Rufus 
lsaacs zosta'e baronem i składa ślubowanie w 
Izbic Lordów. Wybucha wojna- Anglja znajduje 
się w opresji finansowej. Lord Reading staje na 
czele komitetu pożyczkowego francusko - an­
gielskiego, wyjeżdża do Ameryki i uzyskuje tam 
potrzebne środlki do pi owadzenia wojny- K tok 
ten uratował Anglję od zagłady. W nagrodę za 
to król obdarza lorda Reading w 1915 r. jed-

dzisiejszego tańca, który autor za bacdizo obna­
ża i zbyt bezw zględnie staw ia  pod pręgierz.

D zisiejsze tańce cechuje: pustota i doraźna 
przyjem ność, dawniejsze tańce mają sw ój w dzięk  
i poezję.

Takie tu refleksje snuję się w Zakopanem po 
g ło w ie  człow ieka, który ód pustego życia  kaw iar  
nianego chętnie ucieka, w  £óry . Przyznaję że je 
w olę naw et od asystow ania  —  w  oparach restau 
racyjnycli w yziew ów  — w  w yborze Miss Zakopa 
ne, a naw et od przem iłej Lody Ilalamki, czy Tac- 
jany W ysockiej, choć nie przeczę, że bardzo przy 
jemnie na to w szystk o  patrzyć.

Ale przenigdy tak przyjem nie, jak łn,zić po T ai 
rjch. Jakże mi lo im ponowało, gdy spotkałem  się  
z moim starym  znajomym p. hzyjkowsknn (pro­
fesorem  uniw ersytetu praskiego — znanym pro­
pagatorem polsko - czeskich stosunków  okojo'- 
w ych) bezpośrednio po jego  pow rocie z Hali 'Gą­
sienicowej w czasie okropnej odw ilży. T o znaczy 
r; prawdę kochać gory. P iszę specjalnie o  prof. 
Szyjkow skim , bo w tedy spotkałem  w szystk iego  
lio jc  takich entuzjastów  (troje — dużo jest bo- 
w iem także kobiet, które stokroć w ięcej miłują 
przyrodę niż lokale rozryw kow e w  górach, nąl 
morzami i jezioram i!). ,

Na ulicy m okro i ślisko, czekam na rozkoszne 
dla turystów, a złotodajne dia kupców  cudowne 
H ale kuleczki z w ysok ich  chmur.

Sam wracam dziś dó domu, do Lodzi a proszę 
Brga o śnieg dla innydb....

Podziw iacie moją szlachetność...
Zakopane, w  styczniu.

1 Dr. \V. FaHek.

nym z  najwyższych orderów: G.C.B. (Knight 
Grand Cross of the Bath). W 1916 r- Lord Re­
ading awansuje z barona na 'Tscounta (wice­
hrabiego) i j uz w 1917 r. zostaje FarTcm czyli 
hrabią-

Te trzy ostatnie, rychło po sobie następujące 
awanse po szczeblach peerage‘u angielskiego ma 
j'ą swoją wymowę i najlepiej dokumentują, jakie 
olbrzymie usłu gi musiał Lord Reading oddać 
swojej ojczyźnie- Wszak całe generacje lordow 
pozostają zazwyczaj przy oddziedziezonych ty­
tułach swoich orzodków i dopiero w jakiem! 
tam *-tem pokoleniu, gdy taki lord czerni się 
wyróżui, awansuje najwyżej o jedeu szczebel. A 
więc mamy pruw(Liwego żydowskiego hrabiego 
angielsHiego.

C hjiałbjm  jeszcze dodać, że język angielski 
ma wprawdzie także inne określenie na hrabie­
go: count (z francuskiego comtc), ale tern mia­
nem określa tylko zagranicznych hrabiów, pod­
czas gdy tytuł „earl" przysługuje tylko arysto­
kracji angielskiej, która uważa siebie z? najnar- 
dziej ekskluzywną- (Charakterystyczne przytem, 
że żona angielskiego „earla44 nie nosi tytułu „e- 
arless " jakby należało oczekiwać, lecz tylko 
,,counte3s'\) Warto też przypomnieć, że Didra- 
eli również bjd earTem ( na markiza już dalej 
nie awansował!), ale wkoncu nie należy zapo­
minać, że on został w 13 roku życia wy chrzczo­
ny i tytko tej okoliczności zawdzięczał swoją 
niebywałą kaijerę aż dc premje.rostwa W. Bry- 
tanji. Anglicy sami przyznają, że jako Żyd Dis- 
raeli nigdy w życiu nie byłby osiągnął tego, czem 
był.

W roku 1921 następuje jego nominacja na 
wicekróla lndyj. Wiadomość ta w saruej Anglji 
wywarła olbrzymie wrażenie- Żydowski król,

< P O L O W A
Żyd to koronie itd. Tego jeszcze nie było. Anty­
semici angielscy podnieśli krzyk- Ale rzeczowy
i poważny „Times**, którego nie można bynaj­
mniej podejrzewać o filosemityzm (dziennik 
ten. nigdy n.e był w rękach żydowskich), w 
swoim artykule wstępnym z 7 stycznia 1921 za­
m knął im usta- Pisał „Times4* m. i.: „Musimy 
odr&zu odrzucić opinję tych, którzy sądzą; iż 
religja której Lord Reading jest wyznawcą, mia­
łaby być przeszkodą to tej nominucji- Jesteśmy 
nawet przekonani, że ludy indyjskie również 
nie pogodzą się z myśią, że wyznanie lorda Re- 
ndinga miałoby stanowić przeszkodę w jego m i­
sji. Tych krzykaczy, którzy wzniecają spór do­
okoła osoby Lorua Readinga, zapewniamy, że 
to ich wrogie nastawienie będzie właśnie najlep­
szym paszportem dla Lorda R. w oczach Hin­
dusów, ponieważ te wszelkie krytyki, tchnące 
nie toleianoją rasową i religijną są najpewuiej- 
szą drogą do otoczenia go ich sympatją*4. Wspo­
mniał też „Times"4, że już inni wielcy Żydzi 
rządzili Indjami, mając naturalnie na myśli 
głównie Edwina Montagu (Samuela), syna 
wspomnianego-na wstępie Lorda Swaythlinga i 
kuzyna Sir Herberta Samuela, który był mini­
strem gabinetowym dla spraw lndyj. Jest to za­
sadniczo nawet wyższy szczebel hierarchji u- 
rządniezej, gdyż właściwie wicekról lndyj, czy­
li generalny gubernator podlega ministrowi dla 
9praw lndyj. Szczekała też wtedy prasa anty­
semicka innych krajów europejskich, która ule 
mogła się z tym faktem po.goazić-

Głównym rzecznikiem i promotorem Reauiu- 
ga na to stanowisko był lord Curzon, san orziś 
wicekról lndyj. On twierdził, że nikc lepiej nie 
wypełni tej ciężkiej w aanej chwili n rsj., jak 
Reading, Gdy Reading wahał się nrzyjąć ten 
zaszczyt ze względu ua delikatny stan zdrowia 
żony, Curzon odpowiedział mu, że dla wicekró­
la lndyj całe Indje stoją otworem i stosownie 
do pory roku będzie mógł naturalnie pizerzu- 
cać swoją rezydencję do okolic klimatycznie 
najdogodniejszych- 

Niech mi wolno będzie p_zy tej sposobność' 
też kilka słów o Curzonie dorzuci':. Lord Cu­
rzon ożeniony byl z córką żydowskiego miljo 
nera amerykańskiego Leitera. Jedna z  jego có­
rek iwszla za maż za Sir Oswalda Mosleya, któ-

Najjrieiiszi nasz śpiewak, 
król tenorów na ekranie I

Już dłuższy czas knrsowały pogłoski, iż ocze­
kiwany odoawna film „Najpiękniejszy <tzień 
mego życia*4 stanowi szozyt artystycznej kaije- 
ry genjainego śpiewaka, słynnego „króla ieno- 
:ów*4, Józefa Schmidta. Po oglądnięciu '.ego fil­
mu, wyświetlanego obecnie w kinie „Sztuka1 
musimy stwierdzić, iż pogłoski tc nie były ara' 
w części przesadzone. Największy nasz śpiewak, 
chluba Europy, Schmidt daje w filmie „Najpięk­
niejszy dzień mego życia"" koncert zachwyca 
jący i arcyświetny. Koncert, po którym wycho­
dzimy z kina „Sztuka44 rozpromienieni i uśmic-. 
chnięci, oszołomieni i zachwyceni niepospoli­
tym Kunsztem artystycznym wspaniałego nasze; 
go śpiewaka i aktora.

ryto później stal się zaciekł/m  antysemitą i 
przyjacielem Hitlera. Żona jego, Lany Cyuthia, 
przed kilkoma laty zmarła w młodym wieku i 
odpowiadają s o lre, że ta cała agitacja faszy­
stowska i antysemicka uprawiana jest za pie­
niądze, pochodzące od jej dziadka Leitera Naj­
pikantniejszym j edinaik szczegółem przytem jeot, 
że Mosley ma nawet małego Sjuka. w którego 
żyłach płynie naturalnie krew żydowska.

Nastąpił więc odjazd Lorda i Lady Reading 
do lndyj i instalacja odbyła się przy zwykłym 
oeremonjdle i blasku wschodnim. Całostronico­
we portrety kolorowe w angielskich ilustra­
cjach, przedstawiające parę wicekróletriską w 
pełnej gali, napełniały serce żydowskie dumą. 
Zaznaczyć naieży, że bu d  Reading był niezwy­
kle przystojnym mężczyzną, przypominającym 
w rysach regenta Węgier, admirała H orty‘cgo. 
Przytem u ie zatracał się też ry% semicki, który 
można było łatwo odgadnąć szczególnie we wy­
razie twarzy Lady Reading,

Rządy Readinga w Indjach były niezmiernie 
trudne- Myślano wtedy, że lada dzień wybuch- 
nie rewolucja i że lm perjum  Brytyjskie runie. 
Rozpoczął się bierny opór wodzą Gaudhiego i 
Anglicy nie mogli sobie poprostu rady dać. Lord 
Reading dokonał tam jednak olbrzymich zmian- 
Uspokoił ruzifanalyzow&ne tłumy, kilka razy 
konfe owal z J an d a  jn ,  którego nie chciał a- 
rcoztować, wychodząc z założenia, ze nie po­
winien tegp zrobić w chwili, gdy Gandhi jest u 
szczytu swojej siły. Dopiero na naltgańie swego 
otoizanta, które już zaczęło sarkać, że (jako  
ż y d )  ma słabą rękę, zdecydował się do tego 
k-oku. A nie miał on woale słabej ręki, gdyz 
tam, gdzie trzeba było, objawiał nawet bardzo 
mocną rękę- Przypominam przy tej sposobno- 
"oi że w 1916 r- po słatyetnym puczu irlandz 
kim podczas Świąt Wielkanocnych, przewodni­
czy* trybunałowi, Ltory skazał Sir Rogera Ga- 
sementa na śmierć.

Przedewszystkiem jednaK uporządkował fi­
nanse kraju, w czem mu się poszczęściło głów­
nie dzięki obfitym zbiorom w ostatnich 3 la­
tach jego rządów. To, ozego dokonał Reading 
w Indjach, któremi zresztą me przestał zajmo­
wać się i po powrocie do Anglji (jego udział 
w Indyjskiej Round Table Conference w 1930 
w Londynie), trudno jeszcze obecnie z tak blis­
kiej perspektywy osądzić. To będzie zadaniem 
historyków. Jedno można jednak juz śmiało te­
raz powiedzieć: Kto wie, jak byłoby Imperjum 
Brytyjskie obecnie wyglądało, gdyby nie Lord 
Reading.

Po upływie swoich 5-letnicli rządów wrócił 
w 1926 r. do Anglji, tyitany entuzjastycznie 
przez nieprzejrzane masy i 4 dni później otrzy­
mał godność markiza, je s t to czwarty szczebel 
peeragau, po którym  pozosta je  jedynie godność 
duke‘a (księcia).

W sierpniu 1931 r. po upadku rząaU labou- 
rzystów wszedł do pierwszego gaLinetu naro­
dowego jako minister spraw zagranicznych, 
pierwszy Żyd na tern stanowisku. Lecz w mie­
siąc później nastąpiło załamanie waluty an­
gielskiej i rozwiązanie rządu stało się nieuni­
knione- Toteż po przeproYvadzeniu wyborów w 
jesieni utworzono drugi rząd narodowy w listo­
padzie, do którego o r  jednak juz nie należał, 
gdyż tekę ministra spraty zagrań, otrzymał Sir 
John Simon. Pomyśleć, że gdyby był wtedy po­
raź wióry został ministrem spraw zagranicz 
nych, byłby pozostał nim aż do czerwca 1935 r. 
i stanął! oko w oko z Trzecią Rzeszą. Wszak h i­
tlerowcy nie omieszkali rzucać ..Dotwarzy44 na
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iego następcę, że jest Żydem i  Simon nawet 
uznał iza stosowne, publicznie tę „insynuację*'
zbić.

Po przewrocie hitlerowskim Lord Reading 
często występowa! w interesie prześladowanych 
^ a c i  w Niemczech i raz nawet z law Izby Lor­
dów napiętnował metody niemieckie. W 1929 r. 
^w iązało się towarzystwo angio - niemieckie 
^  Londynie i Berlinie, pierwsze pod preze- 
•urą Readimga, drugie pod przewodnictwem 
hr. Cuno. W 1933 r. Lord Reading zlożyl swoją 
godność, jako protest przeciw prześladowaniom 
uiemieckim i temsamem towarzystwo to w Lon­
dynie upadło-

Pod sam koniec życia otrzymał Lord Reading 
godność Lord W arden of Cinque Ports (Pan 
Pięciu portów), która go niezmiernie cieszyła. 
Jest to zaszczyt niobylejaki, również poraź 
pierwszy Żydowi udzielony.

Lord Reading miał szereg honorowych dokto­
ratów, a to z  O^ford i Cambridge, następnie 
ze słynnych uniwereytetow amerykańskich P rin ­
ceton, H arvard i Yale, oraz Toronto (w K a­
nadzie). Pozatem był honorowym obywatelem 
to. Londynu i wielu inuych miast.

Po śmierci żony w marcu 1930 ożenił się po­
nownie w sierpniu 1931 r- z panną Stellą Char* 
naud (zdaje się nie-Żydówką), która należała do 
jego sztabu urzędniczego w Indjach i od tego 
czasu współpracowała z nim w wszystkich jego 
politycznych i prywatnych interesach. Do niej 
to naturalnie, jako Lady Reading, król skiero­
wał swoją depeszę kondolencyjną.

Lord Reading pozostawił jedynego syna Ge- 
ralda Rufusa, noszącego jako syn markiza kur­
tuazyjny tytuł ' iscount of Erleigh (właściwie 
mógł nawet nosić tytuł ,,earl“ !), k tóry  obecnie 
ze śmiercią ojca stał się drugim markizem Re­
ading i jako taki niebawem zostanie wprowa­
dzony do Izby Lordów, składając naturalnie 
przysięgą żydowską. Zaznaczam wyraźnie, że 
markizat Reading wcale nie wygasł ze śmiercią 
pierwszego markiza, jak brzmiały pierwsze myl- 
oe informacje- Kurtuazyjny tytuł Vi«*»ui0t lub 
może nawet Earl of Erleigh nosić teraz będzie 
syn (jedyny) drugiego markiza Reading, który 
ma pozatem dwie siostry, noszące tytuł Lady 
Isaacs-

Pogrzeb Lorda Readinga odbył eię przy asyś­
cie r a b i n ó w  Golders Green Crematorium, po- 
czern urnę z popiołami pochowano na żydows­
kim cmentarzu.

Jako ogólną charakterystykę chciałbym jesz­
cze podkreślić, że zmarły nietyiko jako Żyd 
pobił wszelkie rekordy w udostępnieniu nam 
tak wysokich godności i stanowisk, lecz w do­
tychczasowych dziejach Wielkiej Brytanji ni® 
znalazła się jeszcze żadna nieżydowska jednost­
ka, któraby w jednej osobie skupiała tyle wy­
sokich urzędów i to w różnorodnych dziedzi­
nach, bo w sądownictwie, dyplomacji, admini­
stracji, skarbowości i polityce i któraby od zwy­
kłego „commonera44 wydostała eię aż do m arki­
zo® twa.

Toteż nekrologi wszystkich dzienników lon­
dyńskich były pełne chwały i uznania- „Times4' 
odrazu w pierwszem wstępnem zdaniu, wysu­
nęły, że zmarły był pierwszym Żydem na wy­
sokim urzędzie Sędziego Najwyższego, Wicekró­
la Indyj i Ministra Spraw Zagranicznych- Ofi­
cjalny broadcasting z Daventry, którego k ró t­
kofalowe audycje poranne przeznaczone są dla 
Nowej Zelandji, p iry  omawianiu wydarzeń z 
ostatniego tygodnia w niedzielę zakończył ne­
krolog o zmarłym następującemi słowy: „En- 
gland will always keep in memory this great 
Jew and great Englishman“. (Anglja na zaw­
sze zachowa w pamięci tego wielkiego Żyda 
i wielkiego Anglika (sic! najpierw Żyda a po­
tem Anglika!). Audycję tę — podkreślam — 
sam słyszałem.

M AREK NEUMANN

PODZIĘKOWANIE.
WP. DR- JÓZEFOWI FRISCHEROWI chi­

rurgowi w Krakowie za szczęśliwe przeprowa­
dzona operację, jalkoteż DR. BRONISŁAWOWI 
BRAUNOWI w Krakowie i DR. JAKOBOWI 
1’OMERANCOWI w Chrzanowie za bezintere­
sowne i nader sumienne leczenie naszego ojca 
podczas choroby, składamy tą drogą serdeczne 
„Bóg zapłać44. 4598g

SINGEROWIE, Chrzanów.
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przy jednoczesnem wycechowaniu zużyć.a prądu ui watach chroni konsumenta 

przed, nabyciem małowartościowych żarówek. Widniejąca na wszystkich Osra- 
móu/fcach-ffS] pieczątka informuje nabywcę o ilości wydzielanego Światła przy 

m a ł ym zużyciu prądu w watach. Nic może być zatem wątpliwofci, którą 
Żarówkę należy nabyć.
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Czy Liga Narodów zajmie się rozwią­
zaniem problemu uchodźców niemieckicn?

Sir Artur Salter, upatrzony kandydat na stanowisko 
nadKomisarza ucnodiców

Genewa (ŻAT) W kołach l ig i  Narodów wiązania Urzędu Nansenowskiego falo roku
rozważana jest obecnie kandy datura przysz­
łego koiuiaatiŁa dla spraw uchodźców na sta  
nowiaru opróżnianetm po ustąpieniu Jamesa 
Mac Donalda. Jak  ŻAT-na już doniosła, naj 
więiksze szanse ma iendydatura słynnego 
flngtuL ir 3go polityka gospodarczego sir Ar- 
tjnra JaitKoa aaltera, który j^st oaobistoś 
cią bardzo cenioną w sferach ligowych. „Ge 

jneva Presse Service” dowiaduje się, że ge­
n e ra ln y  sekretarjat Ligi nawiązał już kon­
tak t z Salterem .Kandydat na. stanowiska 
nadkomisarza urodził się w Oxfordzie dnia 15 
marca 1S81 roku. Karjere swą rozpoczął w 
angielskiej służbie cywilnej. W czasie wojny 
Salter stał na czele urzędu zaopatrywania 
kraju w żywność, który to  urząd związany 
(był z  olbrzymiemu truuuośohuiii ze względu 
na koterie zatapianie angielskich okrętów 
Żywnościowych p ra ż  nieprzyjacielskie łodzie 
podwodne. Pu wojnie Salter stanął na czele 
wydziału- gospodarczo - finansowego Ligi 
Narodów. Od 1920 do 1922 Saiter był generał 
nym sekretarzem komisji iwnaracyj Ligi Na 
rodów, i za zasługi położone na tern stanowis 
ku był nobilitowany i uzyskał tytuł barcne 
ta . W 1927 Salter był szefem rzeczoznaw­
ców Ligi Narodów na światowej konferencji 
gospodarczej w Lozarne. We wrześniu 1931 
Salter, w charakterze delegata Anglji, skła­
dał doniosłe oświadczenia o światowej sytu­
acji gospod aczej w czasie dyskusji finanso­
wej na Zgromadzeniu Ligi Narodów.

W kołach dobrze poinformow mych zapew 
niają, że na swej sesji styczniowej Reda Li­
gi Narodów zajmie się zagadnieniem ucho­
dźców niemieckich, przyczem za podstawę 
dyskusji posłuży list rezygnacyjny Jamesa 
Mac Donalda, Komisja rzeczoznawców za­

proponowała trzy możliwości rozwiąz? m u: a) 
Urząd Nansenowski obejmuje opiekę nad u- 
chodicami niemieckimi, b) przy Urzędzie 
Nansenowskim zakłada się odrębną instan­
cję, która wraz z Urzędem Nansenowskim 
podlegać będzie wspólnej radzie zarządzają­
cej, c) zagadnienie uchodźców traktowane 
wyłącznie jako sprawa charytatywna. Trze­
ci wniosek nie jest realny chociażby dlatego, 
że za nim głosował tylko jeden delegat, 
Włoch de Mihelis. Pierwszy wniosek ni poty 
ka na gwałtowny opór Rosji, która wstępu 
jąc do Lig. Narodów postawiła żądanie roz-

1938, rozszerzenie zaś jego kompetencyj po­
ciągnęłoby za sobą także przedłużenie jego 
żywota. Tak więc jedynym wnioskiem real­
nym jest drugi, przyczem pi^ewidują, że na 
czele Urzędu Nansenowskiego stanie Nor­
weg H&nssoiu (b. przewodniczący trybunału 
rozjemczego w Kairze, mieszka obecnie w 
Paryżu), zaś kierownictwo urzędu dla spraw 
uchodźców niemieckich obejmie sir A rtur Ja 
mes Salter.

Pismo angielskie o liście 
Jamesa MacDonalda

Londyn (ŻAT.) Czołowe angielskie pismo 
„The klconomist” omawia w ostatnim nume­
rze pismo rezygnac/jne Jamesa Mat Donal­
da, stwierdzając m. inn.:

Liat Jamesa Mac Danaića do generalnego 
sekretarza Ligi Narodów jest wst rąsającym 
dokumentem. Budzić musi grozę, gdy rząd 
wielkiego kraju w sercu świata zachodniego 
systematycznie i z zimną krwią powadzi po­
litykę, k tórą odsłania powyższy dokument. 
Mac Donald objął swój rząd w jesieni 1933 
i od tego czasu opuściło Niemcy 80.000 ucno 
dźców. Nie mniej niż 2/3 z pośród uchodź­
ców znalazło już nowe siedziby. Stało się to 
dzięki prywatnej dobroczynności świata nie-
niemieckiego. Obecnie śmba nazistyczna

norym bers-znów nacisaa w ramach ustaw 
kich.

Nowe dekrety nazistyczne SDychają 1/2 
miljona mieszkańców i obywateli, w tej licz­
bie również chrześcijańskich ,nie-aryjczy- 
ków” do poziomu ka^ty par ja sów. Wszelkie 
.dogi, któremi możnaby uciec od tych zarzą­
dzeń zostały zamknięte. W Niemczech 20. 
wieku Żydzi nie mogą się ratować chrztem, 
jak to  było możliwe w Hiszpanjf w 15 stule­
ciu Zbrodnia buwfsm, którą się im prsypisi*- 
je nie nolega na wyznaniu, lecz na urouzeniu 
którego nie podoDne m ienić.

Obecnie, gdy Niemcy nie są już członkiem 
Ligi Narodów, jak to  było w okrefcis, gdy 
James Mac Donald objął swóu> urząd, nie ' li­
nieją już względy, któreby prs_ szkadzały Li­
dze Narodów wz.ąść na siebie odpowiedzial­
ność w te j sprawie. Na przyszłość — pisa 
„Economist” nasikutek listu Mac I  onalda '
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Pod znakiem Bileama
(Odpowiedź prof. Zielińskiemu)

załączonych dowodów nie można już będzie 
zaliczać Niemcy do „podpór cywilizacji za­
chodniej”. Jeśli Niemcy trak tu ją  tak swych 
własnych obywateli, jekże by postępowali wo 
bec obcych?

Ostrzeżeń e przed iluzjami 
ekwadorskiemi

Paryż (ŻAT) Kierownictwo „Hicem” 
JHias-I. K. A.) wydało ostrzeżenie przed 
4,niebezpieeznemi iluzjami jakie wywołać mo­
gą wśród ludności żydowskiej w krajach 
emigracyjnych, sprowadzające w błąd, do­
niesienia o możliwościach imigracji i kolo­
nizacji w Ekwadorze”.

W chwili obecnej — głosi oświadczenie „Hi 
cem” paktyczne możliwości imigracji do Ek­
wadoru równe są zeru, Hicem podaje nastę­
pujące uzasadnienie tego twierdzenia: a)
Ekwador jest krajem nader ubogim, b) miej 
scowa ludność miejska i wiejska zadawai- 
pria się niezwykle niskiemi płacami, lecz mimo 
to trudno o zatrudnienie, c) K raj w żadnym 
razie nie jest w stanie przyjąć większej licz­
by rzemieślników, zaś imiganci bez kwalifi­
kacji nie m ają tam  żadnych widoków zarob­
kowania. d) W Ekwadorze niema żadnych 
widoków urządżcińa się dla inteligencji lub 
przedstawicieli wolnych zawodów, e) ogólna 
sytuacja polityczna Ekwadoru nie daje gwa­
rancji powodzenia planów kolomizacyjnych 

zaś ich realizacja wymagałaby wielkiej stra­
ty  czasu, f) obszary jakie rząd Ekwadoru 
zgadza się przeznaczyć na kolonizację ucho­
dźców żydowskich, są bardzo miernej jakoś­
ci i położenia są daleko od rzek. W całym kra 
ju brak wogóle dobrych dróg zaś transport 
produktów rolnych odbywa się na mułach, 
g) obszary przeznaczone na kolonizację poło­
żone są wysoko nad poziomem morza, gdzie 
panuje klimat tropikalny, do którego Europej 
czycy mogą się pzystosować z wielkim chyba 
trudem.

Przeszło 75 tysięcy 
korzystać musi z
Berlin (ŻAT) Z liczb ogłoszonych przez kie 

łsownictwo żydowskiej akcji pomocy zimowej 
v/ Niemczech, wynika że z akcji tej korzys­
tało przeszło 75 tysięcy Żydów na obszarze 
Niemiec. Przeszło 25.000 otrzymujących za­
siłki mieszka w Berlinie. Faktycznie odsetek 
korzystających z zasiłków jest znacznie wyż­
szy, gdyż od roku 1933 wielu Żydów wyemi­
growało z Berlina. Z pomocy korzysta rów- 
pież wielu nie-aryjeżyków oraz dzieci mał­
żeństw mieszanych.

Szał rasistowski a potrzeby 
gospodarcze
Berlin Żat. „Wurtenbergische W urtschaft- 
szeitung” oficj. organ Izby Handl. w W&rten 
bergji stwierdza, że władze zabroniły 
wywieszać jakiekolwiek napisy na sklepach 
o tem, że są „aryjskie” czy „nie-aryjskie”. 
Wkrótce dodaje pismo ukazać się ma w tej 
sprawie postanowienie ustawowe. Dr. Ley 

zabronił też oddziałom niemieckiego Frontu 
Robotniczego prowadzić jakąkolwiek akcję w 
oprawie wspomnianych napisów na sklepach.

* £ m
Berlin (ŻAT) Na zapytanie związku kup­

ców branży węglowej w sprawie tranzakcji z 
Żydami minister gospodarki dr. Schacht na­
desłał następującą odpowiedź: „Niema żad­
nych przeszkód prawnych, któreby uniemoż­
liwiły czynienia zakupów w żydowskich fir­
mach węglowych. Nie mogę też zezwolić na 
stosowanie powszechnego zakazu sprzedaży 
weglk, a  więc przedmiotu niezbędnego użyt-

M ame dramidło Konczyńśkiego, k tóre prze­
padło z kretesem na deskach scenicznych w 
Warszawie, dato asumpt prof. Zielińskiemu do 
zabrania gło-su na łamach „Gazety Polskiej1' w 
sprawie „Zburzenia Jerozolimy''

Prof. Zieliński, spec od hellenizmu i juda­
izmu, rusza do ataku przeciw Bogu ducha win- 
nemu autorowi sztuki. Dramaturgowi stawia 
niemałe żądania. Wymawia mu od uczniów 
gimnazjalnych, którzy nie umieją odróżnić źró­
deł od podręczników. Dzida, ua których autor 
oparł swą wiedzę o zburzeniu Jerozolimy, nie 
znajdują laski w jego oczach. Autor powinien 
byl oprzeć się nie mniej i nie więcej jak tylko 
na — Misznie. Z niej zaczerpnąłby wiedzę, 
któraby się mu przydała. Sędziwy profesor 
zhciał może dać tem do zrozumienia, że wysta­
wienie rzeczonego dramatu opóźniłoby się o ja­
kie parę lat. (Czy ze szkodą dla literatury pol­
skiej — niewiadomo). Czegóżby się z Mi&zny 

mógł autor dowiedzieć? Że Żydzi lubowali się 
w krwi. Wprawdzie tylko zwierzęcej, ale za­
wszeć w krwi. Dumą kapłanów było 'brodzić po 
kostki w krwi ofiar, składanych Bogu. „Korban 
tam id" — ofiara codzienna —  oto sól w oku 
piofeeora. To jest ten mistyczny „tamiid‘‘, k tó­
rego to pojęcia prof. Zieliński początkowo nie 
tłumaczy czytelnikowi „Gazety Polskiej41, przyj 
mując widocznie, że wszyscy grzeszą erudycją 
czcigodnego profesora, lub chcąc (może) na­
dać temu obcemu wyrazowi posmak sensacyj- 
ności zbrodniczej. A więc —  hoiribile dictu! — 
nawet przed rokiem 7C-tym, podczas oblężenia 
Jerozolimy, Żydzi byli na tyle bezczelni, że skla 
dali „tam id11 Bogu. Prof. Zieliński zapewne nie 
chce odżegnywać się od zwyczaju składania o- 
fiar wogóle, owej formy pierwotnej kultu Boże­
go, boć on i wielu innych wie (raczej aniżeli o 
,,tam id‘‘) o pewnych hekatombach, k tóre tak u-

Żydów niemieckich 
pomocy społeczne)

,ku, konsument. Żydom.Poszczególnemu kup­
cowi zasadnicza wolność obrotów nie broni po 
wstrzymania się od tranzakcji z ni eaiyjeży­
kiem. Nie jest jednak dopuszczalne gdy w 
tym kierunku wywierany jest nacisk, lub 

, gdy związki kupców branży węglowej podej­
mują uchwały w tym sensie.

Rabin Dr. Emil Cohn 
zwolniony z więż enia

BerKn (ŻAT.) Znany sjonista, rabin dr. 
Emil Cohen (tłumacz Jehudy Halewi na ję­
zyk niemiecki) który był aresztowany przed 
dwoma tygodniami rzekomo za obelżywe u- 
wagi na tem at ustaw norymberskich, zostai 
obecnie wypuszczony na wolność. Cohenowi 
wytoczono sprawę sądową. Rabin dr. Mai- 
baiun z Frankfurtu nad Odrą, aresztowany

Olbrzymi s^r prezydenta 
Roosevelta

Obecny prezydent Stanów Zjednoczonych 
prowadzi bardzo skromny tryb życia, lubi jed­
nak dobrze zjeść, przepada przytem za pewnym 
gatunkiem sera amerykańskiego.

Wiedząc o tem, przyjaciel prezydenta, puł­
kownik Marviu Mac Intyrc, postanowił zrobić 
mu na Nowy Rok niespodziankę- Oto, namówił 
farmerów środkowych Stanów Zjednoczonych, 
aby posiali prezydentowi 6er swego wyrobu, 
taki właśnie, za jakim prezydent przepada.

Farmerzy zastosowali się do tego tem chęt­
niej, żc — jak wiadomo — prezydent bardzo

wielbianym przez profesora bogom greckim 
składał równie uwielbiany lud nelleński. Ale 
chciał zapewne podkreślić brak zmysłu materjiń 
T,ego Żydów, którzy raczej woleli zginąć śmier­
cią głodową, aniżeli składania ofiar w Świątyni 
zaprzestać- Tegoby zapewne Grecy nie uczy­
nili — suponuje prof. Zieliński. Możemy się 
z nim zgodzić.

Podważa również szanowny profesor pewną 
legendę. Rabini mawiali: „Kto nie widział świą 
tyni jerozolimskiej, nie w dział równie pięknej 
budowli1'. Zdaniem profesora, jest to raczej „pa- 
trjotyzm lokalny” mędrców żydowskich. Były 
dużo piękniejsze budowle w Grecji. No, pię­
knie. Ale jeśli autor rzeczonego dramatu był te­
go mylnego zdania, co rabini, dlaczego odsyła go 
czcigodny piofesor do Misziny, celem sprostowa­
nia jego mylnych zapatrywań?

Wreszcie nie zgadza się prof. Z. z dalszem 
mylnem zapatrywaniem dramaturga, że zburze­
nie Jerozolimy było jedną z największych ka­
tastrof świata. No, oczywiście, trudno wyma­
gać od gloryfikatora świata grecko - rzymskie­
go innego nastawienia. U trata niepodległości 
państwowej Żydów, odebranie im możności dal- 
szego tworzenia swoistych wartości kultural­
nych na glebie ojczystej, nie jest dla hellenisty 
polskiego katastrofą. Zgoda. Ale pocóż dalszy 

komentarz'? Poco przybierać pozę apologety 
źydostwa? Pocóż „wykazywać” , że ta katastro­
fa, tak, katastrofa źydostwa i całego świata kul­
turalnego, wyszła tylko Żydom na korzyść? Bo 
tak oto argumentuje 6ędziwy profesor:

Gdyby świątynia nie została zburzona, wów 
czas po dziś dzień Źyazi musieliby składać 
krwawe ofiary Bogu. Proszę sobie wyobrazić' 
.Składanie ofiar w świątyni w X X  wieku, w 
wieku wojen światowych, czołgów, bomb, ga­
zów trujących, obozów koncentracyjnych! Co 
za szczęście dla Żydów, że Tytus uniemożliwił 
im składania ofiar! Z czego wniosek prosty i lo 
giczny:

Gdyby na nieszczęście dla narodu żydowskie­
go świątynia jerozolimska nie została, broń Bo 
ie , zburzona, Żydzi powinniby się byli pokwa• 
pić i ją sami zburzyć. Boć nie mogliby się nara­
zić na miano ludu barbarzyńskiego. Zaś ludem 
wręcz barbarzyńskim nie mógłby się czcigodny 
profesor zajmować w swych dziełach uczonych. 
(Jak wielką byłaby katastrofa!) Ergo: Wznieśmy 
okrzyk radosny i dziękczynny na cześć błogosła­
wionego Tytusa.

W pareniezie: Jakimże sposobem wprowadzo 
no do źydostwa monogamję, chociaż Biblja nic 
o tem nie wspomina? Chociaż nie było wówczas 
Wielkiego Synedrjonu? (Dlaczego? Bo nie było 
świątyni). A w jaki sposób wprowadzono inne 
reformy religijne? Możeby i kult ofiarny uległ 
reformacji? Nie, powiada nieomylny historjó* 
zof. Opatrzność zesłała — Tytusa.

W każdym bądź razie poczuwamy się do mi- 
iego obowiązku podziękowania szanowuemu 
profesorowi za komplement. Czarno na bialem 
zaświadczono nam z miarodajnej strony — : Nie 
jesteśmy barbarzyńcami. F. SCHLANG.

w tym samym tygodniu co dv. Cohen, prze­
bywa dotychczas w więzieniu.

przyczynił się przez swe zarządzenia do jiopra- 
wy ich bytu.

Prezydent więc otrzymał w dzień Nowego Ro­
ku ów ser, ale pod niezwykłą postacią, gdyż 
prezent noworoczny farmerów, owinięty we 
flagę Stanów Zjednoczonych, tworzył ogromny 
blok, ważący nic mniej, niż 1.250 funtów!

Prezydent jednak ubawiony tym niezwykłym 
podarkiem, spróbował tylko wyrobu farmerów 
i przekazał go odbywającej się właśnie wystawie 
rolniczej w celu propagandy tego gatunku sera-

Rozpouliii! „Nowy D n i"
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S o a c e r  p o  p ra s ie  p o ls k ie j
ŻYDOWSKI ZWIĄZEK LITERATÓW DO

POLSKIEGO ZWIĄZKU LD EKATÓW.
.T.ilf już donosiliśmy, Zarząd Związku Lite 

ratów i Dziennikarzy żydowskich w Warsza­
wie wysłał do Związku Literatów Polskich 
na tle ostatnich wykroczeń antysemickich w 
kraju list, w którym wyraża nadzieję, że 
Związek Literatów Polskicn, reprezentujący 
polską myśl postępową, przystąpi do wspól­
nej akcji przeciwko antysemityzmowi.

Kację ma lodalktor „Ldterarisze Bleticr” 
podkreślając, że osobne ławki żydowskie dla 
studentów politechniki lwowskiej nie są naj­
bardziej plastycznym wyrazem wykroczeń 
antysemickich w Polsce. Były chyba inne 
.bardziej jeszcze wyraźre i bardziej plastycz­
ne! Ciekawi jednaa jesteśmy, jak  na list lite­
ratów żydowskich zareagują literaci polscy. 
(7by literaci typu Słonimskich i Gryd^ews- 
y ch pozostawili odpowiedź literatom pols- 
ifiTn, nieobciążonym patologicznym komplek­
sem pochodzenia żydowskiego.

„ŻYDOWSKIE ŁAWKI”
Zupełni,ę niezależnie od inicjatywy Zwią^- 

Jsu Literatów żydowskich zabrał głos p. Hen­
ryk Dembiński, redaktor radykalnego dwu­
tygodnika „Poprostu”, ogłaszając w swem 
piśnie bcuidzo odważny artytkał p. t. „Żydo- 
y -ąkie ławki”. Autor jest socjalistą radykal­
nym i ujmuje problem antysemityzmu pod 
aspektem poglądów socjalistycznych. Czyta
my w *ym artykule:

Antysemity7im J«*t te& na ubannym etapie 
historycznym wypróbowaną juiż przez Hitlera 
dirogą’ do dyktatury faszystowskiej Z tą 
chwilą, gdy uda się faszystom zamknąć na­
ród żydowski w  średnlowieozniem gnetto, z  
tą chwilą zamkną też oni w  obozach kon­
centracyjnych wszystkich demokratycznych i 
postępowych inteligentów, zniszczą klasowy 
ruch robotniczy, atłamszą samodzielny ruch 
chłopski. Najpierw Żydów wysadza się na 
osobne ławki i  bije, a potem na tesaime ży­
dowskie łaWki pójdzie każdy Polak, Ukrai­
niec, czy Białorusin, który nie zadeklaruje 
się jako faszystowski antysemita i nie ze­
chce zawodon o trudnić się biciem swych ko­
legów. Naród, który w obecnych warunkach 
dopuszcza do pogromu w i ghetia. tenisa- 
mem zamyka sam siebie w  obozach koncen­
tracyjnych faszyzmu i odbierając żydom  
prawa obywatelskiej swobody, odbiera jo jed 
nocześnie sobie“.

Żydowska publicystyka nieraz wskazywa­
ła na to niebezpieczeństwo, ze satysfakcją 
więc rejestrujemy głos publicysty polskiego, 
który swój artykuł zamyka następującemi 
jeszcze słowy:

„Trzeba tylko, by m łodzież polska posa­
dziła na odseparow ane i hańbiące ław k i nie 
sw jc h  kolegów  Żydów, lecz tych, co są  w ro­
gam i w spóln ego  frontu m łodzieżow ego, tych, 
którzy demobiliziuią akademików w  ich w sp ó ł 
nej w alce o w olność, tanią naukę, chleb i 
pracę... Hańbiące ław k i dla tych panów  mu­
szą być nie w  uniw ersytetach, lecz  poza 
niem i, bo są  oni n iely lko w rogam i m łodzie­
ży, ale też w rogam i nauki i kultury, bo pro­
w okowane przez nich zam kniecie w yższych  
uczelni połączone z pałkarstw em  i próbam i 
pogrom owem i, są  dowodem ich przynależno­
ści do tej m iędzynarodówki, jaką jest czarna 
sotn ia  całego świata".

PROF. IGNACY CHRZANOWSKI FAKO 
SOJUSZNIK „STCRMERA”

Nie wszyscy literaci polscy wyczuwają nie 
bezpieczeństwo, grożące kulturze polskiej 
spowodu antysemityzi i u . nie wszyscy podzie 
łają poglądy p. Henryka. Dembińskiego. W 
sobotnim numerze „Kurjera Poznańskiego”, 
znajdujemy artykuł krakowskiego profesora 
Ignacego Chrzanowskiego p. t. „To nie anty- 
juynityzm lecz talkiem co innego”. Zobacz­

my co nie jest antysemityzmem, lecz „cał­
kiem co innego”, zdaniem krakowskiego pe­
dagoga i uczonego. Prof. Chrzanowski zaczy 
na swój artykuł następującemi 3lowy:

„W ychodzi w  Niemczech czasopism o pod ty  
tulem  „Der Sturiner", pośw ięcone propagan­
dzie antyżydow skiej, albo raczej uświadorme 
niu czytelnikom niebezpieczeństw a, grożące  
państwom  i społeczeństw om  europejskim  ze  
strony Żydów. Otóż w  jednym  z  ositaitnicii 
num erów  tego czasopism a pośw ięcono kilka  
słów  pewnemu znakomitemu h istorykow i pol­
skiemu, który wt sw oich  popularnych „D zie­
jach Polski", n ie obw ijając w  baw ełnę, jasno  
i w yraźnie pokazał czem byli dla nas Żydzł 
zarów no w  odległej jak i w  bliższej prze­
sz ło śc i. H istorykiem  tym  jest zmarły w roku 
przeszłym  W acław  S ob iesk i'/

A więc osławiony „Sturmer”, zatruwający 
duszę niemiecką najnikczemniejszą pornogia 
fją, napiętnowany przez wszystkich uczci­
wych ludzi w Europie, zdani* m profesora kra 
kowskiego służy „uświadomieniu czytelni­
kom niemieckim niebezpieczeństwa, grożące 
go państwom ze strony Żydów”. To nas już 
odrazu zwalnia od Wozelkiej polemiki z prof. 
Chrzanowskim, człowiekiem, który solidary­
zuje si? z-e zwyrodnialcem a la juljusz fatrei- 
cher.

Na poziomie S'reichera znajdują się też 
cytaty z dzieła profesora Wacława Sobieskie 
go, którem tak się entuzjazmuje p. Chrzano­
wski. Zmarły h sto ryk  endecki, bez żadnej 
żenady i bez najmniejszych wyrzutów sumie- 
joia pisze o tern, że „Żydzi we Lwowie z  nieli- 
cznemi wyjątkmni przeszli odrazu na stronę 
Ukrainy”, że „we Wilnie i Lidzie Żydlzi czyn­
nie wspierali nolszt wików, strzelając z okien 
na narze wojska”, że „za szpiegostwo roz­
strzelany został płocki rabin Chaim Szapira” 
Czy naprawdę prof. Chrzanowski nie czyta 
gazet i nie słyszał o procesie rehabilitacyj-

Lwów, 10 stycznia, 
(kor. wl.) Trzeba to odrazu powiedzieć:

y Dziekan Wereszczyóski 
ma smutną odwagą odmowie przyjęcia iełeęracji 
studentów żydowskich i dodać uwagę o tein, że 
„jest miegrzecznem kilka razy w tej sprawie 
nachodzić”* Były m inister Matakiewicz oświa­
dcza studentom  żydowoklm, że jako „goście"(!) 
powinni być zadowoleni, że D:ę im wogóle da­
je możność studjów. Rektoi kategorycznie od­
mawia anulowania zarządzenia o odrębnej ta li 
rysunkowej na Wydziale Inżynierji...

Każdy dzień przynosi zaostrzenie sytuacji. 
Dziś doręczono pisma Rektorąjtn P o litechn ik

nym rapma piockiego Szapiry? Tak wygląda 
miłość prawdy i własnego narodu prof. Igna 
c^go Chrzanowskiego...

DLACZEGO TUW M  N IE MOŻE WEJŚO 
DO P. A. L.? *

Naczelny publicysta „Głosu Narodu” ata­
kuje we wstępnym artykule Polską Akadem- 
, ję Literatury. Uwagi p. W. Z. z „Głosu Naro­
du” są naogół słuszne, ale chrześcijański pu­
blicysta tiaci natychmiast objektywizm, 
gdy sprawa zanacza o kwesf ję żydowską. P. 
a . L. ma w/znaczyć następcę po ś. p. Choy- 
nowskim. Największe szanse ma mieć podo­
bno jeden z najwybitniejszych poetów pols­
kich doby współczesnej Juljan Tuwim. Zna­
niem p. W. Z. „nie powinien nim być”... „po­
eta”. Niewątpliwie! „Pisze po polsku”. P ra­
wda! Ale czy to już wszystko? Czy Heine był 

.Niemcem, choć pisał po niemiecku i pisał wy­
borne rzeczy w tym języku?

Pomówmy zupełnie spokojnie i te  tak  po­
wiemy beznamiętnie Nie bierzemy w obronę 
Tuwima, no świetny ten poeta naszej obrony 
nie potrzebuje. Co decyduje o przynależności 
,człowieka do narodu? Napewno przynależ­
ność plemienna, znajdująca swój wyraz w 
przynależności kulturalnej i duchowej.Tuwim 
z pochodzenia jest Żydem, ale z przynależno­
ści psychicznej jest Polakiem. Wychował się 
w kulturze polskiej, ukochał ją  i zrósł się z 
nią organicznie, A że literaturę polską wsrta- 
niale wm,bogacił żadnej chyba nie ulega w ąt­
pliwości. Nie wierzyliśmy nigdy i nie wierzy­
my teraz w masową asymilację społeczeńst­
wa żydowsicego i bronimy się W3zystkiemi 
siłami przeciwko mechesom i ćwierć roeche- 
som, którzy od iias odeszli, a jednak mają 
„ sszcze tę smutną odwagę reprezentowania 
żydostwa. Co do Tuwima, nie mamy żadnych 
wątpliwości, że jeflt Polakiem. Cieszylibyś­
my fię, gdyby Tuwim był poetą żydowskim, 
ale niestety tak  nie jest Crrześcijaństii pub­
licysta stoi natomiast na stanowisku, że o 
przynależności narodowej decyduje wyłącz­
nie tylko rasa. Jest więc zwolmnikiem mater 
jalizmu w najgorszym gatunku, wierzy bo­
wiem w przewagę materji iiad duchem. Sta­
nowisko to  potępia kościół katolicki, które­
go właśnie sługr jest publicysta „Głosu Na­
rodu”. P -tanie więc zachodzi, jak to potrafi 
pogodzić ze swem sumieniem katolickiem.

MOASSI.

zawieszające w urzędowaniu cały Wydział 
Wzajemnej Pomocy Studentów Żydóiv Politech' 
niki Lipowskiej. Jako pretekst posłużył fakt, że 
kilku członków Wydziału (wybranych w lutym 
1935) — chwilowo nie jest wpisanych; jest to 
w warunkach studjów politechnicznych normal 
ne — i nigdy R ektorat z tego w żadnem towa­
rzystwie kwestji nie robił. Zarządzenie to jest 
ciosem  dla towawystwa samopomocowego ten. 
dotkliwszym  — że właśnie teraz w okresie pła­
tności opłat szkolnych  pracę uniemożliwiono.

Niestety Władzom Politechniki o to właśnie 
cbcsdzjto. Dano studentom  żydowskim do zro­
zumienia wcale wyraźnie, że wszystkie represje 
*a odpowiedzią na rozesłaną wszystkim profe­
sorom 08trą rezolucję prolestaeypą przeciw 
krwawym rozruchom i zachowaniu się Władz 
Uczelni (z dnia 30. XI. 1935). Prawdą jesi, że 
rezolucja, uchwalona w atmosferze niesłychane­
go podniecenia i nteop-acoweina należycie —- 
zawierała szereg niewłaściwych zarzutów — ale 
czy nie jest to zrozumiałem i nsprawiedliwio- 
nem rozruchami listopaduweiid? Należy spe­
cjalnie podkreślić, że rezolucja, podpisana przez 
przeszło 3lt0 studentów żydowskich, nie miała 
nic z towarzystwem wspólnego, bo Wzajemna 
Pomoc w obawie przed represjami nie brała u- 
działu w tej spontanicznej akcji. Niemniej w  
dniu dzisiejszym nietylko zawieszono W ydzmł 
ule wszystkim członkom Prezydjum wytoczo■ 
no dyscyplinarki (.,}ako mającym rząd dusz“), 
i zawieszona w spi awach studenckich.

Nastroje antyżydowskie m  Polrtedinice 
Lwowskiej — w permanencji
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W 60 -le?ie Saula
Lekarz — chirurg, wybitny przyrodnik — 

botanik i znakomity talent poetycki, artysta, 
który wniósł do nowoczesnej poezji hebrajskiej 
nowe, nieznane tchnienie świeżości, swobody i 
wolności• Czernichowski na tle współczesnego 
mu pokolenia jest osobliwem zjawiskiem. Nie 
wyszedł jak więksozść pisarzy hebrajskich z 
ghetta i z  bethamidraszu, nie icchlonąl żałos­
nych melodyj Geinary, nie stawał na rozstaj­
nych drogach i nie szukał wyjścia z murów  
ghetta, nie przeżywał rozterki duchowej swego 
pokolenia. Jest u> literaturze hebrajskiej sym­
bolem młodości, siły, tężyzny, wolności. Umiał, 
jak nikt inny w literaturze hebrajskiej, zerwać 
a właściwie pominąć wszelkie wiązy przeszłości 
i wysunąć na pierwszy plan ideał człowieka — 
Żyda, czerpiącego ze wszystkich źródeł moc i 
siłą, ideał życia aktywnego, czynnego i natural­
nego. Wiara w człowieka i w przyszłość, dąże­
nie do pełnej wolności, zetwanie wiązów nie­
woli, umiłowanie piękna i tezniosłości, oto pieśń 
Czernichowskiego, oto nowy ton iv literaturze 
hebrajskiej.

SALOMON DYKHAN

Saul Czernichowski
Trag>czny poeta słońca, potęgi i tycia

Dziejopisarze żydowscy przyzwyczaili nas pa­
trzeć na historję żydowską jako na dzieje mę- 
czennictwa, jako na dzieje bezustannego ucis­
ku, poniżenia, tragedji i smutku- Ten jedno­
stronny obraz rozwoju życia żydowskiego byl 
źródłem, z którego pełną dłonią czerpała lite­
ratura hebrajska. Czernichowski nie kroczył u- 
tartą drogą. W  życiu żydowskiem widział nie- 
tylko męczennictwo, widział i szukał motywów  
siły, wielkości, buntu, tężyzny, pragnienia i 
walki o wolność• Czernichowski nie umie roz­
paczać, nie pisze jeremiad, a jeśli sięga kiedyś 
do przeszłości', to szuka w niej bohaterskich, 
wielkich czynów, a nie martyrologji. „ W ielu  u- 
kochało cień nocy, a ja ż y c i e  kocham i 
ś w i a t ł o ś ć “ — oto charakterystyczne sło­
wa Czernichowskiego symbolizujące jego poez­
ję. K iedy Bialik rozpaczał nad położeniem swe­
go ,narodu i nad jego niemocą, kiedy kreślił 
koszmarne obrazy pogromu, Czernichowski nie 
uderzył w ton żałosnego sentymentalizmu, lecz 
opiewał bohaterstwo, śpiewał o zemście, o bun­
cie i oporze.

*
Bialik a Czernichowski!
Dużo atramentu zużyto już na len temat- Mó­

wiono o „hellenizm ie1 Czernichowskiego i o 
„żydowskości“ Bialika. Bialik był poetą naro­
dowym, bo skupiał w sobie wszystkie właściwo­
ści ducha żydowskiego, bo jak n ik t inny był 
kontynuatorem wielkich poetów staro-hebrajs- 
kich. Czernichowski piewca siły, tężyzny, nie­
skrępowanej wolności, piękna, chylący czoło 
kornie przed posągiem Apollina, byl „obcy ‘ byl 
poetą „helleńskim^. Cala ta długa dyskusja, 
trwająca zresztą po dziś dzień, przypomina sio- 
iva Goethego wypowiedziane do Eckermanna 
w odpowiedzi na pytanie, kto jest większy, 
Schiller czy Goethe.* „Głupi ci Niemcy, powinni 
się przecież cieszyć, że mają o b y  d w ó c h".

Tak, wszelkie przeciwstawianie dwóch wiel­
kich poetów hebrajskich jest nieistotne, choć 
zachodzi między nimi zasadnicza, głęboka róż­
nica- Bialik był piewcą, jak sam o sobie mówił, 
ostatniego pokolenia golusu i pierwszego po­
kolenia wyzwolenia- Czernichowski był piewcą 
nowego życia, wyzwolonego z pęt przeszłości, 
pokolenia, które nie zna golusu, które spoglą­
da przed siebie i lgnie do jasności, światła, swo­
body i pełni życia-

* *
\

Znaczenie Czernichowskiego było przez dłu­
gi okres niedoceniane. Współczesne mu poko­
lenie nie rozumiało jego poezji — obcy m u był 
ton siły, wolności, pełni życia, dominujący u 
Czernichowskiego. Dla dzisiejszego pokolenia  
żydowskiego, dla pokolenia budowniczych, k tó ­
rych symbolem jest aktywność i czyn, Czerni­
chowski nic, jest „obcymir, lecz bliskim, jasnym  
i zrozumiałym. Rytm  jego poezji na tle nowej 
rzeczywistości żydowskiej, rzeczywistości pale­
styńskiej, zespolony z rytm em  pracy, budowy,

Ci, którzy go nie znają, mówią, że jest
wielki, ale  „to nie Bialik” ; Ci; którzy go
nie zrozumieli, powiadają, że jest „sztuczny,,. 
Większość twierdzi, że jest on „taki dziwny, 
daleki i obcy....” Może też i każde z tych po­
wiedzeń mieści w sobie odrobinę prawdy. Bo 
też istotnie Saul Czernichowski to postać 

wielka, wcale zresztą Bialikowi nie ustępu­
jąca. To poeta zaiste trudny w czytaniu, a 
co najwięcej dla nas, Żydów, może napraw­
dę dziwny, daleki i nieco obcy, a  już bezsprze 
cznie spośród wszystkich naszych „pieśnia­
rzy” najbardziej tragiczny. Sam poeta wie 
o tem doskonale. To nie ów tragizm Bialika, 
wieszcza .Proroka — Żyda — ale coś gorsze 
go: to świadomość zupełnej samotności i bra­
ku zrozumienia u rodaków to głębokie oaczu 
cie, że stworzył go Bóg, nakształt błędnej 
gwiazdy w pokoleniu obcem i dalekiem je­
go sercu i duszy. Niejeden ze starszych parnię 
ta  jeszcze zapewne okres rywalizacji Czerni­
chowskiego z Bialikiem, ów „antagonizm wie­
szczów”. Pieśń Bialika stała się biblją naro­
du, a jej piewca — prorokiem ludu, wiesz­
czem, podczas gdy pienia Czernichowskiego 
naród słuchał z podziwem, ale z lękiem, z uz­
naniem coprawda, ale też z dziwnem, zimnem 
uczuciem.... nieufności.

Zwykło się mawiać, że Bialik „zdystanso­
wał” Czernichowskigo. Jest to  powiedzenie 
niesubtekie, niemądre i nieprawdziwe. To pra 
wda, że drogi obu poetów rozeszły się dale­
ko, stanęli oni na dwóch odrębnych krań­
cach ideowych i rozstali się — „a tak się że­
gnają nie wrogi, lecz dwa na słońcach swych 
przeciwnych — bogi” — ...Na niwie
rzadka i niepospolita: nie Żyd, dziedzic proro 
ków, Rabbi Jehuda Halewi, ale poeta — ar­
tysta — człowiek — Hellen. Tak napozór to 
niby znane, stare owo „jefefiuto szel Jefeth 
beohalej Szem”. Piękno Jafeta w namiotach 
Sema” — to hasło już od dawien dawna zna­
cie. Ale stała się rzez dziwna. Świetlana pos­
tać poety zabłysła w dobie płaczu, niedoli i 
mroku, w morzu łez i krwi — poraziła oczy 
rodaków, a radosna piśń do życia i słońca 
zadźwięczała samotnie, dziwnie, głucho i bez 
ęcha.

Dzieciństwo poety różniło się bowiem od 
.życia innych pieśniarzy hebrajskich. Urodzo 
ny prawie że na wschodzie, śród stepów da­
lekiej Ukrainy, wśród słońca, kwiatów i ra­
dości, nie znał Saul Golusu; jego „Żydzi ziom 
kowie, to zdrowi, beztroscy wieśniacy, obca 
mu była postać „Rebego” nie lubił talmudu, 
ani Raszi’ego — zawsze roześmiany, rozba­
wiony, pochłaniał mnóstwo książek w rosyj­
skim i hebrajskim — bajek, powieści, a co 

najważniejsze — przkładów klasycznych 
U jady i Oddyssei.

Przypomnijmy sobie teraz „Imi Zichrona 
llwracha” „Szirati” i inne wiersze Bialika: 
'Dzieciństwo - niewola, niedola - zmora boles­
n e j matki - wdowy pochylonej od świtu nad 
ciastem... Czy wiersz „Mój powrót”... Co za 
przeraźliwy kontrast!... A potem młodość 
obu poetów: Bialika — ascety — matmida - 
a  Czernichowskiego — studenta swawolnika 
.W Odessie, czy w Niemczech, gdzie studjował 
medycynę. Chaim Nachman nie znał nigdy

nabrał dopiero właściwego sensu i znaczenia. 
Nowe młode pokolenie, o którcm  marzył Czer­
nichowski składa dziś hołd piewcy wolności i 
pełnego wyzwolenia- L. R.

miłości, a  Saul wyszumiał się dowoli. A kie­
dy zetknął się z prawdziwym Golusem, było 
.już może... zapóźno. Zresztą typ żyda z djas 
pory został mu zawsze obcy.

Bialik dokonał syntezy całego źydostwa 
wszechczasów — Czernichowski zaś syntezy 
piękna i potęgi człowieka w ogólności. Oto 
zasadnicza różnica i ów głęboki tragizm po­
ety.

Jak zaznaczyłem Czernichowski jest typem 
Hellena — humanisty. Dusi go atmosfera 
ciemnoty i niedoli, ciężarem mu są więzy tra  
dycji i religji — i rozerwawszy „pęty tefi- 
lin” ucieka do matki przyrody. Wszak Bialik 
j ą  ubóstwiał, ale ona była dlań macochą; 
czuł się jak pokrzywdzone dziecię.... obce („W 
polu”) Czernichowski czuje się na łonie natu 
ry, jak jedno z licznych stwbrzeń Krzewów 
kwiatów — dusza jego żyje z każdą cząstką 
przyrody.

Na jej łonie zamienia się w człowieka pier­
wotnego, albo raczej — w Greka zamierzch­
łych czasów. Dla niego świat ma życie włas­
ne, inne niż przypuszczamy. Wszystko, co 
pas otacza, to resztki dawnych żywiołów po- 
tóżnych, które rozpękły i błądzą w tęskno­
cie wzajemnej we wszechświecie. („Noctur-
JIO” ).

Czernichowski rozumie stosunek człowie­
ka pierwotnego do natury. On, który nocy 
nie lubi, boi się jej, wzdryga się przed mro­
kiem czuje, że w ciemności wyłaniają się 
nieznane, dawne pogańskie bóstwa. Każdy ży 
wioł to bożyszcze lub heros. W „Dejanirze” 
mamy wspaniały, kunsztowny obraz bogini 
i bogów, wyniosłych, przecudnych, pełnych 
życia, mocy woli i potęgi, Czernichowski to 
kapłan piękna, które chce wydobyć z mroków 
przeszłości, z mitów antycznych, z hierogli­
fów egipskich, czy podań o Astarte — iub 
z kopalni kultury helleńskiej (wieniec sone­
tów ,Do słońca”.)

Rzadko kito w poezji hebrajskiej był tak 
żywiołowy jak on. Każdy niemal wiersz jego 
mieści w sobie zasadnicze „credo” poetyc­
kie: Tęsknotę potężną za pięknem, wolą i 
mocą; kult dla bohaterskiej, tajemniczej 

przeszłości — miłość do przyrody, — idea­
lizm, — optymizm i wiarę w siłę i chęci czło­
wieka. Czernichowski pragnie stworzyć typ 
wszechczłowieka, zdrowego syna natuy, coś 
z pierwowzoru Nietzschego, z którym zresztą 
ma wiele wspólnego. „Toruj drogę dla radości 
wesela, człowieku” — woła Czernichowski w 
wierszu „Do Astarte i Bela” — "Powstań w 
potędze, żyj i pożądaj — to prawo i nakaz 
życia”.

Poeta nienawidzi negowania naturalnych 
popędów, potępia ascezę, — przesądy, które 
według niego są właśnie źródłem podłości i 
okrucieństwa.

Na wzór pszczoły płynie od kwiatu do kwia 
,tu literatury różnych narodów i jako wybit­
ny lingwista czerpie ożywcze soki z różnorod 
nych źródeł. Hellenizm Czernichowskiego 
przejawia się nietylko w licznych przkładach 
w formie i w treści klasycznej (m. in. „Uja­
da” Homera) ale też w samym sposobie po­
dejścia do przyrody i wszelkich zjawisk ży­
ciowych. Niezmierna dokładność obserwacji, 
ów epizm homeryczny jest charakterystycz­
ny dla poety. Polubił zresztą heksametr epo­
pei Homera, w którym wyszły z pod jego 
pióra liczne idylle i poematy z życia żydow­
skiego.

Czernichowski nie uchodzi naogół za poetę
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Czernichowskiego
bodow ego , choć tyle hebrajskiego pier- 
<viastka ma w sobie jego poezja. To praw­
iła, nie lubi on życia galutu, jego opisy ży­
cia żydowskiego są dalekie dla nas, tak dziw­
nie beztroskie, radosne i słoneczne, że cza­
sem brzmią jak bajki.

Poeta nasz hołduje wolności, sam zre­
sztą pieśń swą nazwał „obcem kwieciem, nie­
znanym krzewem dla narodu.... „Na wszelkie 
gwałty i przemoc reaguje hardo, dumnie — 
odważnie, jak Bialik w „Metej Midbar”...

Czernichowski to mistrz w swoim zawo­
dzie, jeśli chodzi o formę i styl. Rzadko kto 
osiągnął taką doskonałość w sonetach, czy 
balladach, które (szczególnie t. zw. wieńce so  ̂
netów) wyglądają jak kunsztowne, cyzelo-j 
Wane mozaiki. Stajd też pochodzi niesłuszny} 
zarzut „sztuczności” wiersza. Aler ów Hellen- 
poeta artysta jest przecież Żydem, i to  Ży­
dom patrjotą. Hebraistą dziwnym, a bardzo 
tragicznym. Straszne jest jego wyznanie, 
które może najlepiej i najdobitniej skreśli 
jego sylwetkę duchową: „Wszelkie życie do­
koła mnie tonie w morzu łez, pisze on w jed­
nym z listów, dusi się w stęchłej atmosfe 
rze, ginie dla kawałka chleba, walczy z bli­
źnim i kona bezsilnie w te j obrzydłej walce. 
Ja  znam to wszystko rozumiem cały ogrom 
niszczęścia i widzę je i chcę to wyczuć — 
ale dokoła mnie róże, same róże ”

BEHZION BENSZflLOM

„Nie, nie takim ma być świat, nie na to 
zostały stworzone morza blasku i błękitu, 
kwiecia i życia, wzniosłego czucia. Dla radoś 
ci, wesela, życia i światła został świat stwo­
rzony. I tylko dla tego celu istnieje w nim 
wszystko... Nie poto został stworzony czło­
wiek, by żył w niedoli i ucisku, żalu i nieszczę 
ściu...”

„Dola mego narodu pogorszyła się; ręka 
złoczyńców zniosła jego spokojne namioty 

i ducha jego poniżyła... Nędza rośnie z każ­
dą chwilą. Morze nieszczęścia otwarło się 
nagle i dławi nas.

„I moje serce krwawi... Myślałem, oto wy­
ruszę na pomoc mojemu ludowi poświęcę 
dlań wszystkie me siły, życie i ducha, krew 
mą i ciało, serce me rzucę śród setek jego po 
ległych — bo tam ono leżeć powinno - a tym 
czasem nic nie uczyniłem, bo róże mnie spę­
tały, kielichy róż mnie spoiły, w sercu mem 
zakwitły tysiące pąków wcałej krasie i tę ­
czy barw. Bo w mem sercu miłość, „wiosna i 
słońce — serce me pełne po brzegi — róże... 
róże... same róże...”

Słowa te nie wymagają komentarzy. To 
tragizm straszny, którego lud żydowski nie 
pojął.... „Tak jest” pisał Czernichowski — 
„Są na ówieede zwycięscy i zwyciężeni — 
ja  śpiewam pieśń zwycięsców, bo jako zwy­
cięzca chcę przebyć świat....”

Antyk Czernichowskiego
1,

Z aznaczani odrazu, że artykuł mniejszy nie 
jest odpowiedzią na pytanie, czy należy nazywać 
C zern ich ow sk iego  ,,Hellenem'‘. Przylepiono 
kiedyś Czernichowskiemu ten przydomek. Na­
tychmiast zaprotestowano z różnych stron i za­
częto udowadniać, żc wielki poeta nie jest 
„Hellenem'", lecz „P r ahebra jeżykiem”. Różni 
krytycy, którzy innych zmartwień nic mieli, 
zajm ow ali s ię  przez długi czas tem zagadnie­
niem z zapałem, godnym istotnych problemów 
twórczości Czernichowskiego. Przeglądając kil­
ka dni temu specjalne dodatki lilcrickic, wy­
dane przez dzienniki palestyńskie z  okazji ju ­
bileuszu poety, przekonałem się, że są ludzie, 
których ta sprawa jeszcze zajmuje. Dlatego za­
znaczam odrazu, że mnie to „zagadnienie"’ i ca­
ła arcyjałowa z niern związana dyskusja wcale 
nic interesują. Czernichowski nie jest dla mnie 
ani „Hellenem” ani „Prahebrajczykieiu"‘, gdyż 
nie mam zwyczaju upraszczania sobie skompli­
kowanych zjawisk przy pomocy takiej lnb innej 
nomenklatury. Czernichowski, wielki i natchnio­
ny poeta, jeden z naszych największych, jest 
osobowością niezmiernie bogatą, ciekawą, głę­
boką i skomplikowaną. Jak każdy poeta, ulegał 
różnym wpływom. Chodzi mi w tej chwili o u- 
sta lcn ic , w jak im  stopniu wpłynęła na naszego 
poetę kultura aulyczua* Problem „hcUcnsko- 
p r a h e h r a j s k i ” zostawiam rozmaitym zwolenni­
kom term u io logji i wspólnych mianowników. 
Uabcant sibi!

2 .
Kultura antyczna wpłynęła w dość znacznym 

stopniu na twórczość Czernichowskiego. L ite­
ratura grecką zapłodniła poetę hebrajskiego. 
„Haskala"* miała mgliste pojęcie o kulturze hel­
leńskiej. Dla „maskiiLim” Rzym byl uosobieniem 
antyku. „Maskilim” czytali i tłumaczyli Ver- 
gilego, Horacego, Owidjusza, Lukrecjusza, Ju- 
wenała. Hellady nie znali. Omówiłem te spra­
wy obszerniej w mej pracy o Horacym w lite­
raturze hebrajskiej („De notitia Uoralii apud 
scriptores Hcbraeos de liusoque uersionibus 
Hebraeis”, Kraków, 1935). „H askala” nic na­
wiązała kontaktu z literaturą grecką. Dopiero 
z końcem XIA stulecia poznaliśmy prawdziwy 
antyk: kulturę helleńską. W r- 1887 ogłosił A- 
Kaminka rozprawkę o poezji greckiej oraz prze

Idad dłuższego fragmentu z  21-ej księgi JIjady. 
Później przyszedł Czernichowski. Oczarowany 
pięknem świata helleńskiego i literatury grec­
kiej śpiewał o Helladzie i tłumaczył arcydzieła 
greckie, by pokazać czytelnikowi hebrajskie­
mu ich majestatyczną piękność.

Zacznijmy od kilku szczegółów biograficz­
nych. Kiedy nawiązał Czernichowski kontakt 
ze światem helleńskim? Odpowiedź na to py­
tanie jest dość łatwa. Z Hektorem  i Achille­
sem, z Odyssenszen i Peuchopą zaprzyjaźnił się 
jako dziecko. Czytał wwóczas z wiclkiero zain­
teresowaniem Iljadę i 0dy6eję w rosyjskim 
przekładzie prozaicznym. Natomiast stosunko­
wo późno nauczył się języka greckiego i łaciń­
skiego- Po ukończeniu średniej szkoły handlo­
wej, postanowił Czernichowski wstąpić na Uni­
wersytet. W tym celu przygotowywał się do ma­
tury i rozpoczął naukę języka greckiego i ła­
cińskiego- A był już wtedy po dwudziestce 
Młody poeta nauczył się greki i łaciny i poko­
chał języki klasyczne oraz klasyczną literaturę. 
Od tego czasu datuje się ściślejszy kontakt po­
ety z literaturą grecką i światem greckim. Ho­
m er i Sofokles stali się jego przyjaciółmi i na­
uczycielami.

A skoro już o biografji mowa, warto wspom­
nieć, że właśnie w tym czasie płonęła w sercu 
poety i gorąca i cudowna miłość młodzieńcza, ku 
pięknej Greczynce. O miłości tej śpiewa poeta 
w swych pięknych utworach młodzieńczych. 
Nie ulega wątpliwości, że to piękna miłość zbli­
żyła poetę jeszcze bardziej do świata Hellady. 
Był to przecież jej świat!

3.
Jeszcze w r- 1894 napisał Czernichowski k ró t­

ki wiersz liryczny, będący naśladowaniem z A- 
nakreonta. Poeta opiewa wiosnę, budzące się 
życie, budzącą się Gaję, rozkwit Krzewów Bak- 
chusa- Mimo to należy stwierdzić, że echa an­
tyczne i motywy antyczne są bardzo rzadkie w 
pierwszych utworach Czernichowskiego- N aj­
więcej motywów antycznych zawiprają utwory, 
napisane późnięj, po opuszczeniu Rosji, w Hei­
delbergu. Mam wrażenie, że dopiero tam prze­
jął się Czernichowski głębiej kulturą antyczną. 
Stało się to może pod wpływem „genius loci“■

Czcm jest Hellada dla Czernichowskiego? Jak

SAUL CZERNICHOWSKI.

Przed posągiem Apollina
Z oryginału hebrajskiego przełożył 

Salomon Dykman•
Olom... przybył. Wielki, zapomniany bogu — 
Minionych lat panie, dni dawnych i czasów! 
Przejasny włodarzu, dziś stoją u progu 
Świątyni twej dumnej, olśniony twą krasą’.-, 
O, królu rzesz ludzkich, młodości ■— herojów  — 
Tyś objął ramieniem podgwiezdne obłoki —
1 świetlnym zwycięzcom otwarłeś podwoje 
Skroś wieńców i chwały na Olimp wysoki-.. 
Wyniosły, promienny; O, bogu nad bogi — 
Pokoleń swern życiem i szczęściem pijanych —- 
Ludowi choremu nieznany i wrogi 
Bóg-młodzian, potężny, wspaniały, świetlany, 
Pan słońca i czarów boskiego istnienia -— 
Bóg-pieśniars-lutnista przedziwny, radosny 
Potęgi i krasy, przyrody i wiosny!:

0  tom... przybył. Stoję-.. Poznajesz mnie'.'1! Bogu! 
Spójrz! Jam Zyd! Jam wróg twój!,. Tak dawny.-

talt stary,
A  przecie wód głębie i morza nie mogą 
Otchłani zapełnić, dzielącej dwie wiary:
Tę moją.-, od twojej —  Talt obce są sobie,
Że nieba i gwiazdy i stepy i góry 
Przepaści nie sprzęgną, szumiącej w tym  grobie, 
Co mroczny legł kiedyś nieznany, ponury... 
Wiara-. Ojców moich — a twoja-., jak dawno

to było-..
Twe oko mnie widzi... jan zboczył z  ich drogi 
A za mną błądzą ludzie.-,, śmiertelni

m ro czy ła ,
Spętało nas piękne,-. Ja z pierwszych tu twe

progi
Powracam... Powracam! Dość śmierci pokoleń! 
Dość mroków!-. powracam. Dość więzów

konania —*
Hej, napizód!.. m rok skruszę i ducha wyzwolę.-. 
Duch żyje, stęskniony.., do życia!., poznania!

Już naród tak stary-.- Bóg taki sędzhcy..- 
A czucia uwięzly w  schorzałej gdzieś duszy-., 
A  teraz ożyły..- Spłynęły na winy —
H ej, światła, hej, blasku, duch jęczy do głuszy: 
„Hej, życia, życia'". Nerw każdy mój wola: 
„Hej, blasku —t i życia.".-.

Jam przybył do ciebie-..
Przed twoim posągiem pochylę dziś czoło-.
Tyś światłem żywota'., tyś słońcem na niebie!..
1 kornie dziś klęczę przed Dobrem i Wzniosłem, 
Bo świat cały oielą aniołów osłania,
Co w całej przyrodzie potężne, radosne 
Tajemne, czarowne w królestwie poznania,
Dziś klęczę przed Życiem, Potęgą bogatem, 
Przed Pięknem, co ludzie bez serca i duszy 
Przegnili i podli zabrali przed laty,
Od Boga mojego, Jehowy — On w burzy 
I  w  gromie panował... a oni zabili 
Blask życia i w  rzemień spętali Tcfilin-.-

pojmuje poeta antyk? Hellada jest dla poety 
hebrajskiego symbolem słońca, piękua, radości, 
życia, beztroski, wolności, optymizmu. Filologja 
nie zgodzi się na taką koncepcję Hellady. Wie­
my, żc uusza helleńska była inua, że kiełkowa! 
w uicj specyficzny smutek, żc cechowała ją 
smętua zaduma, że Grecy byli poniekąd pesy­
mistami. Ale to nie szkodzi. Czernichowski nie 
jest filologiem- Ze szkoły Nietschego wyniósł 
poeta taki pogląd na antyk. Utwory „helleńs­
kie”, powstałe w Heidelbergu, zdradzają właś­
nie takie pojmowanie antyku-

Dytyrambem na cześć Hellady jest napisana 
w Heidelbergu „Dejanira'"- W  przepięknych 
heksametrach opiewa poeta Helladę i jej bo­
gów, „bliskich człowiekowi i pragnących jego 
szczęścia i radości”. Chwali Hellenów za to, 
że nie wstydzili się swych namiętności i burz 
pożądania, i opowiada kochanęe mit o Herku­
lesie, Nessosia i Dcjamirze. Dytyrambem na 
cześć Grecji jest również inny utwór napisany 
w Heidelbergu: „Sirtutim ” . W utworze tym 
nazy-wr poeta Grecję „kolebką dusz piękuych i



10 „ N O W Y  D Z I E N N I K ' *  n i e d z i e l a  12 e f t g z n i a .

hSST^Smo' GABINfcT FBGUR WOSKOWYCH 5S5JS.J&
w  całości.w  naturalnych koloraeHI — Nowy pfzebói kinoteatru „ W  A fr  I ł A ”  m

wielkich"*, śpiewa o Homerze i Sofoklesie i o 
swej ukochanej Greczynce.

W Heidelbergu powstał również słynny wiersz 
„Przed posągiem Apollina Czernichowski nie 
zwraca się do „ojca bogów i ludzi"*, lecz do 
srebrnołuskiego Apollina, bega słońca i poezji* 
Dużo lat później opisze poeta w natchnionym 
wierszu posąg grzmiącego Zeusa („Happesel"'), 
lecz w Heidelnurgu TT”owych latach buntu i 
młodości, zwracał się do młodzieńczego Apolli­
na. Poeta hebrajski tęskni za słońcem i życiem- 
1Jcieką więc od swych braci, od szarzyzny ży­
dowskiego życia golusowego, od „ludu ksiąg-’ 
do młodzieńca Apollina, do boga słońca, po­
ezji, radości i życia. Posąg Apollina jest dla 
poety symbolem światła i dobroci- „Padam na 
kulana przed życiem, mocą i pięknem** wola 
poeta u posągu Apollina Czernichowski ulegał 
w tych latach silnemu wpływowi Nifctstńego i 
Berdyczewskiego. Jak Berdyczewski, walczył i 
Czernichowski z hypertrofją, duchowości w ży­
ciu żydowskiem, ze zbytkiem rozpanoszeniem 
się „księgi** w naszem życiu, walczył o prawa 
ciała, o fizyczną regenerację żydostwa. W tej 
walce był jego sojusznikiem Fojbos Apollon.

Widziany więc, że echa antyczne i motywy 
antyczne nae są u  Czernichowskiego czems rząd­
kiem. Jak wykazałem, wiąże się „hellenizm” 
poety dość ściśle z jego całym światopoglądem. 
1 jeszcze ca  jeden utwór poety chciałbym zwró­
cić uwagę: na poemat „Bejn hamecanm* • Wal­
ki o wolność Grecji są tłem tego poematu. Je 
den z bohaterów, młodzieniec żydowski, wal­
czy z Turkami o wolność Greków, „wiecznego 
narodu*',

4-
Literaturze antycznej zawdzięcza Czernichów 

ski pozatein niejedną zdobycz formalną. Chodzi 
mi przedewezyitkiem o heksametr. Metrum to 
jest biirdzo często używane w nowoŁebrajskiej 
poezji. Dla sielanki stało się ono ogólrne przy- 
jętem metrum. Niezawsze zdajemy sobie spra­
wę z faktu, że stało się to dzięki wpływowi 
Czernichowskiego, który zastosował hek.am etr 
z wielkiem powodzeniem w swych sielankach. 
Otóż Czernichowski nie wprowadził wprawdzie 
heksametru do naszej literatury. Zrobiono to 
kilka lat -wu&eiuiej- Ale Czernichowski udosko­
nalił go i ludźwięcznił w takim stopniu, że nawet 
Bialik uległ czarowi hekoametru i zastosował go 
w jednym ze swych najcelniejszych poematów. 
C rernichowsk- zrobił z hek*aan.vru hebr ijs J e ­
go metrum o wielkich możliwościach i wielkiej 
sile ekspresji. Un byl tuż pierwszym, który to  
metrum na szerszą skalę zastosował- Czerni­
chowski tyle zdziałał dla tej m iary wierszowej, 
żc zasłużył, zdaniem mojem, na miano ojca 
hebrajskiego heksametru. Heksametr hebrajski 
Czernichowskiego jest wielką zdobyczą formal­
ną a zawdzięczamy ją  Homerowi, z którym 
Czernichowski przez wiele lat obcował- Czerni­
chowski próbował swych sił też na pentair.e- 
trze, ale z mniejszem powodzeniem i na znacz­
nie mniejszą skalę- Warto też zaznaczyć, że 
sielanka hebrajska — Czernichowsl i wprowa­
dził ten gatunek literacki do naszej literatury 
— wywodzi się z literatury greckiej

5.
A teraz kolej na omówienie przekładów Czer­

nichowskiego z literatury greckiej. Czernichow­
ski przełożył cały szereg arcydzieł Lteratury 
greckiej: Iljadę, Odysseję, Króla Ldypa, „Ucz­
tę" Platona, Anakreonta oraz jedną z najpięk­
niejszych sielanek Tcokryta. O tych przekła­
dach dużo pisauo. Różni krytycy wychwalali 
rozmaite zalety tych przekładów- Uznaję w ca­
łej pełni luże wgjory przekładów Czernichow­
skiego i wielkie ich znaczenie dla naszego pi­
śmiennictwa i naszej kultury. Muszę jednak 
skorygować pewne sądy o niektórych przekła­
dach. Porównałem tłumaczenia Czernichows­
kiego z oryginałami i przekonałem się, że ich 
poziom oraz wartość są nierówne- Świetnie prze­
tłumaczył Homera, słabo Sofokleisa. Nie po­
trzebuję nikomu tłumaczyć, jakie trudności pię­
trzą się przed tłumaczem, który zabiera się do 
Sofoklesa* Jest to zadanie niezmiernie pocią­
gające, ale niebezpieczne i trudne- Szczególnie 
w partjach chóralnych czyhają na tłumacza na 
każdj m kroku olbrzymie trudności. Otóż prze­
kład Czernichowskiego uronił dużo z piękna o- 
ryginału. Tłumaczenie jest czasem za prozaicz­
ne. Również wstęp do tragedji nie zadowoli spe­
cjalisty. Uważam zestawienie „Edypa** z księgą 
„Kohelel** za chybione i sztuczne* Jeżeli już

SAUL CZERNICHOWSKI.

Tajemnice lasu
/  oryginału hebrajskiego przełożył 

‘ Sałomon Dykman.

Są w puszczy kryjome tajniki w oddali,
Gdzie sosen potęgą huragan powalił 
Gdzie świerki sędziwe cień grobów osłania 
Tam smutnych cyprysów świątynia dumania... 
Tu słońca promienie radosne nie płyną,
3 y  mącić sny ciche, a ścieżki gdzieś giną 
Śród igieł purpury i bujnych paproci 
A z deszczem upalnym, jesienią o słocie 
W net grzyby pokryją wilgotną ziemicę 
Czerwone, zielone, maślani, lisice —
Jak panny przystojne, a szaty ich strojne 
Białawe, czarniawe, barwami upojne 
I  czarem ich płonie 
To ciche ustronie...
„Któż szczęsny dziś wstąpi w to dziwne

ustronie?..." 
Puszcz mrocznych zwierzyna, płaz ziemi,

ptaszyna
Za słońcem stęskniona, wędróiokę poczyna 
Bo zna je, bo zna je, gdy krąży po świecie —• 
A przecie —
Owadóu maleńkich i bąków pstrych mrouic 
Nikomu nG powie
Gdzie tajne zaciszą i czarów doliny 
„A uiecie dlaczegof"

Ulękły si° dzieci 
Bo zgraja wesoła z piosenką przyleci,
Na grzyby z koszykiem  z hałasem i krzykiem  
Z procami, kijami, patykiem, kam ykiem  — 
Do szyszek dopadną, do sosen żywicy 
I  w piekło zamienią raj tajemniczy...

*

Jest cudna polana słoneczna śród boru,
Tam sosna hen, duma i śpi ranną porą,
I brzęczą na słońcu leniwe chrabąszcze 
A sloty gdzieś pająk iku sieci środ gąszczu — 
Wąż liściem zielony, barwami bogaty 
Swe ślipia stalowe nastawni na czaty 
A mrówka strudzono pracuje od świtu,
Tam pszczoła ju ż  wiia swe kwiaty błękitu,
Od kwiecia do kwiecia wędruje zawzięcie 
A w drzeim  już stuka gdzieś dziobem swym

dzięcioł
Pieśń jasna rozdzwoni

koniecznie z^fetawiać, porównałbym raczej „E- 
dypa“ z „Hiobem***

Dużo zastrzeżeń builzi też przekład Auakre- 
onta, Tłumaczenie samo dla siebie jest bardzo 
ładne. Szkoda tylko, że przekład nic został zre­
dagowany przez filologa- ban. fakt wydania 
zbioru, zawierającego w lwiej części t. zw. ana- 
kreontyki, pod tytułem „Szirej Anakreon** nie 
budzi zbyt dużo zaufania* Utworów Anakre- 
ona jest lam bardzo mało* To przeważnie u- 
twory późniejsze, napisane w duchu Anakreona. 
W uwagach, dodanych do przekładów, znajdzie 
filolog niejedną nieścisłość. Uważam, że można 
się było postarać o to, by bożek grecki „Hy­
men" nie nazywał się po hebrajska... „Gynien-*. 
Nie jest to zresztą jedyny lo-psus w tej książce. 
A szkoda, bo sam przekład jest ładny i melo­
dyjny.

6
Z prawdziwą przyjeinuuścią czyta się nato­

miast Homera w przekładzie Czernichowskiego. 
Czernichowski włożył w tę pra/cę dużo serca, 
cierpliwości, talentu. Nie potrzebuję chyba ni- 
Komu tłumaczyć, jakie znaczenie ma ten prze­
kład dla naszej kultury. Przez długie lata ma­
rzono u  nas o Homerze w szacie hebrajskiej* 
Takie przekłady wychowują i zapładniają. Z 
wielką satysfakcja czytało się też kilka dni te­
mu telegraficzną wiadomość z Palestyny, że na­
groda, wyznaczona przez „Mosad-Bialik** za 
najcelniejszy przekład z literatury światowej na 
język hebrajski, została w roku przyznana tlu-

To ciche ustronie
„Któż szczęsny dziś wstąpi w. to. dziwne

ustronie?"... 
Puszcz mrocznych zwierzyna, płaz ziemi,

ptaszyna
Za słońcem stęskniona — wędrówkę poczyna — 
B c zna je, bo zna je, gdy krąży po świecie — 
A  przecie —
Wiewiórka, jaszczurka w radosnym rozgwarze 
Nikom u nie wskaże,
Gdzie tajne zacisza i czarów doliny 
„A wiecie dlaczego?"'

Ulękły się dzieci 
Bo zgraja wesoła g piosenką przyleci 
I  źle tyrn chrabąszczom w listouńu zielonem  
A mrówek pałace, zwalone, zniesione —
Wąż blady umyka iv tajemne zagrody —
A dzieci swawolne zbierają jagody...

Są ciche saazawki śród lasu i cienia 
Tam wierzba śni stara na tajnych strumieniach, 
I  d łonn  roztacza jak matka sędziwa 
A strumień pierś tuli i cicho przepływa 
1 niebem radosny„ przegląda się w górze 
Ze słońcem pospołu on śmieje się, chmurzy — 
Drzew smukłe korony kołyszą się w dali;
Tam kąpie się w słońcu i pływa na fali 
Plaż głębin — pod wodą zanurzy się cały 
I  zwiedza czarowne, wód mrocznych kryształy... 
/  fruną owady i patrzą w  zdumieniu,
Jak małe pchły wodne pływają w strumieniu— 
■I smutek owionie 
To ciche ustronie
„Któż szczęsny dziś wstąpi w to ciche

ustronie?..." 
Puszcz mrocznyęh zwierzyna, płaz ziemi,

ptaszynę.
Za słońcem stęskniona, wędrówkę poczyna,
Bo zna je, bo zna je, gdy krąży po świecie... 
A przecie
Rój bąków, pająków i płazów i kretów  
Nie zdradzi sekretu,
Gdzie tajne zacisza i czarów doliny,
„A wiecie dlaczego?"

Ulękły się dzieci ■—
Bo zgraja wesoła z piosenką przyleci 
1 wody strumienia zapłaczą zmącone,
I  drzewa przelękłe pochylą korony —
I świerszcz hen, ucieknie gdzieś z polnym

konikiem
I taniec ustanie z hałasem i krzykiem...

maczowi Homeia za przekład Odyssei. Takie 
przekłady, jak hebrajski przekład Homera, po­
wstają wówczas, gdy poetą z bożej laski tłuma- 
czy — poeta z bożej łaski*

Ale i tu mam jedno zastrzeżenie. Uważam, 
że Homera trzeba było koniecznie tłumaczyć w 
rytmice sefardyjskiej. Operowanie rytmiką asz- 
kenasyjską już dawno stało się anachronizmem. 
PrzyjKiminam sobie, że 9 lat temu wystosowa­
łem na łamach pewnego pisma apel do Czer- 
nichowskego o przekładanie Homera w rytmice 
sefardyjskiej. Już wówczas wydawało mi się to 
anachronizmem. Kończąc swój wstęp do lljady, 
pisał Czernichowski w r- 1929: „Jeszcze raz pod- 
kreślatn: przekładu dokonano w hcksainetraoh 
na zasadach wymowy aszkcnazyjskicj i przyję­
tego akcentu. Niech więc krytycy nie maja do 
mnie pretensyj że me znajdują rytmu, gdy czy­
tają wiersze.- według wymowy sefardyjskiej i 
gramatycznego akcentu'*. Oczywista, żc takich 
pretei syj mieć nie można. Możir.a natomiast 
mieć inną pretensję- Można twierdzić, że prze­
kładu należało dokonać na zasadach rytmiki 
dzisiejszej t. zn. sefardyjskiej. Nie należy czy­
tać Homera bez uwzględniania jego formy, gdyż 
heksametr i treść tworzą u Homera jedną cu­
downą i harmonijną symfonję. Żydowska Pa­
lestyna mówi po sefardyjsku. Nie wyobrażłm 
sobie, by przyszłe pokolenie palestyńskie czy­
tało „Iljadę * po aszkenazyjsku* Będzie ją więc. 
czytałc niemetrycznie. A szkoda!
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Ceny zbóż ida w góra
Ruch zwyżkowy na większych rynkach zbo­

żowych, który rozpoczął się przed miesiącem, 
trwał nadal i w tygodniu sprawozdawczym- Dla 
rolnika polskiego bardzo ważną okolicznością 
jest fakt, że tendencja zwyżkowa zaczyna się 
— jakkolwiek z pewnem opóźnieniem — prze­
rzucać i na rynki wolne- W .Rotterdamie psze­
nicę notowano ostatnio po 5-22/4 hfl. za 100 
kg., t-j. 18.72 zł. Je6t to cena najwyższa, jaką 
osiągano za ostatnie 4 lata na tym rynku. Po­
nieważ cena rynków krajowych kształtuje się w 
dużej zależności od poziomu rynków wolnych, 
pizeto można oczekiwać dalszej zwyżki u nas.

Na zaznaczenie zasługuje, że przewozy okrę­
towe zboża zamorskiego są w bieżącej karn- 
panji znacznie mniejsze, aniżeli w latach dobrej 
koujunktury, a nawet w roku poprzednim. Wy­
nikałoby stąd, że zapotrzebowanie zbyt duże 
tiie jest, a ceny nie powinny zwyżkować. Nie 
trzeba jednak zapominać, że cena obecna jest 
opłacalna dla krajów eksporterskich, jak Ka­
nada, Argentyna, i Australja, a więc o niskiej 
kulturze rolnej i skutkiem .tego bardzo małych 
kosztach produkcji Kraje natomiast importers- 
kie, przedewezystkiem europejskie, dążą do ce­
ny znacznie wyższej, gdyż u nich opłacalność 
zaczyna się na poziomie bez porównania wyż­
szym- Ta właśnie dążność sprawna, że przy m a­
lej stosunkowo podaży wytwarza się grunt 
sprzyjający zwyżce.

Zwyżka prawdopodobnie byłaby nawet więk­
sza, gdyby Włochy, które poszukują wielu ar­
tykułów, w tej liczbić" i zboża, niezbędnego do 
wyżywienia arrnji koloujalnej, były w stanie 
płacić. Jak wiadomo jednak, Włochy doznają 
w tym zakresie poważnych trudności. Jeżeliby 
im się udało je zwalczyć, to niewątpliwie ceny 
poprawią się, gdyż rynki zbożowe są dzisiaj 
bardzo czułe na zwiększenie zapotrzebowania, 
zwłaszcza popartego gotówką.

A 'a rynku krajowym, wobec powrażnej zwyżki 
na rynkach wolnych, ceny również poszły w 
górę. Dotyczy to przedewszystkiem pszenicy, 
jako towaru, którym najwięcej interesuje się 
zagranica Tu i ówdzie zicyżkonalo i żyto, dla 
którego konjnnktura na rynkach światowych

 o o o

Termin składania wykazów na­
jemców przedłużony do 31 bm,

W związku z mającą nastąpić nowelizacją roz­
porządzenia Prez. R. P. z dnia 17 czerwca 1921 
o wymiarze (i poborze państwowego podatku 
od nieruchomości Ministerstwo Skarbu reskryp­
tem z rtnia 6 grudnia 1935 L. D. V. 40146/1/35 
zawiadomiło, iż term in składania przez właści­
cieli nieruchomości wykazów najemców (wzór 
Nr. 1 0 . P.) ustanowiony na dzień 15 stycznia 
zostanie w roku bieżącym przesunięty odręb- 
licm zarządzeniem na dzień 31 stycznia względ- 
iiic na dzień 15 lutego br.

Ponieważ w myśl § 43 Instrukcji Podatkowej, 
.isty szczegółowe winny być przedkładane łącz

jest wprawdzie niepomyślna przy dużym stosun­
kowo urodzaju i matem zaporzebowauiu, ale 
które na rynku wewnętrznym cieszy się dużym 
popytem przy umiarkowanej podaży. Dla jęcz­
mienia sytuacja pozostała bez zmiany, a wobec 
dużych zbiorów — zwłaszcza w Ameryce, wąt­
pić należy, czy ceny tego zboża w bież. kam- 
panji ulegną poprawie- Uwieś prawdopodobnie 
utrzyma się na dotychczasowym poziomie, a z 
wiosną możliwa jest nawet jego zwyżka Na 
rynlkach światowych popyt na owies jest więk­
szy niż na jęczmień-

Rynki krajowe znajdują się pod dużym wpły­
wem ceu produktów hodowlanych. Według spra 
wozdania Związku Eksporterów Bekonów i Ar­
tykułów Zwierzęcych, wywóz zwierząt bitych i 
żywych w listopadzie 1935 r- w porównaniu do 
r. 1934 cokolwiek spadł ua wadze, ale podniósł 
się o 35 proc. pod względem wartości. Jest to 
dowód, że odpowiednio wzrosła cena zwierząt 
rzeźnych- Ponieważ przeszło 85 proc. hodowa­
nego inwentarza żywego znajduje się u nas w 
rękach drobnej własności, która jest wręca nie­
możliwa do opanowania w zakresie podaży 
zboża, przeto poważna stosunkowo zwyżka cen 
żywca zwłaszcza trzody chlewnej, jest czynni­
kiem pierwszorzędnego znaczenia przy regulo­
waniu podaży.

W dn. 8 stycznia rb. na ważniejszych ryn­
kach płacono (ceny z przed tygodnia w nawia­
sach): w Chicago (za busze! w centach) psze­
nica 102-87 — 103-00 (100-63 — 100.75), żyto 
54-75 — 54.87, jęczmień 82.00 (81.00), owies 
28.87; w Winnipeg (w centach) pszenica za 60 
Ib- 89.00 (84.75), żyto za 48 Ib. 46.50 (43-50), 
jęczmień za 48 lb. 38-50 (35.37), owies za 34 lb. 
32.63 (30-37). W Rotterdamie pszenica 5-22/i 
hfl. (4.95) za 100 kg.

Na rynku krajowym (za 100 kg. w złotych): 
w Warszawie pszenica 19-50 — 20.00 (19.25 — 
19-75), żyto 12.50 — 12-75, jęczmień browarny 
16.25 — 17-00, przemiałowy 13.50 — 13.75, o- 
wieś 14.25 —  14.75; w Poznaniu pszenica 17.50 
—  17.75, żyto 12.50 — 12-75, jęczmień browar­
ny 14-25 — 15.25, przemiałowy 13-25 — 13.50, 
(Kwies 13.75 — 14-25-

uległuic z wykazami najemców, dlatego też 
ićwnicż odroczeniu termin składania tych list.

O ostatecznym terminie składania wykazów i 
list Izba Skarbowa zawiadomi płatników odrob­
i n  i u  komunikatem prasowym,

Obostrzenie kontroli 
w ubezpieczaIniach

Alin. opieki społecznej wydało instrukcję za­
ostrzenia kontroli świadczeń, udzielanych przez 
■tbczpieczalnic społeczne, ponoszące olbrzymie 
d ra  ty wskutek korzystania z pomocy przez o- 
c-oby nieuprawnione.

Zdarza się, że zwolnieni z pracy, mający je­
szcze w- swych książeczkach ważne adnotacje 
pracodawców, zgłaszają się wraz z członkami 
rodzin o pomoc. Nadużycia takie są umożliwio­

ne po ostatniem zreorganizowaniu systemu le­
czenia w ubezpieczalniach i wprowadzeniu in­
stytucji lekarzy domowych. Odtąd wszyscy zgla 
szają się wprost do lekarzy domowych, z pomi­
nięciem biur ubczpicczalni.

Wobec tego wydano zarządzenia do biur po­
średnictwa pracy i funduszu bezrobocia, aby od 
zgłaszających się do rejestracji bezrohoczych 
wymagan-o przedstawienia książeczek ubczpie- 
czalni, celem poczynienia adnotacji, iż wsku­
tek zwolnienia z pracy, ubezpieczony nie ma 
iuż prawa do świadczeń. Od nie posiadających 
książeczek ubezpieczalni. odbierane będzie pi­
semne oświadczenie na formularzach o znajo­
mości zakazu korzystania ze świadczeń wskutek 
utraty pracy i odpowiedzialności za wprowadze­
nie władz w błąd

Oświadczenia lakio będą przesyłane ubczpie- 
czalnioin.

Towary polskie do Afryk
Specjalny wysłannik Izby Przemysłowo-Han­

dlowej w Warszawie odbyt dwukrotne podróże 
do Egiptu, Sudanu, Syrji i Palestyny, w wyniku 
których uzyskał zamówienia na polskie wyroby 
przemysłowe na sumę przeszło mil jon złotych. 
Ponadto w krajach ty cii zorganizował sieć od­
działów i współpracujących ze sobą przedsta­
wicielstw, które rozwijają intensywną działal­
ność akwizycyjną-

Jednym z wyników tej akcji na terenie Egip­
tu była niedawna wizyta w Polsce dwóch dyrek­
torów najpoważniejszej egipskiej firmy tekstyl­
nej, przygotowana przez Izby przeniysłowo-han-
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dlowe warszawską i łódzką. Kupcy egipscy do­
konali zamówień w przedsiębiorstwach warszaw­
skich na ogólną sumę 12.0(X) funtów egipskich, 
przyczem przewidywana jest dalsza rozbudowa 
stosunków handlowych.

Tranzakcja ta doszła do skutku dzięki nowyiu 
możliwościom rozwoju polskiego eksportu wy­
robów bawełnianych, wskutek wyeliminowania 
konkurencji włoskiej i japońskiej; w Egipcie 
wprowadzono ostatnio wysokie cło antydumpin­
gowe na wyroby przywożone z Japonji-

Dywidendy banków angielsaicb
Stulecie dwóch wielkich banków•

Donoszą z Londynu, że czysty zysk Weetruin- 
6ter Bank za rok 1935 wynosi 1-524.S80 funtów 
saterlingów, wobec 1-402.656 Ł. w róku poprze­
dnim. Dywidenda wynosi, jak w roku 1934, 18 
proc. od akcyj uprzywilejowanych i 12/4 proc- 
od pozostałych. Pozatem właściciele akcyj n- 
przy wiłejowanych otrzymują jeszcze z okazji 
stulecia bankn specjalną dywidendę w wyso­
kości 2 proc.

Czysty zysk Midland Bank wynosi 2-292-217 L 
wobec 2.253.098 Ł w roku 1934, a dywidenda 
bez zmiany 16 proc- Prócz tego również i ta 
instytucja z okazji stuletniego istnienia wypłaca 
•pecjałuy dodatek w wysokości 2 proc. wpła­
conego kapitału.

Lloyda Bank wykazuje lekki spadek zysków 
z 1-65 do 1.64 miljonów Ł i wypłaca niezmie­
nioną dywidendę 12 proc- National Disćouut 
Company podwyższyło dywidendę z 24 na 26 
proc., a Uuion Discount Co. wypłaca, jak w po­
przednim roku, 20 procent.

Badania sytuacji adwokatury 
polskiej

Naczelna Rada Adwokacka postanowiła u- 
tworzyć specjalną komisję inicjatywy, która 
będzie miała za zadanie zbieranie, uporządko­
wanie i uzupełnienie materjałów, ilustrujących 
wszechstronne obecne położenie adwokatury 

polskiej, oraz przedstawienie Naczelnej Radzie 
Adwokackiej wniosków, któreby zmierzały do 
poprawy istniejących niedomagać.

Okręgowe rady adwokackie dostarczać mają 
tej komisji wszelkich potrzebnych materjałów, 
które ułatwiłyby jej stałe czuwanie nad aktu- 
alnemi potrzebami adwokatury polskiej.

Konkurs na projekty zdobnicze 
— przedłużony

Konkurs nu projekty zdobnicze w zakresie 
malarstwa ściennego ogłoszony przez 'Przymu­
sowy Cech Malarzy i Lakierników w Katowi­
cach ul. Drzymały 13. został na życzenie stron 
zainteresowanych przesunięty ostatecznie na 15 
lutego 1936 r., w którym to dniu nastąpi otwar­
cie prac konkursowych i przyznanie nagród- 
Prace konkursowe należy nadesłać najpóźniej 
do 12 lutego 1936 r. pod powyżej wskazanym 
adresem skąd można otrzymać bliższe informa­
cje. Doręczenie nagród i zwrot nicwyróżuionych 
prac nastąpi najpóźniej do 5 marca lir.

Nagrody zadeklarowali: Związek kh*Rzemie­
ślniczych, Związek Fabryk Farb i Lakierów w 
Pol sce, Muzeum Rzemiosł i Sztuki Stosowanej 
w Warszawie, Izba Rzemieślnicza, Śląski Insty­
tut Rzemreślniczo Przemysłowy i Przymusowy 
Cech Malarzy i Lakierników w Katowicach-

Suład sądu konkursowego będzie podany w 
pierwszych dniach lutego br.
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Kronika literacka Gwiazda RooiBirelta przygasa
„SZWEJK" W OHELU. Prasa palestyńska w y­

raża *ię z datzetn usnaniem o  'wystawieniu „Szwej
Ua“ w  teatrze hebrajskim  „Ohel" w  T el A w i­
wie.

SZALOM ASZ GOŚCIEM TARBUTU W  P R A ­
DZE CZESKIEJ. W ielki p isarz żydow ski Szalom  
Asz przyjechał do Pragi na zaproszenie Tairbulu 
i w y g ło si odczyt na ieinat „Siły m oralne żydost- 
\va".

50-LECIE WYBITNEGO PUBLIC YSTY  ŻY­
DOWSKIEGO LAZARA KAHANA. W  tych dniach  
t> Lazar Kahan, znany publicysta żydow ski, ob­
chodzi sw oje 50-1 ecie. W W arszaw ie pow stał ko- 
milet, który p ostanow ił godnie uczcić w ybitnego  
I:terała i publicystę żydow skiego.

PA W E Ł  BARATOW  W  K ISZY M E W IE . W K i 
s*yniewift zaczą ł gościnne w ystęp y  znakom ity ar­
tysta żydow ski P a w eł Baratow.

MAKS REINHARDT ANG AŻUJE AKTORÓW  
ŻYDOWSKICH. Maks IicinhaTdl w ystaw ia  obec­
n e  w  N ow ym  Jorku „O dwieczną drogę", m lster- 
jum biblijne W erffla. D o sw ego  specjaln ie na ten 
rei stw orzonego zespołu  zaangażow ał Maks R e ic ­
ha rdt c a ły  szereg  w ybitnych aktorów  żydow skich. 
D otychczas zaangażow ał Maks Reinhardt Samu- 
ela Cioldimburga, Marka Sohweida, Jakóba Ben 
Amt. Izydora Keszira i L azara Frieda.

„DWUTYGODNIK ARTYSTÓW " W  KRAKO- 
W IE. D owiadujem y się , że  „Gazeta A rtystów "  
ir.a po kilkum iesięcznej przerw ie znow u w ycho­
dzić w  K rakow ie jaico radykalny „Dwutygodnik  
A rtystów ".

POETA I KRY'TYK. W numerze 50-tym „W ia­
dom ości Literackich" zam ieścił znany k rytyk  K. 
Zi.Wodziński artykół p. t. „Genus irritabile vatum" 
w  którym  m. in. bardzo o stro  zaatakow ał m ło­
dego i bardzo utalentow anego poetę Józefa Cze­
chowicza za  krytykę sw ych krytyk, ogłoszoną w  
m iesięczniku poetyckim  „Okolica P oetów ". Tern 
w ystąp ien iem  uczuł s ię  p. Czechowicz lak  dalece 
dotknięty-, że  w  liśc ie  otw artym , og łoszonym  w  
całej p rasie polsk iej ośw iadcza, że  przestaje zu­
pełnie pisać. Jest to  w  literaturze polskiej p ierw ­
szy „strajk w łosk i"  ze  stron y  p isarza. Przepra­
szam y, nie p ierw szy, bo i  F redro zniechęcony  
krytyką G oszczyńskiego ch ow ał sw o utw ory do 
biurka i  ich n ie  og ła sza ł. Obecnie w  tygodniku  
„Prosto z Mostu" znajdujemy l is t  p. Zawodiziń- 

skiego, w  którym  krytyk „W iadom ości L iterac­
kich" w yjaśnia, ż e  zaw sze  u zn aw ał i cen ił szcze­
ry talent poetycki p. C zechowicza, a w sw oim  
artykule ch cia ł y lk o  napiętnow ać postępow anie  
p. Czechowicza jako nietnorartne i  sprzeczne z za­
sadami honoru".____________________________________

LEON KRUCZKOWSKI N A  PIERW SZEJ! 
MIEJSCU W E W ILN IE. „Kurjer W ileński" roz­
p isa ł ankietę na tem at „Juką książkę z  pośród  
przeczytanych w  roku ubiegłym  uw aża pan (pani) 
za najciekaw sza i dlaczego?" W  w yniku  ankiety, 
w  której w ziąl^udział szereg  osób ze sfer  in teli­
gencji w ileńskiej — na p ierw szem  m iejscu zna 
la z ł  się Leon K ruczkow ski, autor „Kordjana 1 
chama" i „Paw ich p iór1*.

W YSTAW A GRAFIKI POLSKIEJ W MADRY­
CIE. W M adrycie odbyw a się  w ystaw a  grafik i 
polskiej, którą zorgan izow ało  p ose lstw o  polskie.

ZGON ZNAKOMITEGO HISTORYKA CZESKIE  
GO W ANCZURY. W  Dradze zm arł w  SO-tym ro­
ku życia  w ybitny h isto iy k  czesk i prof. dr. W an- 
czura.

.TAK PA R Y Ż  SUBW ENCJONUJE TEATRY.
Rada miejska Tary-ża dajo różnym  scenom  pary­
skim praw ie trzy mil jony franków tytułem  sub­
wencji rocznej. A w ięc  w ed le naszej w a lu ly  o- 
kołn m iljona — suma nader drobna w  stosunku  
do m ilionow ych subwcncyj W arszaw y i w ie lu  
polskich miast prowincjonalnych. W  dodatku P a­
ryż potrąca jeszcze 20 procent na zakup bilelów  
dla dzieci szkolnych.

TEATR W  RAD JO FRANCUSK IE!!. Od stycz­
nia br. radiosłuchacze francuscy będą m ieli co ­
dziennie jedno przynajm niej przedstaw ienie iea- 
lia ln e  z jednej slacji nadawczej. P on iew aż radjo 
plac i za przedstaw ienia, przeto będzie to rodzaj 
subwencji dla teatrów  francuskich. Komedjn fran- 
m ska golow a jest dawać radju dwa przedstawie­
nia dziennie w  razie potrzeby.

ELŻBIETA BERGNER YV ROLI DAW IDA  
WALCZĄCEGO Z GOLIATEM. E lżbieta B ergner 
w ystąpi w krótce w  sztuce s ir  Jam esa B ariesa  
p. t. ..Peter Pan" osnutej na He h istorji Dawida  
i Goljala. Bergner w ystąp i w  roli Dawida.

FILM WEDŁUG SC ENARIUSZA PR EZ. ROO- 
SEYELTA. Prezydent Itooseyclt napisał pow ieść  
kryminalną, która za  jego zgodą ma być opraco- 
fi-nna dla film u pod warunkiem , by ca ły  dochód  
I rzeżnaezono na cele dobroczynne.

ZGON LEONA HENNIQUE‘A. W krótce po  
śm ierci P aw ła Bourgeta zm arł rów ieśnik  jego  
Leon llnn iąue, pow ieściop isarz  i  antor dramaty-

Ai K o n g re s S ta n ó w  Zjedm csonych toczą 
się obecnie obrady nad niesłychanie wazką lewe 
łtją  neutralności. Jak i w jaki sposób zamierza­
ją Stany Zjednoczone obserwować i wykonywać 
-pakt neutralności tv razie wojny na innych kon  
tynentach, jest to kwestja obchodząca nietylko 
same Stany, ale bezpośrednio i w najżywotniej­
szy sposób dotykająca interesy wszystkich 
państw i mocarstw europejskich-

Miarą tej wagi, jaką przykłada się w Europie 
i poza nią do polityki neutralności U. S. A. jest 
zainteresowanie najżywsze, jakie obudziło orę­
dzie odnośne Rooseuelta i jego metoda prze­
strzegania neutralności.

Jednakże, jak widać z przobiegu obrad w Kon 
gresie, orędzie Roosevelta w sprawie neutralno­
ści U . S. A. nie było definitywnem określeniem 
polityki amerykańskiej w tym kierunku. Albo­
wiem, co jest bardzo znamienne, na stół obrad 
Kongresu wpłynął projekt deputowanego Mac 
Reynolds‘a o wykonywaniu aktu neutralności. 
W projekcie swym, który jest kontrprojektem  w 
stosunku do orędzia Roosevelta, Mac Reynolds 
odrzuca zasadę automatycznego działania aktu
0 neutralności i domaga się pozostawienia pre­
zydentowi Stanów prawa decydowania o za­
wieszeniu embargo nad handlem jednej lub 
obu stron wojujących. Dc facto zaś projekt Mac 
Feynolds‘a jest złożony z aprobatą Roosevelta
1 bodaj czy nie z jego inicjatywy.

Jasne jest, iż nominalnemu autorowi projek­
tu chodzi o pozostawienie prezydentowi inicja­
tywy w określeniu winy jednej zc 6tron wojują­
cych, o przyznanie mu szerokich w tym wrypad- 
ku przywilejów i praw sędziego w zakresie mię­
dzynarodowym.

Aczkolwiek prezydent Rooserclt cieszy się 
jeszcze szeroką popularnością w kraju, widać 
już z  przebiegu obrad kongresowych, iż gida-

Technika w Ab synji
Zdawałoby cię, że Abisynja, będąc krajem  o 

bardzo pierwotnej kulturze, nie posiada u sie­
bie żadnego przemysłu. Tak jednak nie jest- 
Już od szeregu lat rząd abieyński uznał za ko­
nieczne stworzenie chociażby skromnego prze­
mysłu, mogącego w pewnym stopniu zaspokoić 
potrzeby kraju. W pracy 6wej rząd napotykał 
na znaczne trudności, przedewszystkiem ze 
strony własnej ludności, która niechętnie pa­
trzyła na „europeizację przemysłu" w kraju. 
Dla uniknięcia zależności od jakiegokolwiek 
kraju, Abisynja sprowadzała urządzenia prze­
mysłowe zarówno z Anglji, jak i ze Stanów Zjed 
noczonych, Francji, a nawet z Wlocli- W okre­
sie 1930—34 r. przywieziono do Abisynji obra­
biarek za 10.8 miljonów funtów szterlingów; 
jest to bardzo poważna suma, jak na stosunki 
abieyńskie. Dużą uwagę' zwrócono jednak na 
pracę ręczną, która, w wypadku braku dowozu 
maszyn z zagranicy, może skutecznie obrabiar­
ki zastąpić i utrzymać produkcję na koniecz­
nym poziomie-

Największym wrogiem przemysłu jest klimat. 
Wysoka przeciętna tem peratura, częste wiatry, 
niosące piasek, oraz pora deszczowa powodują 
bardzo szybkie zużywanie się maszyn, stawia-

czny, oraz przew odniczący i jeden z założycieli 
Akadcniji Goucourtów. Obecnie prasa, francuska  
bardzo żyw o  s ię  zajmuje, kio w ejdzie na jego 
m iejsce <io Akadcniji Goncuriów. Kandydatami są  
Suaies, T ristan Bernard, Colctte, Juljusz Romains
i 1 Ten ryk Bera ud.

NOWA POWIEŚĆ FRANCUSKIEGO PILOTA. 
Znany p ilot Antoni de Saint - E supery, aulor 
głośn e  pow ieści, przerobionej rów nież na iilm  
p. t. -N o c n y  lot'1 podjął ostatnio rekordow y lot  
Paryż — Saigon, podczas którego samoHot u leg ł 
katastrofie, a poeta lolnik tylko cudem uszedł 
śm ierci na pustyni libijskiej. Przeżycia te dostar­
czyły mu tem atu do nowej pow ieści lotniczej, któ­
ra ma się  w n et ukazać.

BIOGRAF JA  H ITLERA  W  KILK U JĘZYKACH  
Znany pisarz socjalistyczny K onrad Heiden napi­
sa ł książkę p. t. „AdoUf Hitler", która w  przecią­
gu krótkiego czasu doczekała się  już kilku wydań  
Obecnie książka ta  w ychodzi w języku francu­
skim, angielskim , holenderskim . N iestety  ■«*■ pol­
skim  języku nr>pewno się nie ukaże. (— si)

*<ła jego zaczyna blednąć. Sprzeciwy m krytyk! 
stają się coraz częstsze i gorętsze. Przekonanie, 
iż projekt Mac Reynolds‘a nie uzyska zgody i 
aprobaty Kongresu, przeważa w opinji nietyl- 
ko samych deputowanych, lecz również prasy 
przychylnie usposobionej dla prezydenta.

W tych warunkach niema się czemu dziwić, iż 
poczynają krążyć pogłoski, zdania, opinje o co- 
laz słabszych szansach obioru ponownego Ro- 
oseVelta na stanowisko prezyaenta, W tej chwi­
li odgrywają główną rolę momenty natury ze- 
wnętrzno - politycznej, jeśli chodzi o Kongres. 
Natomiast w kraju, wśród ludności, zarysowu­
ją 6ię duże rozbieżności opinji, gdy mowa o oso­
bie prezydenta. Ludność pracująca odczuła 
zlikwidowanie „NirS'* jako porażkę i wycofa­
nie się Roosevelta z pozycji, zajętej wobec sjer 
wielkokapitalistycznych i przemysłowych. Te 
zaś sfery zajmują w dalszym ciągu wobec Roo- 
sevelta pozycję obronną, nie mogąc mu zapom­
nieć ani darować ataku „demagogicznego", jak 
go nazywają, na prawa uświęcone businessu, 
niekrepowarego od tyłu lat żadnemi przepisa­
mi.

Farmerzy, ogromny odłam ludności rolniczej, 
sq wzburzeni wobec wyroku, jaki wydal Sąd 
Najwyższy w sprawie aktu  prawodaioczego, o- 
pracowamego przez prezydenta i przyjętego 
przez Kongres, a regulującego kontrolę czyn­
ników rządowych nad sprzedażą i podażą pro­
duktów rolnych. Już i Amerykańska Federacja 
Pracy wystąpiła z gorącym protestem  w tej spra 
wie, domagając się ogi*. ni chemia spraw Sądu 
Najwyższego, gdy chodzi o prawomocne uch w a 
ły ciała prawodawczego Stanów Kongresu. I 
z tej więc strony grozi Rooseveltowi opozycja, 
o ile nie potrafi on przeforsować odnośnego 
prawa i obronić go przed ingerencją Sądu Naj­
wyższego.

jąc rentowność przedsiębiorstw pod znakiem 
zapytania- H ale fabryczne są przeważnie p ar­
terowe, konstrukcji drewnianej, osłonięte jedy­
nie dachem, a czasami jedną tylko ścianą. W 
miejscowościach, w których pora deszczowa da­
je się szczególnie we znaki, budynki są wzno­
szone na rusztowaniach, na parę metrów nad 
ziemią- W Abisynji unika się pracy zespołowej, 
zatrudnia się raczej robotników pojedyńczo, 
gdyż jeden niechętny do pracy robotnik po­
trafi tak oddziałać na pozostałych, że praca 
6taje się niemożliwa, co doprowadza do czę­
stych strajków. Naogół jednak robotnik abi- 
syński odznacza się dużemi zdolnościami i łat­
wo przyswaja sobie europejskie metody pracy. 
Dzięki wojnie, przemysł rozwinie się prawdo­
podobnie w znacznym stopniu.

^  (P-P)-

Szczęśliwa Anglja
Anglicy, jak wyspiarze, różuią 6ię od mie­

szkańców kontynentu w wielu obyczaj arb i zwy­
czajach. Solidność w interesach jest znaną ce­
chą angielską. Ma ona często formy frapujące. 
Jak  donosi jedno z giełdowych pism. wiedeń­
skich, w Anglji postanowiono przystąpić do o- 
żywienia ruchu budowlanego, na oo rząd i gmi­
ny przeznaczyły duże fundusze w sumie kilku 
miljonów funtów- W odpowiedzi na to związek 
fabryk cementu, przewidując wzrost zbytu le­
go artykułu i wzmożoną jego produkcję, posta­
nowił.-. obniżyć wydatnie ceny cementu- Jak 
zauważa pismo wiedeńskie, gdzieindziej fabryki 
i producenci cementu reagowaliby na zapo­
wiedź wzrostu ruchu budowlanego podniesie­
niem cen tego artykułu, w każdym zaś razie 
broniliby się gorąco przed obniżką ecu. W  Au- 
glji myślą i czynią inaczej. Anglja jest wyspą-

Greta Garbo chora na dyfteryt
Greta Gaibo, przebywająca na wywczasach 

w miejscowości Niketing w Szwecji, zachorowa­
ła na dyfteryt, do czego przyłączył się gwałtow­
ny atak serca-

Obecnie niebezpieczeństwo chwilowo minęło, 
jednakże wyjazd Grety Garbo do Hollywood jest 
na czas długi zupełnie wykluczony.
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'Grypo przeziębienie.
’ reumatyzm, arfrefyzin.i

' p o d a g ra  s ą  z im ą  p la g ą  i 
' ludzkości. Przeciw tym do-, 

Oegliwośeiom stosuje sią 
FTabletkiTogal. cena zł. 1.50 ,
PRZYNOSI ULGĘ CIERPIĄCYM

9 U K IM IM & A
S T Y C Z E Ń

12
NIEDZIELA

Wschód słońca 
7 g 19 m

Zachód słońca 
15 g 44 m

17 Tebet 5696

Pamiętajmy o najbiedniejszych!
Stow arzyszenie Bejt Lechem je&t od la t znane 

w  Kraikowie i uznane jako jedna z najważniej­
szych  instyfrucyj charytatjywnych naszego m ias­
ta P rzez regularne i stałe rozdzielanie -hleba w  
ilo śc i około  2000 kg. m iesięcznie, przez utrzym y­
wanie taniej kuchni ludow ej, w  której za minimal 
na op łatą  setki najbiedniejszych znajdują coózic-n 
nic ciepłą i sm aczną straw ę, w reszcie  przez akcje 
przedświąteczne, znane ze  sw eg o  szerokiego za­
kroju, które zaopatrują ubogą ludność żydow ską  
w  najkonieczniejsze artykuły żyw nościow e, po- 
tizcbnc na św ięta, działalność nasziej instytucji 
sta ła  się  niezbędną dla życia setek rodzin żydow ­
skich ongi zamożnych.

N iestety w chw ili obecnej, gdy w zrastająca w  
sposób zastraszający pauperyzacja ludności ży­
dow skiej w ym aga zw iększonej i w ytężonej akcji 
na-zej instytucji, kurczące się ustaw icznie docho­
dy nasuw ają już dotychczasowej naszej działalno  
ści niepokonalne trudności.

Zwracam y się zatem z gorącą prośbą d o  lud­
ności żydow skiej, a zw łaszcza  do jej zam ożniej­
szej części, aby poparła naszych delegatów, któ­
rzy ją w  tych dniach odw iedzą, w stępując tłum ­
nie w  szeregi naszych członków  i  odpow iednią  
w kładka członkow ską um ożliw iła  nam spełn ie­
n i' ciążących na nas w  obecnej chwili zadań.

STOW. ŻYD SŁUCH. U. J. „OGNISKO4* w 
KRAKOWIE urządza od 15 styczn ia  do 15 lu­
tego OBÓZ NARCIARSKI W ZAKOPANEM. 
Na obozie kursy narciarskie. Pierwszorzędny 
wikt rytualny. Obóz odbywać s ic  będzie w trzech 
10-dniowych turnusach. CENA ZA JEDEN 
TURNUS WYNOSI ZŁ. 3 6 .— . Zgłoszenia 
przyjmuje Sekretarjat „Ogniska11, Przemyska 3, 
tel. 107-64 codziennie od 11— 13 i od 19—20- 
Zniżki kolej. 82 proc. Uprasza 6ię o wcześniej­
sze zgłaszanie wraz z zadatkiem. 6957k r

W IELKA OKAZJA D LA  POSIADACZY OD­
BIORNIKÓW P H IL IP SA . W ielołysięczbe rzesze 
rf-djoamatorów, posiadających odbiorniki Philipsa  
pow itały z dużcm zadow oleniem  w iadom ość o zor­
ganizowanym przez Polskie Zakłady Philips Wiol 
kiin Konkursie Philips Railjo. B liższe informacje 
i odpow iednie karły zgłoszen iow e otrzym ać nio- 
żna w  każdym w iększym  sklepie radjowym. Za 
najlepsze w yniki będą w yznaczone cenne nagro­
dy, w śród których figurują 4 now oczesne samo­
chody „Polsk i Fiat'1. Konkurs trw a do końca mar­
ca i każdy m iesiąc stanowi odrębna całość.

U9S6kr.

KOBIETY w ciąży muszą się starać o usunię­
cie każdego zaparcia stolca przez używanie na­
turalnej wody gorzkiej „ F R A N C IS Z K A -  
J Ó Z E F A '1. Zal. przez lekarzy.

Gena Methówna Benek Faust
Jasło Sędziszów Małop.

zaręczeni w styczniu 1936 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się

W Y C I E C Z K A  D O  P A L E S T Y N Y
ze  zw iedzeniem  E g i p t u ,  S y r i i ,  o r a z  R u m u n i i ,  T u r c j i  i G r e c j i '

Wyjazd z Kraków* 2 5 -g t  lu te g o .  — Powrót wycieczki 2 4 -go  m a re r .
Nowy program zwiedzań oraz pierwszorzędna obsługa techniczna. -  Zgłoszenia fi informacje:

K .  B .  P .  „ E S C O P O L ”  K r a k ó w ,  S Z C Z E P A Ń S K A  7 ,  tel. 159-99
L TEATRU, LITERATURY 1 SZTUKI

_  Z TEATRU IM, J. SŁOWACKIEGO- D ziś po- 
poluoniu pełna humoru komedija francuska D 
A m id 1 a „Trzy asy  i jedna dama11. W ieczorem  po­
w tórzenie poetyckiej bajki dta dorosłych i dzieci 
„N iebieski ptak11 M aeterlineka w  reżyserji W. 

Radlińskiego, w  opraw ie dekoracyjnej dyr. K, Fry  
cza z  muzyką L. M arczewskiego. „N iebieski ptak" 
pow tórzony będzie w e  w torek  w ieczorem .

— TEATR ŻYDOWSKI, Bocheńska 7. Gościnne 
w ystępy W ileńsk. Zespołu dobiegają końca,Dziś po 
w tórzen ie sztuki „Genajwisze L ibe11 w eso łej ko- 
medji muzycznej. Dziś 2 przedstawienia o  god. 4 
pop. (po cenach zniżonych) i o godz. 9 w iecz.

— NOWA R EW JA  KARNAW AŁOW A W B A ­
GATELI. Pod reżysetrją Ludwika L ew ińsk iego  
w ystaw iona będzie dziś w  B agateli now a rew ja  
p. t. „W uoc karnaw ałow ą", pełna dowcipnych  
pow ikłań i  zabaw nych nieporozum ień. Główne 
role  spoczyw ają w  rękach Hanki Runowieokiej, 
N iny F edorów ny, Ireny Soiboltówny, L. Laiwiń- 
skiego,T. P ilarsk iego, E. Wojnara, J. D wornic- 
kiego.

_  Z TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA. D ziś godz. 
330 pop. i g o d z  7,30 w iecz. w od ew il N estro y a  
p. t. „Trójka hultajska".

_  DZISIAJ KONCERT FILHARMONJI K R A ­
KOWSKIEJ O GODZ. 12 w  POŁUDNIE W  STA­
RYM TEATRZE, pod dyrekcją Zdzisława Górzyu 
skiego, n,a którym  jako solistka w ystąp i znakoml 
ta śpiewaozika Maryla E arw ęw ska, art. oper pol- 
skioh i zagranicznych. W program ie muzyka lek ­
ka, utw ory Józefa Lanucra, Jana Straussa i Fran­
ciszka Lehara,

—  CHCESZ ZWIEDZIĆ ABISYN JĘ? — przyjdź 
do S a li Saskiej w e  w torek 14 bm. o godz. 8 wicez. 
Przewodnikami będą Fred A hvin, Zbigniew Gro­
tow ski i  K arol Muller. Na w ieczorze zbiera się  
obrączki ślubne i inne (bez) w artościow e przed­
m ioty na w łosk ie  cele kulturalno -  o św iatow e w  
Afryce.

_  ODCZYT ZNANEGO POETY ŻYDOWSKIE­
GO L. M AL ACH A., D ziś w  niedzielę urządza bibljo 
teka żydow ska im. I. L. Pereca w  K ik o w ie  od­
czyt L. Matacha, tw órcy głośnej szituki drama­
tycznej „M issisipi" n. t. „Pod czarnemi skrzydłam i 
rzym skiego orła". Wrażenia z  odbytej ostatnio  
podróży po W łoszech. Odczyt odbędzie się w  
w ielk iej sali kahału Krakowska 41. o  godz. S-eJ 
w iecz.

— HALLO! TARNÓW! Jedyny w ystęp  niezrów  
nanego artysty Józefa Kamena odbędzie się  v c  
w torek 14. bm. w  sali „S ok o la1. B ilety w  księgar­
ni Seidena.

SALA SASKA — Niezwykła uczta artystycz­
na oczekuje publiczność krakowska na 3-cim 

koncercie z cyklu rosyjskiego w wykonaniu fe­
nomenalnego pianisty Grzegorza GINZBURGA. 
Pozostałe bilety w kasie przy sali.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
ADRIA: „Tygrys Pacyfiku11.
ATLANTIC: „Jaśnie pan szofer11 (Bodo, Benita, 

F erlner) i bogaty nadprogram.
APOLLO: „ O s t a t n i  posterunek".
BAGATELA: „Mężczyźni w  niebezpiecznym w ie ­

ku" i rew ja „W ncc karnaw ałow ą".

O ó g l o s y

kto kłamie 1
W związku z naszym piątkowym artykułem  

p • t. „Ataki żydowskie na wojsko polskie w świe­
tle prawdy' pisze wczorajszy „Glos Narodu' : 

Jest to lalmudyzm i krętactwo!-.. Nic 
chodzi o utrącanie kupiectwa, ani o grze­
banie „wysitku myślowego uajwybituicj- 
szych ekonomistów-1, ale o co innego! Cho­
dzi bov,iem o to, by: 1) annja nie przepła­
cała towarów rolniczych przy zaopatrywa­
niu się u żydowskich handlarzy, —  2) i by 
roluik ipiał jakiś zysk ze swej pracy, który 
mu dotąd pośrednik żydowski zabierał. 
„Nowy Dziennik14 świadomie kłamie, gdy 
akcję wojska przedstawia, jako walkę z ku- 
piectwem.

W_ cytowanym artykule pisaliśmy:
.-.intendantury zakupują produkty u rol­

ników po cenach droższych, niż u kupców 
prywatnych. 'l aka akcja nietylko nie ma nic 
wspólnego z celami i zadaniami wojska, ale 
jest akcją przeciwmą cnocie oszczędnościo­
wej, jest akcją sprzeczną z kursem gospo­
darczym, uprawianym przeiz rząd Rzeczy­
pospolitej. Okazuje 6ię bowiem, że rolni­
cy i spółdzielnie rolniczo-handlowe, nie po­
siadając dostatecznych zapasów produktów 
rolnych potrzebnych wojsku i równocześnie 
nie znając się na handlu temi produktami, 
dolkonywują zakupów bairdzo często właś­
nie u tych kupców, których wojsko od do­
staw wykluczyło- W ten sposób zwiększa 
się łańcuch pośrednictwa i armja kupuje 
wprawdzie „bezpośrednio44 u rolników, ale 
po cenie znacznie droższej, niż kupiłaby 
u kupców.

Niech „Glos Narodu“ wyszuka z pośród swe­
go grono jakiegoś — w miarą możności ob­
iektywnego i uczciwego człowieka i niech każe 
mii doszukać się w tych zdaniach choćby cie­
nia żądania, b y  1) wojsko płaciło handlarzom  
żydmoskim ceny wyższe, niż rynkowe i 2) rol­
nik miał zrezygnować z jakiegokoludek zysku 
na rzecz „pośrednika żydowskiego“•

W tedy się dowie, kto  — świadomie kłamie. 
I  to kłamie w sposób wyrafinowany, perfidny, 
drogą nieuczciwego zestawienia fragmentów ar­
tykułu i opuszczania rzeczy istotnych.

Fe!

MUZEUM: „Szopka Krakowska" i film Musze 
być młodym".

STELLA: „Dymsza juko W aouś'1.
ŚWIT: „Dodek na froncie" (A. Dym sza). 
SZTUKA: „Najpiękniejszy dzień mego życia" 

(Józef Schmidt).
UCIECHA: „Katarzynka" (Franciszka Gaal). 
W ANDA; „D ziew czę z Budapesztu" (film austr­

iacki z Martą Eggertb).

7 (
A

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 1J. ł. Akcje: oank roiski 99.—. 

Tendencja utrzymana.
Papiery procentowe: Konwensyjua 64.75 do­

larowa 81 dolarówka 53.15 stabilizacyjna 65.25 
--65.38. pięciosetki 65.50— 65.88. Tendencja 
utrzymana.

Listy zastawuc Banku Gosp. Kraj. oraz B-ku 
Rolnego bez zmiany.

Dewizy: Belgja 89.35 Rolandja 360 Londyn 
26.18 Nowy Jork  tel. 5-28 Paryż 35.01 Praga 
21.97 Sztokholm 135 Szwajearja 172.50 Berlin 
213.45. Tendencja niejednolita.

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE

Warszawa, 11. 1. W dniu dzisiejszym dola­
rem obracano po kursie 5.29 przy tendencji u- 
trzymanej. W godzinach wieczorowych wymie­

niano orjentacyjmic kurs dolara w płaceniu 5.27 
oraz 5.30 w towrarzc przy tendencji utrzymanej.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 11. 1. Dewizy: Paryż 20.30% Lon­

dyn 15.17 Ji Nowy Jork 3.06f/i Bruksela 57.77i„ 
Mcdjolan 24.50 Madryt 42.02Yi Amsterdam
208.75 Berlin 123.65 Wiedeń noty 57.15 Sztok­
holm 78.25 Oslo 76.25 Kopenhaga 67.75 Praga 
.12.79 Warszawa 57.95 Białogród 7.01 Ateny 
2.90 Konstantynopol 2.45 Bukareszt 2.50 Hel­
sinki 6.67 Japonja 88.67. Tendencja niejedno­
lita.
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU

Nowyjork, 10. 1. Dillonowska 95.125 Stabili­
zacyjna 108.25 Dolarowa 79.75 Wanszawska 
70 Śląska 71.25. Tendencja niejednolita.

P O Z N A Ń S K A  GIEŁDA ZBOŻOWA
Poznań, 11. 1. Cen transakcyjnych niema. Ce­

ny- orjelitaeyjiie: Żyto cena bez zmiany. Usposo 
hienie słabsze. Reszta bez zmiany. Ogólne uspo­
sobienie 6p ok ojiie . Obrót: żyta 2710 pszenicy 
712, jęczmienia 300, owsa 105 ton.
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Doniosłe oświadczenie min. Becka 
na komisji sejmowej

Warszawa, U . 1. (Sin). Na uwagę * „isicj-
szem posiedzeniu komisji budżetowej przy oma­
wianiu budżetu Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych zasługuje, że odmiennym, ulż co rok zwy­
czajem, przybył do Sejmu osobiście p. minister 
spraw zagranicznych Beck, który wygłosił cx- 
pose, dotyczące jedynie zagadnień budżetowych, 
kładąc szczególhy nacisk na expose gospodarcze 
i na działalność gospodarczą konsulatów pol­
skich.

W dyskusji zabrał in. in- głos poseł gen■ Że­
ligowski, który zwraca uwagę na nadmierne wy­
datki, na dysproporcje, między prawdziwym 
stanem gospodarczym naszym a wydatkami, 
przyczem oświadczył: „Nasz charakter zmusza 
nas do ciągłego dbania o prestiż. Wydajemy 
wielkie bale i obiady. To wielki błąd- Wstyd mi 
było. kiedy w czasie manewrów jeden z angiel­
skich generałów podszedł do mnie i powiedział: 
„Ależ wy jesteście bogatym narodem- Toż my 
na tak wielkie obiady nic możemy sobie pozwo­
lić!

Referent poseł Walewski stwierdza, że opie­
ka nad obywatelami polskimi zagranicą czynio­
na jest bez różnicy narodowości i wyznania. 
Skutkiem w tej dziedzinie było uzyskanie od rzą­
du belgijskiego zgody na udzielenie zezwolenia 
na prowadzenie małego handlu, zwłaszcza do­
mokrążnego, narazie 500 obywatelom polskim.

W dyskusji zabrał głos m. in. poseł Mincberg, 
który zwraca się z zapytaniem, czy naprawdę 
niema żadnych dróg dyplomatycznych, by oca­
lić naszych obywateli, zamieszkałych w Rzeszy 
Niemieckiej? Pan referent wspomniał, że udało 
się ocalić 500 obywateli polskich w Belgji, któ­
rym groziła ruina. Czy koniecznie obywatele 
polscy w innem państwie muszą tracić swe ma­
jątki?! Rozumiem, że chcemy żyć w przyjaz­

nych stosunkach z ościennemi państwami, ale 
nie może eię to stać za cenę tak wielkiej krzyw­
dy naaszych obywateli-

W odpowiedzi na wszystkie zarzuty zabrał 
glos p- min. Beck, który w odpowiedzi posłowi 
gen. Żeligowskiemu, zaznaczył, że dotknął on 
problemu istotnej wielkiej biedy- Jest to wiel­
kie zagadnienie, które powstało w pierwszym 
dniu naszej niepodległości. Z drugiej strony nae 
można zapominać o bezpośrednim wpływie ży­
cia międzynarodowego na życie wewnętrzne 
kraju, aż do najmniejszej wioski, bo jeżeli kwe- 
stja zapewnienia minimum egzystencji, o jakiej 
p- generał mówił, przybiera tak drastyczne for­
my, to jest rzeczą niewątpliwą, że łatwiej jest 
zdobywać to minimum egzystencji w atmosfe­
rze spokoju, aniżeli w atmosferze poczucia nie­
bezpieczeństwa życia, z dnia na dzień w obawie 
przed zakończeniem nieprzewidzianeini wypad­
kami. Nie wyłanialiśmy się z ogólnego wysiłku 
przeprowadzenia oszczędności-

Aa zapytanie w sprawie opieki nad Żydami 
obywatelami polskimi iv Niemczech, p. Minister 
zaznaczył, że rozważając tą sprawę w obliczu 
procesów dziejowych, z którem i się spotykamy, 
nie można znaleźć konkretnych objektów dla 
stwierdzenia stopnia efektywności akcji na­
szych urzędów w lej dziedzinie- Dlatego należy 
się uciec do porównania. Rozważając sprawę w 
ten sposób, muszę stwierdzić, że napewno nie 
zrobiliśmy mniej niż aparaty innych państw w 
stosunku do swych obywateli. Stwierdzam, że 
tak jak i personel ministerstwa uważamy ochro­
nę i opiekę nad obywatelami polskimi zagra­
nicą za jeden z naczelnych swoich obowiązków, 
traktując z jednakową troskliwością icszystkich 
obywateli, bez względu na ich narodowość czy 
wyznanie-

LEKARZ-STOMATOLOG

ALEKSANDER WANDSTEIN
ord yn u je w  chorobach  fam y u sln ej I zęb ów  

R egulacja  n iep ra w id ło w eg o  u zęb ien ia

Kraków, WIELOPOLE 9, parter.

Federada panarabsha na widowni ?

Protest żydostwa angielskiego 
przeciw Radzie Ustawodawczej

Londyn. 11. 1. (ŻAT) Na specjalnem posie 
dzeniu brytyjskiej sekcji Agencji Żydows­
kiej uchwalono zwołać konferencję przedsta­
wicieli czołowych organizacyj żydostwa bry­
tyjskiego i związków sjonistycznych, celem 
poruszenia sprawy projektowanej Rady Legi 
slatywnej w Palestynie.

Konferencja odbędzie się w dniu 19 stycz­
nia pod przew. lorda Melchetta. Referaty wy 
głoszą- prof. Brodetzki, Neville Laski i rabin 
Goldbloom, końcowe zaś przemówienie wy­
głosi Nachum Sokołow.

* **
Londyn. 11. 1. (ŻAT) Generalna Federac­

ja  synagog w Anglji, reprezentujących 60 
synagog i blisko 60.000 członków uchwaliła 
na ostatniem swem posiedzeniu rezolucję pro 
testacyjną przeciwko projektowanemu utwo­
rzeniu w obecnych warunkach Rady Ustawo 
dawczej w Palestynie.

Rezolucja stwierdza, że Rada Ustawodaw­
cza byłaby zdegradowaniem Żydów w Pales­
tynie do stanu mniejszości, coby kolidowało 
z postanowieniami mandatu palestyńskiego, 
którego główny cel polega na utworzeniu w 
Palestynie siedziby narodowej dla narodu ży 
dowskiego.

Paryż, 11. 1. PAT. ,JL'e Petit Parisien*' dono­
si z Aleksandrji, iż idea federacji panarabskiej, 
głoszona przez płk. Lawrence‘a, znajduje się 
w przededniu realizacji. W ten sposób przynaj­
mniej interpretują w Ałeksandrji działalność 
polityczną niektórych państw, położonych na 
Bliskim Wschodzie. Na czele tego ruchu znajdu­
je się Turcja i Persja, które przewidują naj­

pierw ścisłą współpracę polityczną i ekonomicz 
ną. Podobne znaczenie może mieć pakt o nie. 
agresji, którego zawarcie zostało ostatnio po­
stanowione przez Turcję, Persję i Irak. Istnieją 
usiłowania, zmierzające do wciągnięcia do tego 
paktu również Hedżasu i Afganistanu, a później 
także Jemenu i Transjordanji.

RoosBtfBlt traci popularno^
Nowy Yovk. 11 1. PAT. Znany tygodnik 

„Literary Digest” rozpisał ankietę, mającą 
wykazać zapatrywania obywateli amerykań­
skich na politykę Roosevelta. Dotychczas o- 
bliczono 1,370.774 głosów, z których wynika, 
że 60.47 procent głosujących oświadczyło się 
przeciwko Rooseveltowi. Ankieta wykazuje, 
że większość ta  jest w jednych stanach zniko

ma, w niektórych bardzo znaczna. W stanie 
nowojorskim oponenci Roosevelta wynoszą 
60.30 proc., w stanie Pennsylvania 68.63 pro 
cent, w stanie Connecticut 71.86 proc. a w 
stanie New Jersey 71.96 proc. Wynik tej an­
kiety jest tern znamienniejszy, iż wykazuje 
on największy procent przeciwników Roose 
velta właśnie w najludniejszych stanach.

4-ch ludzi utonęło na oczach 
tłumu publiczności

K atow ice 11. 1 (K) W .Tanowin .Śląskim w yda­
rzył s ię  w czoraj w  godzinach popołudniowych  
h fg icz iiy  wypadek, k lóry pociągnął za sobą 4 o- 
fiary judzkie. Na cienkiej tafli lodow ej stan u  obok 
cmentarza gra li w  hokej bracia Jan, Teodor i 
Konrad C ieślokow ie oraz A lojzy B iclas. IV pew­
nym mom encie 16(1 się załam ał i  w szy scy  wpadli 
do w ody. W ołania o  pom oc zw abiły  tłum y prze­
chodniów, lecz  wskutek c iąg le  załam ującego się

lodu nikt nic kw apił s ię  z pomocą i w szyscy  w  
oczach liunm utonęli. W ezw ana straż kopalniana 
w ydobyła zw łok i dwóch braci C ieślików  poczem  
w skutek ciem ności m usiała pracę przerwać. D ziś 
rano w ydobyło  zw łok i pozostałych 2 topielców .

O tej sam ej porze przy tych samych okoliczno­
ściach utonął w  staw ie obok huty Szellera w  Sie­
m ianowicach 1G-Ietni B ron isław  Nabialęk. Zwłokt 
topielca w ydobyła straż pożarna.

KONIKA ŚLĄSKA
K atow ice U . 1. (K) W zw iązku z zatargiem  w  

rzem yśle górniczym  na Śląsku, w  dniu 14 hm. 
rzybyw a do Kałowie kom isja rządow a z w icem i- 
istrcm D oleżalem  i generalnym  inspektorem  na 
cele. Kom isja przeprowadzi szereg konferencyj 
•równo z pracodawcam i jak i pracobiorcami.

Katowice U . 1. (K) Jak się dowiadujem y dyrek­
cja lm ly „B atory- otrzym a w ięk sze  zam ów ienie od 
rządu argentyńskiego na dostaw ę 4.000 tonu bla­
chy. W artość zam ów ienia w yn osi około 2 miljn. 
złotych.

Katowice 11. 1. (K) W czoraj w ieczorem  przybył 
do domu w  stanie pijanym 294eln i robotnik Jerzy
Pak przyczem w szczął awanturę z żoną. Pakowa

DANZIKG— BAR— LIDO
G rodzka 42

W każdą niedzielę podwieczorki taneczne od 
6-9, liczne niespodzianki i atrakcje 

nagrody z firmy
G e l b w a c h s  I f l b u s c h

Stany Zjedn. nie cheą się 
wiązać z Ligą Narodów

Waszyngton. 11. 1. PAT. Komisja zagrani 
czna senatu usunęła z rządowego projektu 
„aktu o neutralności” paragraf dotyczący za 
kazu eksportu niektórych artykułów dla 
stron walczących, jako „zbyt wiążący Siany 
Zjednoczone z sankcjami Ligi Narodów. —  
Omawiany paragraf przewidywał, że prezy­
dent winien zabraniać eksportowania artyku 
łów. które mogłyby zostać użyte w celach 
wojskowych, z chwilą gdyby uznał, że nie­
zastosowanie zakazu mogłoby przedłużyć dzia 
łania wojennen. Krytyczny stosunek do tego 
paragrafu powstał pod wpływem rozważań, 
że gdyby Liga Narodów uchwaliła embargo 
na naftę — to Stany Zjednoczone byłyby 
zmuszone przyłączyć się do te j akcji.

Bestialski ojciec
Nowy Sącz. 11. 1. PAT. We wsi Fałkowa 

pod Nowym Sączem 40-letni wieśniak, Mi­
chał Smaga po powrocie z karczmy do domu 
zamordował w bestialski sposób bez widocz­
nego powodu swego 10-letniego syna Józefa, 
zadając mu 2 pchnięcia nożem kuchennym w 
plecy, poczem poderżnął dziecku gardło. Bro 
niącą dziecka matkę również silnie poranił 
nożem. Zabiciu żony przeszkodzili sąsiedzi, 
którzy siłą wtargnęli do domu Smagi i po o- 
bezwładnieniu mordercy oddali go w ręce 
władz bezpieczeństwa. Smagę odstawiono do 
więzienia w Nowym Sączu.

zabrała sw oje  dzieci i  uciekła z domu. D ziś rano  
gdy pow róciła  do domu zastała  drzw i zamknięte. 
P o w yw ażen iu  znaleziono Paika w iszącego  na pa­
sku w  pozycji siedzącej. W ezw any lekarz stw ier­
dził już ty lk o  śm ierć.
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Proklamacja Roosevelta I widmo 
dalszej dewaluacji dolara

Waszyngton. 11. 1. PAT. W dniu 10 bm., 
prezydent Roosevelt ogłosił proklamację, 
przedłużającą na okres 1 roku tę część usta­
wy o rezerwie złota, na której podstawie u- 
łworzony został fundusz stabilizacyjny, ma 
jący na celu przedewszystkiem interwencję 
w dziedzinie walutowej. Należy zaznaczyć, że 
omawiana część ustawy ogłoszonej 30 stycz­
nia 1934 r. miała stracić moc obowiązującą 
w dniu 29 stycznia br. Proklamacja oświad­
cza, że wyjątkowe okoliczności, które istnia­
ły w dniu 30 stycznia 1934 r., nie zostały do­
tychczas usunięte przez międzynarodowy u- 
klad monetarny albo jakieś inne posunięcie, 
kcz że przeciwnie trw ają one w dalszym cią­
gu i uległy na szeregu odcinków zaostrzeniu 
przez dalsze pogorszenie niestałości w obro­
tach międzynarodowych oraz pogłębienie wa 
hań walutowych. Giełdy nowojorskie inter­
pretują proklamację w tym sensie, że prze­
dłuża ona uprawnienia prezydenta w spra­
wie dewaluacji. Według dodatkowych infor- 
macyj interpretacja taka sfer giełdowych — 
jest całkowicie słuszna. Próklamacja prezy-

Warszawa. 11. 1. (Sin.) P. Wicepremjer i 
Minister Skarbu Eugenjusz Kwiatkowski, 
przyjął przedstawiciela Agencji „Iskra” i o- 
świadczył mu co następuje:

„W dniach ostatnich ukazał się w prasie 
komunikat o wykonaniu budżetu za ubiegły 
miesiąc. Cyfry ogłoszone w tym komunika­
cie świadczą o poważnym spadku deficytu 
budżetowego; muszę zaś podkreślić, iż w gru 
dniu działały tylko częściowo zadekretowane 
ostatnio podwyżki wpływów skarbowych i 
oszczędności budżetowych. Wczoraj również 
komisja budżetowa Sejmu rozpoczęła prace 
nad wniesionym przez rząd preliminarzem, bu 
dżetowym na rolk 1936/37, który złożony zo­
stał — jak wiadomo — w sposób, dający rze 
pzywiste podstawy osiągnięcia równowagi 
budżetowej.

Dwa przytoczone fakty  są dowodem, że po 
stawione sobie przez rząd cele uzdrowienia i 
zrównoważenia gospodarki w budżecie państ 
wowym nietylko znajdują się w toku dalszej 
realizacji, ale już dają konkretne i pomyślne 
dla gospodarstwa narodowego wyniki. Z tern 
większem przeto Zdumieniem i oburzeniem 
dowiaduję się o utrzymywanych w społeczeń 
ptwie pogłoskach co do rzekomych zmian do 
tychczasowej polityki finansowej i waluto-

Londyn. 11. 1. (ŻAT) „News Chronicie” 
zamieszcza artykuł przeciwko projektowi Ra 
dy Ustawodawczej w Palestynie. Plan ten, 
zaznacza pismo, jest nie na czasie. Może on 
spowodować wielkie przykrości, tak Arabom 
jak i Żydom. Nie można nas oskarżać o anty- 
demokrację, gdyż projekt Rady Ustawodaw 
czej jest tylko porodją instytucji demokraty- 
cznej. Żydzi byliby zdegradowani do stanu 
mniejszości w stosunku 1/4 i to  w kraju, któ­
ry uroczyście proklamowano jako siedzibę 
narodu żydowskiego. Mandat został ustano­
wiony w interesie wszystkich Żydów, nie zaś 
tylko tych, którzy mieszkają w Palestynie, 
zaś projekt Rady Ustawodawczej ignoruje tę 
okoliczność. Palestyna nigdy nie była krajem 
O instytucjach demokratycznych, to też gdy­
by się niem stała, ma ona być do tego uzdat­
niona, zgodnie z ogólnym postępem kraju.

denta Roosevelta dotyczy również postano­
wień, zawartych w ustawie z dnia 12 maja 
1933 r., sprecyzowanych ustawą z 30 stycz­
nia 1934 r., według których prezydent ustala 
zawartość złota w dolarze nie niżej 50 proc. 
i nie wyżej 60 proc. ówczesnego parytetu do­
lara. Zaznaczyć należy, że omawiana prokla­
macja nie daje żadnych wskazówek co do 
ewentualnych planów obniżenia zawartości 
złota w dolarze w porównaniu z poziomem o- 
becnym. Jak wiadomo, obecna wartość dola­
ra ustalona została na poziomie 59,06 pioc. 
dawnej ustawowej interpretacji.

Na dzisiejszych giełdach walutowych uja­
wniło się dalsze osłabienie waluty amerykan 
skiej, które jednak — jak dotychczas — nie 
przybrało zbyt jaskrawych rozmiarów.

Waszyngton. 11. 1. PAT. Prezydent Roo- 
sevelt stwierdził na konferencji prasowej, od 
bytej dn. 10 bm., że jest zdecydowany, aby 
jego program rolny był oparty na kontroli 
produkcji. Prezydent wypowiedział się poza- 
tem przeciwko jakiejkolwiek formie prernij 
eksportowych.

wej rządu. Na rozsiewaniu podobnych plo- 
,tek zależeć może tyllko spekulantom i obcym, 
wrogim państwu czynnikom.

Muszę przestrzec wszystkich, dających po 
słuch podobnym pogłoskom przed udziałem 
<w szkodliwej robocie. Dając kategoryczny od 
pór ros3iewanym w złym zamiarze insynua­
cjom i pogłoskom zapewniam, że rząd nie 
ustanie w podjętej i  posiadającej realny i o- 
kreślony kierunek pracy gospodarczej i f/nan 
powej.

Konferencja w sprawie 
etatyzmu 14 bm.

Warszawa, U* 1, (Sin). Wyznaczone na 11 
stycznia br. zebranie jako dalszy ciąg debaty 
nad zagadnieniem etatyzmu i ingerencji pań­
stwa w prywatne życie gospodarcze, zostało 
odwołane ze wzglądu na narady, odbywające 
się w łonie rządu nad tą samą sprawą, oraz ze 
wzglądu na wizytą ministrów holenderskich i 
odbędzie sią we wtorek, dnia 14 bm.

Obok tych prac przygotowawczych do rozwią­
zania tego zagadnienia, w Ministerstwie Prze­
mysłu i Handlu przeprowadzane są w dalszym 
ciągu badania nad działalnością kilkunastu kar­
teli, które hamują rozpowszechnianie wprowa­
dzonych już zniżek cen.

Apelujemy do rządu — konkluduje „News 
Chronicie” — aby się zastanowił nad realiza­
cją projektu. Rząd spełnił swój obowiązek 
przez proklamowanie Rady. Narazie jednak

New Jersey, 11. 1. PAT. W Trenton rozpoczę­
ło się zamknięte posiedzenie trybunału do spraw 
ułaskawień, na którein ma zostać zdecydowany 
los Hauptmanna• Orzeczenie odrzucające wzglę­
dnie uwzględniające podanie skazańca, oczeki­
wane jest pojutrze. Gubernator etanowy Hoff­
mann zamierza polecić wstrzymanie decyzji do 
czasu zbadania Jafsie Condona, który pośred-

Weizmann nie jedzie 
do St. Zjednoczonych

Jerozolima. 11. 1. (Palcor.) Jak  się Palcor 
dowiaduje ze źródeł miarodajnych, wiado­
mość, która Ukazała się w całym szeregu 
pism, jakoby prez. Ch. Weizmann miał udać 
się do Stanów Zjednoczonych, w związku z 
planowaną akcją pomocy dla Żydów niemie­
ckich — jest absolutnie bezpodstawną.

* * *
Londyn, 11. 1. Ż.A.T. W niedzielę odbędzie 

się konferencja przedstawicieli żydowskich or- 
gauizacyj robotniczych i związków zawodowych 
w Anglji, celem rozpatrzenia spraw z zakresu 
współpracy robotników żydowskich w  Anglji, 
z żydowskim ruchem robotniczym w Palestynie.

 OOO—

Serja nowych dekretów
Warszawa, 11. 1. (Sin). W najbliższych dniach 

ukaże się feerja nowych dekretów Pana Prezy­
denta, m- iu dekret o ordynacji podatkowej, o 
podatku od nieruchomości, dekret o uregulo­
waniu stosunków w przemyśle naftowym, de­
kret regulujący sprawą wydawania pożyczek 
premjoioych, na mocy którego prawo emitowa­
nia pożyczek premjewych przysługiwać będzie 
jedynie i wyłącznic państwu. Poizatem ukazać 
się ma dekret, nowelizujący ustawą o monopolu 
zapałczanym  oraz nadający pełnomocnictwa 
Ministerstwu Skarbu w sprawie opłat stemplo­
wych od zapalniczek. W związku z tern przewi­
dziane jest w najbliższym czasie obniżenie tych 
opłat.

Kartele rozwiązują się
Warszawa, 11. 1. (Sin). Według otrzymanych 

informacyj do Ministerstwa Przemyślu i Han­
dlu napływają liczne zawiadomienia,- bądź o 
rozwiązaniu, bądź o nieodnawianiu umów kar-, 
telowych. Są to jednak przeważnie kartele drób 
ni ej* ze,.

Kto urygrat na loferji?
Warszawa, 11. 1. (Sin). Dzisiejsze ciągnienie 

(11 stycznia) loterji państwowej dało następu­
jące większe wygrane.

20-000 zł. — 123745, 130615.
Po 5-000 zł. — 48323, 67734, 90460, 97882, 

103004.
Po 2.000 zl. — 8387, 24904, 25797, 30773, 

38068, 40317, 45740, 66881, 68857, 69132, 78358, 
78718, 82855, 85371, 87230, 88462, 104314, 112984, 
125943, 149661, 153866, 165605, 179619, 188443,

30-000 zl. — 174384.
10.000 zl- — 69734-
5.000 zl. — 66061, 66463, 176627, 187248.
Po 2.000 zl. — 1277, 1718, 30757, 40023, 42833,

46832, 48397, 58465, 73097, 79323, 80424, 86874, 
87146, 89595, 91515, 95759, 105034, 112571, 
113131, 141114, 143180, 144403, 144675, 146453, 
149225, 175361, 180663, 187820, 191065, 193901, 
194175.

niema naglącej konieczności dla realizacji 
projektu. W obecnych stosunkach arabsko- 
żydowskich jest on nie na miejscu i nie na 
czasie, biorąc zaś pod uwagę obecną krytycz 
ną sytuację żydowską, jest on podwójnie nie 
na czasie. W okresie, gdy żydostwo niemiec­
kie jest rujnowane, jest nie na miejscu upra­
wianie eksperymentów z krajem, który jest 
jedyną ostoją Żydów niemieckich. Plan Rady 
Ustawodawczej jest tragicznie chybiony. Z 
całym respektem zwracamy się do rządu c 
zaniechanie tego planu.

niczyi w przyjmowaniu okupu od płk. Ltniłher- 
gha i znajduje się obecnie w drodze do Amery­
ki Południowej.

Gubernator Hoffmann oświadczył, i i  nie u- 
waża Hauptmanna za jedynego sprawcą porwa­
nia dziecka Lindbergha, wobec czego nie sądzi, 
aby sprawiedliwości stało się zadość naskuteh. 
jego stracenia•

Nie będzie zmian w  polityce 
walutowej i finansowej

Parodia instytucji demokratycznej

Plan Rady Ustawodawczej jest chybiony
Glos wpływowego pisma angielskiego

hos Hauptmanna rozstrzygnie sic 
w poniedziałek
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Widmo nowej dewaluacji dolara
Waszyngton, 10. 1. PAT* Wczoraj na posie­

dzeniu senatu demokrata Bankhead zaatakował 
ostro decyzję Sądu Najwyższego, wymierzoną 
przeciw organizacji odbudowy rolniczej t. zw. 
A. A- A. Bankhead oświadczył, że w tych wa­
runkach rząd powinien inną drogą przyjść z po­
mocą rolnikom, zwiększając emisję banknotów, 
gwarantowaną przez zapasy złota i srebra, leżą­
ce bezczynnie w skarbcu. Prezydent —  mówił 
Bankhead —  ma prawo działać w ten sposób 
i mam nadzieję, że uczyni to.

Dodać należy, że pogłoski krążące w Londy- 
uie, iż noioa dewaluacja dolara znajdzie się w 
110wym programie akcji pomocy rolnikom, nie 
wywołałv żadnych komentarzy w sferach Bia­
łego Domu. Sekretarz stanu do spraw skarbu 
Morgenthau oświadczył prasie, że nie obchodzą 
go te pogłoski-

Republikanie Carey złożył w 6euacie wnio­

sek, domagający się, aby departam ent rolnictwa 
nabywał nadwyżki zbioirów od rolników za po­
średnictwem specjalnego urzędu wywozowego-

Demokrata Logan złożył projekt poprawki do
konstytucji, upoważniający kongres do kontro­
lowania przemysłu rolniczego- Dla uchwalenia 
poprawki, według konstytucji trzeba większości 
3/4 głosów.

» * •

Warszawa, 10. 1. PAT- Spadek dolara ustąpił 
w dniu wczorajszym miejsca tendencji spokoj­
niejszej. Dewizę na Nowy Jork notowano w 
w Warszawie (kabel) 5.29 7/8 wobec 5.301/2, 
w Zurychu 3-07 wobec 3-07 5/8, w Paryżu przy 
otwarciu 15-13 wobec 15-10 1/2 przy wczorajszem 
zamknięciu, Londynie o godzinie 14-ej 4.94 9/16 
wobec 4.95 3/16 — przy wczorajszem zamknię­
ciu.

Przeciw  pożyczce dla Sowietów
Paryż, 10. 1. PAT. Sprawa ewentualnego u- 

dzielenia Sowietom pożyczki jest przedmiotem 
gorącej krytyki szeregu pism. „La Liberte” pi­
sze, że jest prawdopodobne, że projekt udziele­
nia Sowietom kredytu spotka się z uznaniem  
niektórych ministrów. Nie należy bowiem za­
pominać, że w łonie gabinetu Sowiety mają kil­
ku zwolenników, jednakże nie wydaje się, aby 
większość ministrów bez oporu mogła się przy­

chylić do tego punktu widzenia- 
„Journal des Debats” zaznacza, że choć po­

dane szczegóły zamierzonej operacji finansowej 
nie są jeszcze dokładne, w każdym razie wyni­
ka z nich, że w razie prawdopodobnej niewypła­
calności Sowietów, skarb francuski straciłby mi- 
Ijard franków, który wyłożyliby podatnicy fran­
cuscy-

Nota Negusa podstawa rokowań
pokojowych

Paryż. 10. 1. PAT. „L’echo de Paris” dano 
si z Rzymu, że tamtejsze koła polityczne u- 
ważają za możliwe wyzyskanie ostatniej no­
ty  Negusa do Ligi Narodów, domagającej 
się przeprowadzenia dochodzeń co do metod 
wojennych — jako podstawy do rozpoczęcia 
rozmów pokojowych, zmierzających do szy­
bkiego rozwiązania obecnego konfliktu. Pro­

cedura ta  polegałaby na tem, że Liga Naro­
dów wyłoniłaby specjalną komisję, która o- 
trzymałaby szerokie pełnomocnictwa celem 
przeprowadzenia odpowiednich badań na te­
m at wewnętrznej sytuacji w Abisynji przy 
równczesnem wzięciu pod uwagę danych, za­
wartych w memorjale włoskim, skierowa­
nym do Ligi Narodów dnia 4 września 1935,

Rokowania anglelsko-Egipskie rozpoczęte
Kair, 10. 1. PAT. Wysoki Komisarz W. Bry- 

tanji w Egipcie Loeker Lampson prowadzi ro­
kowania polityczne z  przywódcami jednolitego 
frontu egipskiego o przyszłych stosunkach an- 
gielsko-egipskich- Atmosfera w tych stosunkach 
znacznie polepszyła się. Egipcjanie zdają sobie 
sprawę z trudności zagadnienia. Według infor- 
macyj nieurzędowych, ale wiarygodnych, Lamr 
pson powitał z uznaniem utworzenie jednolite­
go frontu i oświadczył, że dla pomyślności kra­
ju front ten będzie trwały. Lampson stwierdził,

że W- Brytanja szczerze pragnie podpisania 
traktatu angielsko-egipskiego według projektu 
z 1930 r- i do omwienia klauzul wojskowych te­
go traktatu  z uwzględnieniem położenia między, 
narodowego. Wszystkie zagadnienia dotyczące 
wojsk brytyjskich w Egipcie, które stoją na 
straży bezpieczeństwa kraju, wymagają uważne­
go zbadania. Rząd brytyjski chciałby, żeby przy­
wódcy egipscy zajęli w tej sprawie wyraźne sta­
nowisko.

Odprężenie w sytuacji strajkowej w Anglii
Londyu, 10- 1. PAT- Groźba strajku general­

nego w przemyśle węglowym została tymcza­
sem uchylona. Na ogóluem posiedzeniu komi­
tetu wykonawczego federacj górnków, posta- 
nowono opóźnić ogłoszenie, wzywające do straj­
ku. 24 stycznia w Londynie odbędzie się naro­
dowa konferencja delegatów górników, która 
omówi wyniki konferencji przedstawicieli ro­

botników i właścicieli kopalń, która odbędzie 
się 23 stycznia.

Nawet gdyby doszło do ogłoszeuia strajku, 
data jego rozpoczęcia musiałaby być przesunię­
ta, przynajmniej do 15 lutegoj. zważywszy na ko­
nieczność wydania szeregu przygotowawczych 
zarządzeń. Przedstawiciele górników są zresztą 
usposobieni pojednawczo.

Wielka afera spekulacyjna
Bruksela. 10. 1. PAT. Wykryto w Brukseli 

wielką aferę spekulacyjną. M. in. spekulowa­
no na akcjach kopalni „Sosnowiec”. Stwier­
dzono oszustwo na sumę przeszło 4 miljony 
franków. Aresztowano 2 właścicieli kantorów 
wymiany w Brukseli i 2 w Paryżu.

Nie będzie wspólnego frontu 
z komunistami

Bruksela. 10. 1. PAT. W wyniku obrad ge­
neralne jl Rady partji socjalistycznej pro­
jekt wspólnego frontu z komunistami został 
odrzucony większością 45 głosów przeciwko 
4 głosom. Sześciu socjalistów w Radzie gene­
ralnej wstrzymało się od głosowania.

Ponowna interwencja 
pos. Sommersteina

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa. 10. 1. (Sm.) W dniu dzisiej­

szym in fterwenjował pos. dr. Sommerstein po 
nownie u władz centralnych w sprawie ghet- 
ta  na Politechnice lwowskiej i w sprawie os­
tatnich zajść antyżydowskich.

Apel pos. Mlncberga 
i odpowiedź 
wicem. Grzybowskiego

Warszawa. 10. 1. (Sin.) W dalszym ciągu 
dyskusji na piątkowem posiedzeniu komisji 
budżetowej przy rozpatrywaniu budżetu Pre- 
zydjum Rady Ministrów przemawia! pos. 
gen. Żeligowski, Hutten-Czapski i Pacholczyk 
,Pos. Mincberg apeluje do premjera by położo 
no kres zajściom antyżydowskim, jakie zda­
rzają się często w kraju. Przytacza szereg 
faktów i zwraca się do premjerc, jako wyra­
ziciela liberalizmu, by położył kres ciągłym 
napadom na Żydów, omawia przytem stoeun 
ki w uczelniach.

W odpowiedzi zabrał głos wicemin. dr Gezy 
bowski, który zajpowiedział zniesienie proje 
ktu ustawy dziennikarskiej. W odpowiedzi na 
apel pos. Mincberga, oświadczył min. G r a ­
bowski: to co słyszałem, winieniem przyjąć 
do przekazania premjerowi,

Ministrowie holenderscy 
w Warszawie

Warszawa, 10. 1. (Sin). Dziś o goń®. 20-tcj 
przybyli ńo Warszawy dwaj ministrowie holen­
derscy: m inister przemysłu, handlu i żeglugi, 
prof. dr- inż- Henryk Kaspar Józef H ubert Gt- 
lissen oraz minister rolnictwa i rybołówstwa dr. 
Wawrzyniec Mikołaj Deckers-

Na dworcu głównym w Warszawie wysiada­
jących ministrów powitali minister przemysłu 
i handlu dr. Roman Górecki, oraz szereg przed­
stawicieli władz.

Po krót/kłem cercie w .atonie recepcyjnym 
dworca kolejowego goście holenderscy odjecha­
li do hotelu europejskiego-

Jak pracuje linja 
Gdynia-Ameryka

Warszawa. 10. 1. (Sin.) W dniu 10 bm. 
odbyła się w siedzibie linij żeglugowych Gdy­
nia—Ameryka w Warszawie wielka konfe­
rencja prasowa, na której członkowie zarzą­
du i urzędnicy towarzystwa zapoznali zebra­
nych przedstawicieli prasy polskiej i zagra­
nicznej z rozwojem linij i ich rolą w postępie 
pracy na morzu.

Konferencję zagaił dyrektor naczelny T-wa 
p. Aleksander Leszczyński. Podkreślił on 
wielkie osiągnięcia l in ij  Gdynia—Ameryka 
w 1935 r., zwrócił uwagę na pomyślne horo­
skopy na rok 1936.

W dalszym ciągu red. S. Morawski przed­
stawił zebranym bilans 6 la t pracy linij żeg­
lugowych Gdynia—Ameryka, pracy, wykazu 
jącej — mimo kryzysu, wielki rozwój. I  tak 
np. liczba pasażerów, przewiezionych na sta­
tkach linij, wynosząca w pierwszym roku i- 
stnienia T-wa 11.365, a w r. 1934 — 33.938, 
wzrosła w 1935 r. do 41.697. Ilość przewiezio 
nych ładunków wzrosła z 7227 ton w 1930 r. 
do 20.456,3 ton w 1934 r  i 33.126 ton w 1935.

Plan rewolucji komunistycznej 
w Cbile

Buenos Aires. 10. 1. PAT. Z Santiago de 
Chili donoszą urzędowo o wykryciu przez 
chilijskie władze bezpieczeństwa zakrojonych 
na wielką skalę planów rewolucji komunisty 
cznej. Organizatorzy chcieli użyć do swycn 
celów robotników kolei państwowej celem 
uniemożliwienia szybkiego transportu wojek. 
Mieli oni już przygotowane odpowiednie ode­
zwy.
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Kronika krakowika
SKARGA PRZECIW LEKARZOWI 
O 60.000 Zł

8-Jetni syn robotnika z Krzeszowic A. Gra­
bowski złamał prawą rękę. Matka udała się z 
dzieckiem do lekarza dr- Miecz. Mazurka, który 
rękę złożył. W kilka dni później matka zauwa­
żyła, że rączka dziecka czernieje, udała się więc 
do szpitala w Krakowie, gdzie stwierdzono gan­
grenę dwóch palców. Rodzice dziecka opiera­
jąc się na twierdzeniu, że gangrena nastąpiła 
wskutek zbyt silnego zaciśnięcia opatrunku, 
wnieśli przeciw dr. Mazurkowi skargę o odszko­
dowanie w wysokości 60 tys. złotych. Skargę tę 
rozpatrywał wczoraj sąd cywilny w Krakowie, 
który odroczył rozprawę.

WYROK W PROCESIE KOMUNISTYCZ­
NYM

(or) N ocy onegdajszej zakończył się  w  sądzie 
przysięgłych  proces przeciw  trzem oskarżonym  o 
komunizm. Na podstaw ie werdyktu ław y przysię­
głych  zosta li zasądzeni osk. Jodłow ski na trzy  
lata w ięzienia , osk. Kalm ow iozów na na 2 i pół 
roku w ięzienia. Osk. W aśnik zosta i uniew inniony.

KARAMBOL NA UL. KAZIMIERZA 
WIELKIEGO

Na ul. Kaizimierza Wielkiego doszło do zde­
rzenia taksówki z  furmanką parokonną, nała­
dowaną wapnem. Naskutek jazdy nieprzepiso­
wą stroną drogi, furmanka najechana została 
przez taksówkę.

Kierowca taksówki Jan Karpiński doznał lek 
kich obrażeń na głowie i ręce, przy furmance 
zraniony został koń i zniszczona uprząż. Tak­
sówka została uszkodzona, a szkoda wynosi 300 
złotych.

WIELKA KRADZIEŻ FUTER  
Z PRACOWNI KUŚNIERSKIEJ

(or) Wielkiej kradzieży futer dokonano nocy 
onegdajszej z  pracowni kuśnierskiej Hereza 
Mahlera przy ul. Stolarskiej 9. Złodzieje wybi­
li dziurę w suficie i wszedłszy do wnętrza, skra­
dli towar wartości 10-000 zł- Dokonawszy kra­
dzieży, sprawcy b ie g li  tąsamą drogą.

SZAJKA BANDYTÓW PRZED S4lDEM  
PRZYSIĘGŁYCH

(or) Powiat myślenicki żył przez dłuższy czas 
pod terorem  szajki bandytów, którzy dokonali 
szeregu śmiałych napadów rabunkowych. Człon­
kowie tej szajki napadali na mieszkańców wsi, 
rabując pieniądze, garderobę oraz różne to­
wary- Przez dłuższy czas proceder ten uchodził 
im bezkarnie, aż wreszcie nastąpiła likwidacja 
bandy i członkowie jej znaleźli się w areszcie.

W dniu wczorajszym rozpoczął się przeciw 
nim proces przed sądem przysięgłych w Krako­
wie. Na ławie oskarżonych zasiedli Stanisław 
Małe, Józef Bednarz, Szymon Janosz, Wojciech 
Szymoniak i Markus Ringefhaupt vel Nichtber- 
ger- Rozprawa potrwa sześć dni.

KRONIKA BIELSKO-BIALSKA
EPSPOIŁT w  NASZYM PRZEM YŚLE.’ Z kcń- 

ccin ubiegłego roku zaznaczyło się  w  eksporcie  
tow arów  w ełn ianych  znaczne poleprzenie a zw la  
szcza w  przem yśle filców  na kapłusze. Poprawa  
ta odnaczyła się oczyw iśc ie  tylko w w adze t o ­
w aru w ysłan ego  zagranicą, podczas gdy pod w zgię  
dem w artości towaru, zaznacza s ię  spew odu zn iż­
kow ej tendencji cen, w  stosunku do statystyk i z 
reku 1931 nieznaczny spadek cyfr. P rzem yśl fil­
ców  na kapelusze w ykazuje natom iast imaiczną 
zw yżkę zarów no co do w a g i jak i w artości ekspor 
tow anych ilości. Dla eksportu tow arów  w ełn ia­
nych stanow iły  następujące państwa g łów n y  ry­
nek zbytu: J ugosławja, W ęgry, A ustrja, A rgenty­
na Persja i Palestyna. Oprócz tego eksport odbył 
pie także do innych krajów  oraz do D alekiego  

Wschodu. Natonila-st eksport kapeluszy iznalazł 
lynefc zbytu w  Stanaćh Zjednoczonych, A nglji i 
łlo lan dji. E ksport tow arów  w ełn ian ych  znalazł 
się  w  sładjum obniżki.

Z KRONIKI POLICY JN E J.
W  czasie rew izji skonfiskow ano u C}-g;ina Adoł 

fa Perki w  Dziedzicach rew olw er benbenkowy.

KURS DEKORACJI W YSTAW .
W śród podejrzanych Okolicziności zm arła nagle  

Franciszka Gritn, służąca w  Strum ieniu. P olicja

Od Administracji

f  *
P r z y p o m i n a m y
o odnowieniu prenum eraty na miesiąc 
styczeń i o odwrotnem uregulowaniu  
prenumeraty zaległej, a to celem uniknięcia 

przerwy w wysyłce pisma

Trąba powietrzna nab Niemcami
Ogromne spustoszenie w Dusseldorfie

Berlin. 10. 1. PAT. Od wczoraj temperatu­
ra w całych Niemczech a zwłaszccza w pro­
wincjach zachodnich nagle podskoczyła wgó- 
rę. Ze wszystkich stron donoszą o opadach 
deszczowych. Na stokach Harcu i Alp śnieg 
topnieje a potoki górskie wzbierają. W Ber­
linie ubiegłej nocy termometr wskazywał 4 
stopnie powyżej zera, a dziś w południe 9. 
W kilku miejscowościach zachodnich Nie­
miec zanotowano niezwykłe o tej parze bu­
rze. Olbrzymiej siły orkan szalał dziś w Diis- 
delforfie. Trąba powietrzna z gwałtowną si­
łą przeszła nad miastem, wyrządzając olbrzy 
mie szkody. Grad wielkości gołębich ja j po­
wybijał szyby we wszystkich oknach wysta­
wowych w wielkich domach towarowych w

centrum miasta. Wywrócone zostały liczne 
.kioski. Wichura zdarła dach z gmachu Fil- 
harmonji. Gężka katastrofa wyrządzona 
przez trąbę powietrzną w Dusseldorfie pocią­
gnęła za sobą, jak  dotąd 2 wypadki śmiertel­
ne. 13 osób jest ciężko rannych, a niezliczona 
ilość lekko rannych. W fabryce kafli na prze­
dmieściu wichura zniosła długą halę fabrycz­
ną, unosząc ją daleko i rzucając na domy o- 
koliczne. Wielkie kominy fabryczne zostały 
powywracane- Straszne spustoszenie przed­
stawiają okolice portu, gdzie wichura zwaliła 
wielką halę z parowozami. Na peryferjach 
miasta runęła hala jednej z fabryk. W cbu 
wypadkach są zabici i ciężko ranni.

zajęła się zbadaniem przyczyny śm ierci.
Instytut d'la P rzem ysłu  i Handlu w  Katowicach 

otw iera sta ły  kurs dekoracyj okien w ystaw ow ych  
obejm ujący w szystk ie  zaw ody dekoracji w ysta­
w ow ej. Założenie tych kursów, istniejących zagra  
m cą już od szeregu lat, należy przyw itać jako  
nieodzow nie konieczne dla dobra poszczególnych  
pracow ników  handlowych.

KRONIKA ŻYWIECKA
Z „A K IBY “. Na zakończenie proklam ow anego  

przez hanhage gniazda okresu spraw nościow ego, 
przeprowadzony zosta ł egzamin z h islorji sjoniz- 
mu, judaislyki i języka żydow skiego, który w yka  
zał w ysok i poziom w iedzy u członków  organiza­
cji. W skład kom isji egzam inacyjnej w esz li tow. 
Zygfryd Balicer prezes Korni lei u Lokalnego, tow  
Michał Lerner prezes Tarbuilu oraz tow. D aw'd  
Mahler prezes „Bnej - Sjonu".

„o b y w a t e l s k i e  z r z e s z e n i e  SJONISTY-
CZNK‘‘ zw ołało doroczne w alne zgrom adzenie czło 
nków na dzień 23 stycznia 1930 r, godz. 8-ma w ie ­
czór w  lok ml u w łasnym , na klórem po złożeniu  
spraw ozdania przez ustępujący zarząd w ybrany  
zostanie nowy- na rok 1930.

W ALNE ZGROMADZENIE ŻTGS. „MAKKA- 
B l” z powodu przeszkód technicznych przesunię­
te zostało na dzień 15 styczn ia  11)30 godz. 8-ma 
w iecz. w  sali Żyd. Domu Ludowego w  Zablociu.

STOW. BLKUR C1LOL1M zaw iadam ia, iż dorocz 
ne w alne zgrom adzenie odbędzie s ię  w  niedzielę 
dnia 12 stycznia 1930 w  sali Żyd. Domu Ludowe­
go.

AL1JATI. Onegdaj opuściła żyw iec , wyjeżdżając 
r.a stałe do Erec, serdecznie żegnana na dworcu  
rodzi na Zu okenna linó w.

ZE SCENY We środę gościło  nasze m iasto w i­
leński teatr ludow y z pp. Kady&zem, Nechamą '• 
Chaszem na czele. Wobec przepełnionej sa li Żyd. 
Domu Ludow ego odegraną została komedja „A 
Dorfmeidel ouf Brod - Way \

R EPE R T U A R  KIN: 11—13 bm. Edison „Moja 
mateczka*-, z Franciszką GaaL Polonja: Kochaj ty ł 
ko mnie; 14—16 bm. P o c u ja :  Czerwony sullm i: z 
Korlnerem i N ils Asther.

Z PIWNICZNEJ
Od szeregu  Jat n iestety  ruch sjpm styczny w  

naszem miasteczku omal że zupełnie zam arł. E le­
ment m łodzieży przew ażnie w yem igrow ał do E rec  
Ludność żydow ska, zajęła w a lk ą  o byt ekonom icz 
ny, problemom narodowym  nie pośw ięca się.

W  ostatnich dniach ruszono n ieco z  tej bezczyn­
ności i apatji pow ołując do życia pod prezesurą

tow. L eona A błósera bibliotekę i kółko am ator­
sk ie . W  program ie jest taikże cykl referatów , kio  
ry zainauguruje tow . adw okat S. Lustbader ze 
Starego Sącza.

Znaczenie now outworzonych placówek jest tem 
w ażniejsze, ileże W  m iejscow ościach  nad Popra­
dem położonych od Starego Sącza aż po Muszynę 
x  w yłączen iem  oczyw iście  w ym ienionych rncli 
sjonistyczmy jest w  powijakach.

IMPREZY ZAKOPIAŃSKIE
(S t)  Jedną z najciekaw szych imprez zakopiań­

skich, to będą n iew ątp liw ie V III. O gólnopolskie 
Zawody Konne pod protektoratem  Pana Prezyden  
ta R. P. Prof. 1. M ościckiego, które odbędą się w  
niedzielę 12 bm. na -wielkim siadjonie przy u licy  
Sienkiew icza. Do pow yższych zaw od ów  zgłoszo­
no ogółem  31 koni (cyw ilnych  i w ojskow ych). S-i 
ma nagród w  pierw szym  dniu Zawodów Konnych  
w ynosi 1000 zł. w  Il-g im  (14 I.) i (16. J.) Ill-c im  
dniu około 4000 zł.

REW JA W IEDEŃSKA N A  LODZIE, klóra~miń  
ła się odbyć 1 i  2 bm. zosta ła  przeniesiona na 18 
i 19 bm.

V. MIĘDZYNARODOWA ZAW ODY ŁYŻW IAR  
SKIE w  jeździć figurow ej pań, panów  i parami o 
M istrzostw o Zakopanego, które m iały się  odbyć 
4—0 bm. zosta ły  przeniesione na 24-26 bm. W  po­
wyższych zawodach biorą udział najw ybitn iejsi 
łyżw iarze krajow i i zagraniczni.

22—26 STYCZNIA ODBĘDĄ SIĘ  NARCIARS­
KIE MISTRZOSTWA POLSKI. Ponadto odbędą 
s ię  w  styczniu N arciarskie Zawody o M istrzostwo  
IV. Okręgu P odhalańskiego, zaw ody saneczkow e  
(26. I.) zedyne w  P olsce zim ow e w yścigi konne z 
totalizatorem  i w . in.

Obok im prez sportowych odbędzie się  w  naj­
bliższych dniach w ie le  im prez rozryw kow ych w  
Jaszczurówce.

„BRISTOL”  - ZAKOPANE
KUPON U LG O W Y

Za okazamiem niniejszego kuponu każdy gość

otrzyma 2 0  ° | o  zniżki podezas 

FIVE CCLOCKĆW i WIECZ. DANCINGÓW
w Kawiarni i R e s ta u r a c j i „ B R IS T O L ”

Ważne dla 1 osoby na dzień 11 stycznia 1936
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N IEDZIELA, 12 STYCZNIA 1930.
Kraków (293.5) 9,00 Audycja poranna; 0.15 Mu­

zyka sa lonow a z  płyt; 9.40 Dziennik poranny 9 50 
Program  na dzień bieżący; 10.00 N obożeństw o; 
Koncert popularny z  płyt; 11.57 Sygnał czasu, Hej 
i-gł z  w ieży  m a.jadkiej 12.03 Przegląd  teatralny: 
Problem y w spółczesnego  teatru polsk iego wygr. 
M. Bornstein; 12.15 Poranek muzyczny ze „Stn- 
i ego Teatru*- w ykonaw cy: Ora. sym foniczna Iil- 
liarmonji krakow skiej pod dyr. Z dzisław a Górzyił 
sk iego  z udziałem  M aryli K arwowskiej (śp iew ), 
w przerw ie poranku ok. 13.00 Teatr W yobraźni: 

fragment słu"how is rowy z kom".tu rybałtow s- 
kiej „Ciężkie czasy** w  opr. Juliusza i ctry'egv, 
14.W W iejski znachor — fragm ent z pow. Jana 
W iktora pt.: Orka na ugorze; 14.20 Koncert życzeń  
z piyl; 15.00 „W ieś o św ia ty  potrzebuje** pogadankę 
w ygi. Lucjan M arkowski; 15.10 Muzyka z płyt; 
Czy tylko k w iaty  na szybach: ser. W. Zcchemler
15.35 Muzyka z płyt; 15.15 D jalog na szosie: Jazr 
da panie gazda.... tylko jaka jazda? Ili 00 N a hu­
culskim  koniku, opow iadanie dla dzieci Jerzego  
Zatora; 16.15 K oncert crk . M arynarki w ojeunej 
pod dyr. kpt. A leksandra Dublina. W, program ie 
muz. j elgijska; 16.45 Gała P o lska  śp iew a; Po ko- 
lcndzie, w ykona zespół m łodzieży ludow ej z Zie­
lonki; 17.00 Muz. taneczna w  w yk. Małej ork. PfR. 
17.40 M igawki regjonalne — audycja; 18.00 Kon­
cert kameralny w  w yk.: Józef K am iński (I. skrz) 
Zygm. Lederman (II. skrz) Jan G orzow ski (al­
tów ka) Marjan N euteich (w id )  Ignacy Rosenbaum, 
(fort); -18.30 P ow szechny teatr w yobraźni: Gody 
podhalańskie, słu ch ow isk o  Eugei.jusza Paiwłowf- 
sk iego (w znow ienie) 19.00 Program  na dzień  nasbj 
pi:y; 19.10 Rwanranj popularnych utworć w skrzy  
pcow yeh (płyty) 19.25 Koncert reklam owy; 19.40 
Lokalne w iadom ości sportow e; 19.45 Co czytać? 
now ości literack ie om ów i Jan Em il Skiw&ki; 20 
M arszalek Józef Piłsudski' i rok 1863; 20,50 Dzień  
r.ik w ieczorny. 2 l 00 N a w eso łej fa li lw ow skie]; 
21.30 Podróżujmy: N a  naszem Podolu w y g ł Ro­
man Zrębow icz (feljeton.) 2x.45 Z Poznania: tran­
sm isja z zakończenia międzyn. meczu bokserskie­
go Poznań - Berlin; 22.10 D rugi koncei t p ianis­
tów  polskich w yelim inow anych  na konkurs Chopi 
i.ow sM  w  W arszaw ie; 23.06 W iadom ości meteo- 
tc log iczn e dla żeg lu g i pow ietrznej i ogólne spor­
tow e; 23.15 Muzyka taneczna z płyt;

W arszaw a (1339.3) 9.00 p. Kraków; 15 Godzina 
rolnika; 16.00 p. Kraków.

K atow ice (395.8) 9.00 p. Kraków; 12.03' Co sły­
chać na Śląsku; 12.15 p. K raków; 15 Ciekawost­
ki o kotach — Ur. I. Mann; 15.10 Płyty; 15.22 P o­
gadanka; 15.35 Płyty; 15.45 p. Kraków; 19.25 Be­
ry i bojki ś lą sk ie  — Karlik z Kocyndra; 19.45 p. 
k i akóv\.

L w ów  (377.4) 9.00 p. K raków; 12.03 O publicz­
ności prem jerowej i innej — J. Tępa; 12.15 p. 
Kraków; 15 Skrzynka rolnicza; 15.15 P łyty; 15.25 
Przegląd rynków  prod. rolnych; 15.38 P łyty; 15.45 
p. Kraków.

Łódź (224) Ł.00 p. Kraków; 12.03 Ze św iata  pra 
cy; 12.15 p. Kraków; 15.45 F elieton  podróżniczy;
16.00 p. Kraków.

W iedeń (506.8) 11.45 Z oper W. K ienzlr; 17.45 
Koncert rozryw kow y; 20.05 Konicdja; 22 30 P ieś­
ni ludow e pięciu stuleci.

Mediolan (221.1) 17.00 K oncert sym foniczny;
20.35 A vc Maria — opera BctinellPego.

Beroim inster (539,6) 19.03 D aw ne i n ow e pieśni 
19.45 Eugcnjusz Omegi n — opera G ajk ow sk iego;

P aryż (164S) 17.00 T eatr w yobraźni; 20 P iosen ­
karze przed mikrofonem; 20.30 Guignol de P aris  
21 Lord d Ain w swym repertuarze; 21.45 K o­
nicdja.

* *;*
Dr. H ELENA  LANDAUÓW NA w yróżn iona na 

elim inacyjnym  k on kursie Chopinowskim  w  W ar­
szaw ie w ystąp i dziś m iędzy godz. 20—21 przed 
.mikrofonem krakow skim  w  ramach ogólnopolskie  
go  koncertu r ad j oweg-o p ia iis tó w  w yelim inow a­
nych na tym  koncercie. W  program ie Chopin, Re 
ger, Dohnanyi.

& / •  t m m
MIĘDZYNARODOWE AKADEMICKIE MISTRZO
Si w a  n a r c i a r s k i e  p o l s k i .

W dniach 31 stycznia, 1 i  2 lutego rozegrana  
zostaną w  W orochcie doroczne m iędzynarodowe 
akadem ickie m istrzostw a Polski. Organizatorem  
zaw odów  jest w arszaw sk i AZS. U dział w ezm ą  
w szystk ie  akadem ickie kluby P olsk i w  liczb ie 8 
oraz akademicy zrzeszen i w  klubach nitatkademlc- 
kich. Z zagranicy spodziew any jest stant> AustrJa­
ków , Szw edów , N iem ców , E stończyków ! Lo(t^- 
szów  Rumunów oraz Francuzów i A anglików , stu 
dm jącyck w  Szwajoarjj 

Tytułu m istrza broni Jzef Lankosz.

MLSTRZOSTWiA KOSZYKÓWKI W  KRAKOWIE  
D ziś w  niedzielę 12. hm. na hali Ośrodka W. F. 
przy ul. Zw ierzynieckiej 26 odbędą się  dalsze roz­
gryw ki koszyków ki o  m istrzostw o z im ow e i pu- 
haT P . Z. G. S.

Program  iczg iy w ek : godz. 11 przedpoł. Y. M. 
G A .  — Garbarnia, godiz. 12.15: Olsza — Modrze- 
jówka. Popoł. godz 15-ta: W aw el — W ieliczanka, 
godz. 16.15: C -acovia —- Makkatoi. Geny biletów . 
25 gr.

Doroczne w alne zebranie sędziów  K, O. Z. G. S. 
odbędzie się w  lokalu  w łasn ym  przy ul. P. Mi­
chałow skiego 3. w  dniu 25 bm. o godz. 19-iej.

NAJBLIŻSZE MECZE O DRUŻYNOW E MI­
STRZOSTWO PULSKI W  BOKSIE.

Najbliższe mecze bokserskie o  drużynow e mi­
strzostw o P o lsk i rozegrane zostaną w  dniu 19 
sty cznia

W  Św iętochłow icach IKB spotka się z  Wartą 
poznańską.

W  W arszaw ie Skoda w ałczy z m istrzem  Lodzi 
IKP.

STANISZEW SKI ZAWODOWCEM.
W icem istrz P olsk i w  jeździe figurow ej Stani­
szew sk i zaw iadom ił sw ój m acierzysty klub —■ 
W arszaw skie Tow. Ł yżw iarsk ie, żc przechodzi na 
zaw odow stw o. S tan iszew ski zm uszony był do to­
go ciężkienu w arunkam i niaterjalnemi. Obecnie 
trenuje on czołow ych za/wodmików śląskich.

P . Zvv. Ł yżw iarski sk reś lił Staniszew skiego  
z listy  am atorów.

KUCHARSKI LAUREATEM P. Z. L. A.
Polski Związek Lekkoatletyczny 'dorocznym 

zwyczajem nadaje specjalną nagrodę zawodni­
kowi, który osiągnął najlepszy wynik sportowy. 
Na wczorajszem posiedzeniu PZLA nagrodę 
przyznano Kazimierzowi Kucharskiemu za osią 
gnięcie szeregu sukcesów międzynarodowych 
w najsilniejszej konkurencji, a przedewszyst- 
kiem za poprawienie rekordu polskiego w bie­
gu na 800 m. (w czasie 1 m. 51.6 sek.) Wynik 
ten postawił Kucharskiego w rzędzie świato­
wej elity śrcdniodystansowców.

W latach poprzednich nagrodę PZLA zdobyli: 
Waksiewiczówna (1933 r.) i Wajsówna (1934 
r.).
AMERYKANIE ZAPRASZAJĄ 
KUCHARSKIEGO.

A. A. U. 'Amerykański Związek Lekkoatletyce 
my) nadesłał zaproszenie dla Kucharskiego na 
wielkie międzynarodowe zawody lekkoatlety­
czne, k tóre rozegrane zostaną w Madiawn Sąua- 
re Garden w Nowym Jorku, w dniu 22 lutego 
br.

Na tychsamych zawodach startować n u  ją*. 
Lanzi i Beccaili /Włochy), Schamburg (Niemcy), 
Ie th in e r i Kotkar (Finlandja), oraz Japończy­
cy Nishida i Yioskola.

N aradę nie wiadomo, czy PZLA wyrazi zgo­
dę na wyjazd i czy Kucharski, który siedzi we 
Lwowie i nie może trenować, będzie na czas 
w formie.

Premier angielski przed sadem
Przed sądem policyjnym w, Shawport stanął 

jako oskarżony nie kto inny, jak prem jer W. 
Rrytanji, Stanley Baldwin, którego sędzia ska­
zał na karę 10 szylingów za to, że pies, należący 
do p. Baldwina biegał bez przepisowego kagań­
ca. Prem jer nie protestował, zapłacił grzywnę, 
a znajomym swoim opowiadał, jak się to stało. 
„Pico mój jest z natury  cielkawy, wybiegł więc 
raniutko z domu, aby powąchać powietrze. Siadł 
sobie na trawniku, a że kaganiec go uwierał, 
strząsnąl go przy pomocy przednich łap". Tłó- 
meczenie premjera nie przekonaiu jednak in­
spektora policji, k tóry spisał protokół i pocią­
gnął p- Baldwina do odpowiedzialności. „Jeste­
śmy wczyscy równi wobec prawa, cieszę się więc 
z tegc, że sad potraktował mnie jak zwykłego 
obywatela", zauważył premjer.

|  B a n i a  i w y d i o w a n . e |  i
KR Ó J-M O D FLO W A  

NIE. N auka  krojn, —  
m od elo w an ia  i szycia  
według najnow szego  
system u w ied eń sk ie ­
go Elwira H a lp e m  • 
Susserowa, a b so lw en t­
ka M oden-A kadem ie  
we W iaduiu, Kraków-, 
K rupnicza  14 . Z g ło ­
szeń,a godz. 9— 12 '  

3— 6. 47 49k r

DODATKOWE wpisy 
na II półrocze Konce­
sjonowanych Kursów 

języków, dokształcenia 
ogólnego, handlowego 
Dla dorosłych kursy 
wieczorne. Angielskie­
go grupami. Rynek 
Gł. 23/111. Tamże du­
ża sala frontowa, osob 
ne wejście do wynaję­
cia. 7003kr

JĘZYKÓW francus­
kiego, niemieckiego, 
listownie oraz ustnie 
.również angielskiego, 

naukę już rozpoczyna- 
my. Podręczniki meto 
dą „Globus" złotych 
5 przesyłka zwykła.
„STUDJUxM“ KRA­
KÓW, AL. SŁOWAC 
KIEGO 1. Odsprze- 
dawcoin najwyższa pro 
wzja. 7004kr

Zarejestrowane przez 
Min. Oświaty koed.
KURSY-HANDLOWE 
F E I N B E R G A 
STAROWIŚLNA 23,
przyjmują wpisy na 
nowe półroczne kursy 
księgowości etc. etc. 
Dla zamiejscowych o- 
raz dla rodzin Stow. 
Schomer Unionim i 
słuchaczy, ulgi w opła­
tach. 6947kr

LEKCY J z zakresu 
szkól powszechnych i 
gimnazjum udzielam. 
Katowice, Księgarnia 
Wiener, Szopena 8, 
pod: „Skromne wyma­
gania". 6989g

WIELKIE k o r z y ś c i  
daje szybka nauka kro 
ju, szycia, modelowa­
nia systemem nowo­
czesnym „Patron Ex- 
press" zapisy codzien­
nie. Kraków, Jagiel­

lońska mieszkanie 13.

LEKCJI francuskie­
go, niemieckiego, an­
gielskiego udziela ta ­
nio nauozycielka gim­
nazjalna. Kraków — 
Sarego 11, I I  piętro 
mieszkanie 10. 4637g

UDZIELAM lekcji ste 
nografji nicm. według 
najnowszego syslcmu 
Geny bardzo przystęp­
ne. Zgłoszenia: J. Sa­
rego 21/3 od 3—4. — 

4631g

KIEROWNICTWO 
Koed. K U R S Ó W  
H A N D L O W Y C H  

G R Y S Z P jI n  a
ul, Sarego 12, ogłasza 
że w uniach najbliz- 
szych rozpoczyna n a­
ukę nowy zespól ucze­
stników. Zgłuszenia 
codziennie w kance- 
larji Kursów, ul. Sare 
go 12. 6917kr

ANGIELSKIEGO
gruntowna nauka naj 
lepszą metodą, cena 
przystępna Weinfeldo 
wa, Dietla 107.

4S10f

KURSA STENOGRA 
F JI polskiej, niemiec­
kiej rozpoczną się w 
najbliższych dniach 
pod kierownictwem 
rutynowanej siły Zwią­
zku Pracowników U- 
myślowych. W W. Świę 
tych 8. Zgłoszenia w 
Sekretarjacie między 
godz. 6—8 wieczór.

INSTYTUT Wychowa 
wczy G. Spierera, Kra 
ków, Starowiślna 85, 
zapewnia również ucz- 
niom Zainiejscoi rym 
wzorowe wychowanie 
i dobre postępy w na­
uce. 4593g

TARBUT W PODGÓ­
RZU. Z dn eui 15 b. 
m. o godz. 3 pop. roz­
poczyna „Tarbut** 
pod kier. MENACHE- 
MA SILBERA kursu 
jęz. hebrajskiego i 
nauk judaistycznych 
dla dzieci (chłopców 
i dziewcząt) uczęszcza 
jących do szkół pow­
szechnych. Zgłoszenia 

,ul. Kalwaryjs.sa 18/11. 
od godz. 9— 1 przed­
poł. Opłata mie-s. mi­
nimalna. 4596g

PRZEDSZKOLE m gr. 
Kernerówny przyjm u­
je zg ło szen ia  na II pól 
rocze. Ł obzow ska 3. 

m . 5. m ięd zy  9—11.Reklama dźwignia handlu

Poważne przedsiębiorstwo
hodowlane

poszukuje na stale
/ a o l o c g o

Inżyniera * arciittekta
Nieprzpkroczony 25 rok życia, stan wollny. Wła­
snoręcznie napisane oferty z podaniem warun­
ków, dołączeniem fotografji, curriculum vitac 
i szkicu ołówkowego prosimy n adesłać pod „W. 
II. 1212** do Adm. N. Dziennika. — Nieprzy­
jęte oferty bez odpowiedzi 6912kc
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I  KutnlO
KUPIĘ okazyjnie dy­
wan parski 250/350 
również obraz. Zgło­
szenia telef. 186-17- 

4625g

IZBA Adwokacka w 
Krakowie (Basztowa
o) kupi realność w 
śródmieściu, względ­
nie w pobliżu plant. 
Pośrednictwo wyklu- 

fi czone. Oferty z dokła­
dnym opisem i wyka­
zem dochodów należy 
składać w biurze Izhy.

697 Ikr

)  latem  Baadlows |
SPOLN1KA do do­
brze prosperującego 
interesu z kapitałem 
1.500 złotych poszu­

kuję. Wiadomość Biu­
ro Ogł. Stattera, K ra­
ków, Rynek 8. 7002kr

PRACOWITY kupiec 
z kapitałem około Zł.
5.000 oraz w razie po­
trzeby gwarancia ban­
kowa przystąpi do in­
teresu handlowego lub 
przemysłowego. Zgło­
szenia do Adm. Nowe 
go Dziennika pod 
„Kraków 36” . 46d4g

SPÓLNIKA szukam z 
współpracą kap.ial
3.000 zł do powięk­
szenia wytwórni kon­
fekcji dziewa umej. Zgło 
szenia do Adm. No­
wego Dziennika pod 

„Kapitał zapewniony1’

|  Sprzedaż |
IRAN NAJLEPSZY 
zbiór 1935 wprost 
Norwegu nadszedł- 
Cena konkurencyjna'- 

Droger ja 
SCHAPSENSOI1NA 

Kral ów, Plac Nowy.
6988kr

MŁ YN  p arow y w  m ie ­
śc ie  sprzedam . Cały 
lub  połowę .  Z g ło sze­
nia do N.  D zien n ik a  
łub: . M ł?u . 6990k r

A LBU M Ó W  majta .- 
sza w y t w ó r n i a  
oraz różnego rodzaju
P A M I A T  E R 

ZAKOIM \ A S \ F C l i  
v w o L i ' . ; v \u  —
K.K,AKÓVł- M arouiśl-  
na  52, lelfcf. ! 55-08.

6(5 )9kr

KOŁDRA poleca naj­
taniej -— pracownia- 
Sciieina Kraków, 

Rynek gt- U - Pr/->'k 
iuuie do pokrycia sta- 

6974krre

SPRZEDAM p r y w a t­
nie obrazy l ’rof. AAcis- 
*a, Hoffmana, Poch- 
walskiego oraz dywan 
perski. Gertrudy <• 
m. 12. d627g

A  A  A  A  A  &  A  a

BIURO RUBINA, rn  
Kraków, Wielopole 

26, tel. 171-78 poleca 
następujące of szyjne 
donny Jo sprzedania:
DOM nowy luksuso­
wy, komfort, najlep­

sze położenie, dochód 
roozny 16.680 —  po­
trzebna gotówka 120 
tysięcy złotych.
DOM nowy, naroż­
nik, nowoczesny kom­
fort 34 ubikacyi, do­
chód roczny 14.000, ce 
na 115.U00 gotówka 
70 tysięcy złotych. — 
DOM dwupiętrowy 
pełno komfortowy do­
brze utrzymany 28 u- 
bikacyj cena 55.000 
zloty cii.
DOM nowy, dwupię­
trowy, na wykończe­
niu dochód roczny 
6.180, cena 49.000 go­
tówka 39.000 złotych,

ALBUMÓW najtań­
sza wytwórnia tras 
różnego ro&iayu 
P A M I Ą T E K  

ZAKOPIAŃSKICH 
W. WOLFGANG — 
KRAKÓW, StairowisI 
ca 52 tel, 163-88.

6609ki

CUKIER kostki kry 
staliczno i prasowane 
dostarcza hurtownie 
najtaniej Agencja Cu­
kru, Kraków, Radzi- 
wiiłowska 15. 6749kr

K S I Ę G I
HANHiOWE

A A d  T A A 1 E J

W .  MANNf: 
KRAKOW SKA 1

MEBLE solidne naj­
taniej p o l e e a  —- 
BLT7HBAUM, Kraków 
GERTRUDY 9.

6909’kr

PLANDEKI, płótno
nieprzemakalne MAN­
SFELD, Katowice. 
Młyńska 25 6571kr.

RESTAURACJA z wy 
szynkiem trunków — 
blisko Krakowa poło­
żona na dogodnych 
warunkach do wy­
dzierżawienia. Wiado 
mość Nowy Dziennik 
Kraków, pod „3.000 
zl.“ 4611g

MEBLE uniwersalne 
nowczcsne gwaranto­

wanej jakości poleea 
Fabryka MeLli „STYL4 
Kraków, Wiślna 8. — 
Ceny najniższe fabrycz 
ne. 5938kr

SINGERA specjalne 
maoiyp*, plisówl.i, me 
reżikarki, okrętkl, —  
dziurkarki, komplet­
ne uiządzeoie moto­
rowe do wyrobu bie­
lizny okazyjnie pole­
ca „Secondliandma- 
chine4’, Kato wi ce — 
Gliwicka 24. 6933kr

MEBLE nowoczesne, 
szafy kombinowane. 
sypialnie, jadalnie, naj 
taniej, Kraków, BR AC
K A  1 3 .
SREBRNE przedmio­
ty reperuje i odnawia, 
oraz przerabia na no­
we fasouy wytwórnia 
Herzog,. Berka Jose- 
lewicza 2. tel. 163-07-

EIRANKI, Kapy, Ser 
wety poleca najtaniej 
artystyczna pracownia 
Holzerowej, Kraków, 
Jasna 8. 4582

W

RADIOODBIORNIKI wysokiej klasy w niskiej cenie — na raty
n a raty  za  gotów k ę

lyp 12l-Z na prąd z i n . ...............................................  Zł. 170. -  Zł. 153 —
typ 123-Z .  „ ,  (dla szkół, ówiotllc i t  d.) Zł. 2 1 0 . -  Zł. 1 5 9 . -

Specjalns warunki sprzedaży za Pożyczkę Narodową. — Sprzedaż: W szysttie większa sklepy radjowe oraz

k ź l  Państwowe Zakłady Tele- i Radiotechniczne w Warszawie
U n C d  tiiU C llO W S K u  2 0 , 3 4

|  Zdrojowiska |
UPRZEJMIE zawiada 
miani, żc z willi 
„0 1esiówka‘‘ wypruwa 
pz iłami* się i prowadzę 
pcłuokoinfortowy pen 
sjouat „MAGNOLJA' 
Zamojskiego — Parce­
le. Teł. 1392. Eda Wa- 
silkowska. 6997kr

ZAKOPANE, Pensjo- 
nat , ADRIA” Droga 
do Białego, tel. 1789. 
Pełny nowoczesny 
komfort, kuchnia wy­
kwintna. Ceny przy­

s ta n ę .  Zarząd Dr. 
FJaumenhaft - Ncugc 
bomowej. 6979ki

AAAAAAAA

Nowość: dla dzieci i m ieazeży!
T R Z Y  K SIĄ Ż K I J a N A  P A S A

1) D Z IW N E  PR Z Y G O D Y  W Ę G L A  (Jak pow­
sta ł w ęg ie l kamienny). »

2) O SMOKU ŻELAZNYM (Jak pow stała loko­
m otywa).

3 . LUDZIOM ROSNĄ SKRZYDŁA (Jat ieri sa­
molot).

baw ią  1 uczą zarazem, odkrywają różne 
dziedziny techniki, trzym ają w napięciu żyw ą  fa­
bułą. Za-wicrają liczne piękne ilustracje w  'ekszic. 
Cena Każdej K siążki w  o p ra w ie  z ł. 2 .2 0
DO NABYC IA  w e WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH  

O książkach tych pisze „N ow y D ziennik'1 w  Nr. 
357 dmą 31. XII 1935:

. . . „bardzo p c/y leezn y  nabytek na polu pedago­
g iczno - literaekiem , k tóry  zainteresow ać nowinien  
przedew szystkiem  m łodzież, jnkofeż rodziców  i 
ciała w ychow aw cze. K siążeczki te czyta sic bar­
dzo m iło w prost jednym  tclicm“. G893kr

Wydawnictwo ..P A L L A S * 1
KRAKÓW, u lica  św . W A W R Z Y Ń C A  3.

ZAKOPANE. Pensjo­
nat „TRZY RÓŻE” —
obok „Stamary" Tri 
lb 8 6  pod zarządem
CII. STERNA (w \,bie
glyin sezonie zimo­
wym prowadził „Gra­
li ii‘‘ poleca pelnokoin 
fortowe poKoje z cie­
płą, zimną wodą bie­
żącą w pokojach. Cen­
tralne ogrzewanie- 
Radjo. Wykwintna ku 
chma rytualna. — 

6378kr

ZAKOPANE. Komfor 
Iowy pensjonat „Wy­
b ra n a 4 poleca poko­
je słoneczne z pierw- 
szorzędnem utrzyma, 
niem po zł. 5.— dzień 
nie, 6916kr

ZAKOPANE. —  Mi­
ły i  przyjemny pobyt 
zapewnia ZNANY 
PENSJONAT „JU­
RAND*4 CHAŁUBIŃ­
SKIEGO tel. 1423. - •
Pensjonat gruntownie
odnowiony, pokoje 
słoneczno z balkona­
mi, kuchnia wykwint­
na rytualna. CENY 
PRZYSTĘPNE.

ZAKOPANE pensjo­
nat „JANUSZEK ’4 F. 
STORCHOWEJ, ul. 
Chałubińskiego, tel. 
1772, poleca słonecz­
ne dobrze umeblowa­
ne pokoje z  wykwint- 
nem rytualnem utrzy- 
mcaniem po cenach b, 
niskich. Doborowe to ­
warzystwo. Pełny kom 
fort Radjo i patefon 
instruktor sportów 
ziwowych w wyli. —

4603g

ZAKOPANE „PAŁA­
CE44 Reprezentacyjny 
nowoczesny hotei - pen 
sjonat- Wszystkie po­
koje słoneczne, z 
balkonami. :—• Apar­
tamenty z łazienkii 1 
Bieżąca zimna i go­
rąca woda w po­
kojach. Centralne o- 
grzewanie- Bezkon-
kurencyjnie wykwint, 
na kuchnia. Telefon 
1651. Prospekty na ży­
czenie- 6347kr

ZAKOPANE Pensjo­
nat „Przystań44 (droga 
do Białego), l e i .  1273 
pod za-ządem AMAL J ł 
WEINDLINGOWEJ 
poleca 36 pokoi,z bie­
żącą ciepłą i zimną 
wodą, centralnem o- 
grzewaniem, tarasami 
i balkonami. Salon 
bridżowy 2 pianina i 
t- d. Znakomita kuch­
nia domowa. Rcnde- 

vous elity towarzy­
skiej. Przyjmujemy 
już zamówienia na wa 
kacje i sezon zimowy 
po cenach przystęp­
nych. 6478kr

ZAKOPANE. Pensjo­
nat „WRZOS ul. Cha 
lubińskiego pod za­
rządem drowej Lauter 
bachowcj. —  Telefon 
1502. Pokoje cieple, 
słoneczne z balkona­
mi. Taras. Gorąca i 
zimna woda. Doskona­
ła kuchnia domowa. 
Łazienki. Radjo. Pia- 
uTio. Leny niskie. — 

 6978k r

ZAKOPANE „ŚWIT” 
Zamojskiego — telef. 
1455- Pełuokom foi- 

towy pensjonat. — 
Wszystkie pokoje sio 

neczne z balkonami- 
Bieżąca zimna i goią- 
ca woda w pokojach. 
Wykwintna kuchnia 
na żądanie dietetycz­
na. „Świt<4 jesit miej­
scem sposkania wy­
twornego towarzystwa 
Cenv przystępne. — 

6973kr
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Wyszła fra p u ją ca  powieść
k tó r a  zaćm i n a jle p sze  p o w ieśc i 

E L E O N O R Y  G L Y N  
Jest to powieść amerykańskiej pisarki SI. C. OEMLER

p. t. „ K W IA T  CIERNIOWY**
str. 336. Cena zł. b 50

Książka ta kreśli na subtelnej kanwie psychologicznej dzieje dwojga 
młodych sere. Czyta się ją z zapartym tchem i wrusseniem. Przejawja aię 
przed nami pełne uroku tycie farmerów i ieh szarzy tnie i romantycznych
wzlotach — kaiąźka pulsuje ty wera ciepłem wśród ktorego rozkwita cudowna

m.łość ujjęgafHja BARDACHA, L w ó w ,  Krakowska 1

t o oizciądnoscł sHoefal w 
iqzkowy

Z
PoWtZECHHY

-

,-szechnym Banku Zwkjztowym na
książeczki wkładowe Imi enne  
lub  n a o k o z i c l e l o  gwqrar.« 
łujqce b e z w z g l ę d n a  ta.' 
i e m n I c a wk ł a d u .  Wkła­
dy płalr.e r.a każde źqdanie lub 
za wypowiedzeniem w centrali 
I oddziałach. Oprocentowanie 
od 5 % do 6 ’/2 %  rocznie.

m

B a n k  Z w i ą z k o w y  w połkej . a 1
KRAKÓW, Warszawo, Lwów, Bielsko, Cieszyn, Drohobycz, Gdynio, Przemyśl, 

Stanisławów, Tomów,.

INKKATOW  
D R O B N Y C H
n ie  p .i j j m u j e  ule, 

t c l e i o n l c c n l e  
ty lko w p ro st  

w  A dm inistracji 
I w yłączn ie  

I X  G O T Ó W K Ę .

|  Wolne posady j
TECHNIK demtystycz 
ny specjalista w ro­

botach kauczukowych 
kawaler, potrzebny na 
prowincję od pierw­

szego. Zgłoszenia do 
Nowego Dziennika1' 
pod „Fachowość11,

6992kr

POSZUKUJĘ n a­
tychmiast wykształ­
conej panny do pom« 
cy w nauce do moich 
2 córek w; wieku 13 i
10 lat, uczęszczające
do polskiego gimna­
zjum. Pożądana zna­
jomość hebrajskiego. 
W wolnym czasie po­
moc w gospodarstwie.

POTRZEBNA zdolna 
panienka obeznana z 
robotami ręcznemi i 
pasmauteryjnemi.
Zgł. MANHEIMER, 
Rynek gt. 9. 4625g

BIUROWĄ POMOC­
NICĘ (buchalterja, — 
stenografja, korespoa- 
dencja polsko - nie­
miecka) przyjmę. W 
OFERCIE OKREŚLIĆ
1) opis dotychczaso­
wych zajęć 2) dołączyć 
odpisy świadectw 
szkolnych, 3) ewent. 
odpisy świadectw pra­
cy, 4) podać żądanie 
płacy. Zgłoszenia pod 
„Zaraz" Biuro Statte- 
ra, Rynek 3. 694 ik r

INTELIGENTNA pa. 
nieuka z. językiem he­
brajskim gimnastyką 
rytmiczną, oweiil. tor. 
tepianem poszukiwa­
na. Zgłoszenia poci- 
„Apteka" Nowy Dzień 
uik. 6961kr

HAFTUJĘ, szyję b ie­
liznę, wyprawy ślub­
ne- Szycie bluzek, py- 
jam, szlafroków. — 
Slockowa, Dietla 50 
II. p a^ 1 1 ,.4631kr

SEKCJA pielęgniar­
stwa i masażu wpisuje 
poleca masażystki, — 
pielęgniarki do cho­
rych, niemowląt, to­
warzystwa i opieki. — 
Kraków, Rynek 29, 
I. p. 4629g

SIOSTRY PIELĘ- 
GNIARKI, kwalifiko­
wane, Kraków, Józe­
fińska 29, Tel. 120-44 

6999kr

WIEDENKA szyje po 
domach najnowsze 
modele. Zgłoszenia 
„Modele" Nowy Dssien 
tuk. 4624z

ZAUFAtNIA godna, 
cierpliwa, obowiązko­
wa, znająca się na ku ­
chni, zajmie się gospo 
darstwem, chorą oso­
bą lub dziećmi. Zgło­
szenia Biuro dzienni­
ków Fischinana Rze­
szów pod „Najlepsze 
referencje. 6980kr

|  Różne |
STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamienia BEZ 
DOPŁATY na pierw­
szorzędne bielskie 
injaterjały ubraniowe 
„UBRAŃ IOZMIANĄ 
Augustjańska 10. :— 
TELEFON 133-74. —
Na wezwanie posyła 
do domu. 6973kr
ŻYDOWSKI Dom 
Starców przyjmuje za 
Zł. 60 miesięcznie. — 
Wykwintne utrzyma­
nie, komfort, słońce, 
park, leżaki. Zgłoszę 
nia: Lówenstein, W ar­
szawa, Graniczna 8. — 

4638g
SMACZNE obiady po 
zniżonej cenie Dietla 
111, m. 7. 3787g

OTWIERAM DRUGI 
SALON GRODZKA
62 i polecam się na­
dal P. T. Kłijentełi. — 
Salon Gorsetów — 
„ŁADY“, RYNEK
GŁ. 9. Wł. R. Halber- 
stmmowa, C. Nade- 

lowa. 6790kr

UROCZYSTOŚCI we­
selne przyjmuje w no­
wym lokalu 3 zł. za 
porcję Restauracja: 
Blum, Kraków, Dietla 
31 Tel. 106-03. 4611g

„RIGO" usuwa nie­
zawodnie ODCISKI. 
60 groszy. Drogerja 
3CHAPSENSOHNA. 
Plac Nowy. 5315kr

FORTEPIANY, PIANI­
NA STROI NAJTANIEJ 
ROM, BOŻEGO CIAŁA 
L. 10, TELEFON 166-20.

KRAKOWSKIE KUR- 
SY KOSMETYCZNE
pod kierownictwem 
Dr. med. T. Owczyń- 
8kiego. Nauka 4 mie­
siące. Wykłady, ćwi­
czenia codziennie. Po 
ukończeniu kurst dy­
plomy. Instruktorka 
Helena Ap6el - Schra- 
gerowa. Zapisy trwają. 
Zgłoszenia i prospekty 
Kraków, Piłsudskiego 
Li 11. Tel. 177-57.

6841kr

A A a A A k A A

NATURYCZHE i DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY
„ W I E f t Ż A ”

KRAKÓW, UL. PIERACKIEGO Nr. 14
przygotowują na ustnych lekcjach zbiorowych w Kra­
kowie, oraz w drodze korespondencji zapomoeą przy­
stępnie i w y c z e r p u ją c o  o p r a c o w a n y c h  skryptów, 

programów i tematów, do:
1. Egzaminu dojrzałości gimnazjum
2. Egzaminu z 6-ci» klas gimn
3. W zakresie I. i II. kl. gimn. nowego ustroju
4. Egzaminu z 7-min klas szkoły powszechnej. 

UWAGA; Uczniowie kursów korespondencyjnych otrsy- 
mują co miesiąc tematy z 6-ciu głównych przedmiotów 
do opracowania. Nadto obowiązkowe egzaminy badają

3 razy w c:ągu roku szkolnego postępy uczniów. 
Wykładają wybitne siły fachowe Opłaty niskie.

SZUFLADKI SZKLANE
d& DOWOMll
urządzeń kuchennie!
C ena szufladki
o pojemności U l 

Zł 1.80
o pojemności t's 

Zł 0.80

Firnu Jakób Gross, hraliow, Rynett Gt. 8 i 30
K a ta lo g i i lu s tr o w a n e  szkhr, porcelany i lamp 

wysyła się b e z p ł a t n i e .

WYSPRZE0AJEMY
po zlikwidowaniu naszego sklepu detajlicznego w Rynku 
Gł. 5 w dalszym ciągu poiostałe płaszcze i ubrania 

po okazyjnych cenach

t j zł. 2 9 .- zł. 3 9 .- zł. 4 9 .-
oraz likwidujemy wszelkie sp awy dotyczące tejże 
filji w naszej wytwórni
KRAJOWE ZAKŁADY KONFEKCYJNE 
S . STRASSBERG, Kraków, R yn ek  Gł. 3 7 .

WYTWÓRNIA miodu 
i wina kompletnie no­
wocześnie urządzona 
do odstąpienia natych 
miast. Zgłoszenia pod 
„Miód11 do Nowego 
Dziennika.

firmy

„ Ł U C J A * *
to młoda, jędrna linja 
Kraków M A
SUKIENNICE 2 .7

1 1 ,
STOSOWNIE do u- 
chwały Sądu Najwyż­
szego z dnia 6. .VI. 
1935 r. C, II. 108/35 
zatwierdzającej uchwa 
łę  Sądu Okręgowego 
w Rzeszowie z dnia 
7, X. 1934 r. I. Firm- 
228-262 271/34 Łańcu­
ckie Towarzystwo Krc 
dytowe, Spóldz. zatej. 
z ogr. odpowiedzial­

nością w Łańcucie zo­
stało rozwiązane i
znajduje się w likwi­
dacji. Na zasadzie ar 
tykulu 76 Ustawy o 
Spółdzielniach wzywa 
się wszystkich wierzy­
cieli do zgłaszania
swych pretensji pod a- 
dresenr. Łańcuckie 
Towarzystwo K redy­

towe, Spółdzielnia z 
ogr. z zarej. odpow. 
w Łańcucie, w ciągu 
roku od daty ostatnie- 
go z trzech-kirotnych
ogłoszeń przewidzia­
nych ustawą. ŁAŃ­
CUCKIE TOWARZY­
STWO KREDYTOWE 
Spółdzielnia zarej. z
ogr. odpowiedzialno­

ścią w Łańcucie w li­
kwidacji. Mgr. Oroń­
ski Jan, Nnssbaum 
Chiel — likwidatorzy.

MASZYNY DO PISANIA
olbrzymi WYBÓR n* UnieJ

N . LUWENSTEIN
ni. Zwierzyniecka 11

I  'lo k a le |
POKOJ komfortowy 
urządzony do wyuaję 
cia. Tel. 136-09/

ELEGANCKA kawa 
lerka wejście z klatki 
schodowej zaraz do 
wynajęcia. Dwernic­
kiego 5, m. 5. Wiado­
mość godz. 2—4. —

4633g

LOKAL parterowy, 
rontowy na przemysł 

biuro itp. od lutego. 
Poselska 17. 7000kr

TRZECHPOKOJOWE
mieazKanie, komfort, 
wolne, Kraków, K ra­
szewskiego 19. 6998kr

DO WYNAJĘCIA po­
kój komfortowy K ra­
ków, Pańska 6, m. 1.

4628g

MIESZKANIE 3-po- 
kojowe słoneczne, — 
duże pokoje, kom for­
towe, wolne, Kraków. 
Batorego 7, m. 6. — 

6985kr

TRZECHPOKOJOWE
pełnokoinfortowe mic 
ezkanie Aleja Krasiń­
skiego 12. wolne. Do­
zorca wskaże, telefon 
117-16, 106-25. 4632g

2 POKOJE słoneczne 
na biuro, mieszkanie 
front I piętro do wy­
najęcia. Berdardyń-

ska 11 drzwi lewe. —

POKÓJ z osobnem 
wejściem, z utrzyma­
ni em lub bez, przy in­
teligentnej rodzinie 
natychmiast do wyna­
jęcia. Zgłoszenia Kole- 
tek 5, m. 6. 4612g

[  Matrymonialne |
WDOWA 37 lat, za­
można, szuka pana o 
dobrym charakterze in 
toligentnego w wieku 
40—45 lat o zapew­
nionej egzystencji w 
celu matrymonialnym. 
Zgłoszenia: „Uczciwy ‘ 
Nowy Dziennik. 4626g

IENUMERATA: w Krakowie x odnosze­
niem i bez od noszenia oraz na prowincji
1 z przesyłl ą p ocztow ą, • « • • • Miesiąc i »  4 30 k w a rt ZL 290^

Zagranicą z przesyłką pucz 4 • 1 • » * 9 *
G ŁO SżcNlA Podstawą obliczeń jest ł  milimetr w Jednym lamie, Strona w 

tekście l nadeslanem na łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem f  la­
mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia m. une liczymy za 16 slow,

CENY w złotych: L strona 1*25. — Tekst 1'—. Nadesłani 0*73. —  l a  tekstem 
(F25. =-i Drobne od słowa 6‘10 gr. Dla poszukując ych pracy Q‘05 gr. Gratu 
lacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5‘—. Ogłoszenia miejsca dolicza się 25 % 
ZL 10'—» Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZL ślutme i  zaręczynowe 
dry) do 60 mm. w L łamie ZL 20‘-  Za zastrzeżenie 10‘—. Nekrologi fklepsy 
za druk kolorowy 50 JJ.

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także « poniedziałki 1 dni pośwląt

.Wydawca: Za SpoLkę Wy O. „Nowy Dziennik": Zygmunt HochwaldL — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżeez Kanfor
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kranów. Ommkowej 7, pod sar-ąd. Makaymlljana. Feldmanna.


